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7 7 . ROK SIÓDMY. A  77.

f r t iw a tra ta  f i e j s t m :
bez odnoszenia:

Na rok  . 8 r s r .
6 miesięcy 4 „ 
3 m iesiące, 2 „
1 m iesiąc —  67 k .

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop . m iesięcznie.

DŻUMIE WARSZAWSKI
Prfum ntratł Ewuiejseowa;

z o d s y l k ą
p o c z t ą :

Na rok 10 r s r .

6 m iesięcy 5 „

3 m iesiące 2 „ 50 k . 

1 m iesiąc —  „ 84  n

„ vł,,rsTfl«ie. w głównym  k an to rze  D yrekcji 
P r e n u m e r a t a  p r a y j m n j e  się:  antorach m iejsk ich ;— w^St.-Peteraburgu
przy  ulicy M iodowej N . 4  78 i w m nyc J J N r. 1 8 , 1 9  i 20 i w  Moskwie, w księ- 
w księgarn i M . W olfa w w  cm nym  w m oście. — Za ogłoszenia p o b iera  się:
garn i tegoż w domu R udakow a na u miej Sca, za dwa razy  9 k o p ., za trzy

- i— -  -  - s
Redakcja otwarta jest dla Interes ant ów, codtiennie od godziny II do 12 i  rana.

Artykuły nadsyłane bez w arunków  ze s trony  au to ra , sta ją  się zupełną własnością y - 
rekcji. A rtykuły  n iep rzy ję te  będą zw racane tylko na osobiste żądanie i zachowywana 
t r2y m iesiące; p rzy ję te , w razie  p o trzeby  podlegają  sk ró cen iu .—  Artykuły i °?J0Sltf" 
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w D yrek­
cji niepóźniej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy przy jm ują  się ty lko  frankow ani.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIBDZIBINYCHI ŚWIĄTECZNYCH.

„ „ r e  W 7  U C Z Y .  i u legają  dopełn ien iu  tej pow inności. W  w ykonaniu tego
S P I S  R  Z  Ł  ^  *  X ' ! N am iestn ik  w K ró lestw ie  Po lsk iem  rap o rtem  z d. 11 (2 3 )

D z ia ła n ia  r z ą d u :  Ukaz je g o  C esarskiej M ości. D y re - , dz;e rn lk a  r_ z . doniósł rządzącem u senatow i, że podług
keja  główna tow arzystw a kredytow ego ziem skiego. - O b e r -  ^  należałoby o k re ś l ić  dw uletni od

policm ajster m. W arszawy. -  » w i ' d a t7 ustanow ienia porządku  postępow ania w spraw ach h era  -
po licm ajstra . -  P r z e g lą d  p o l i ty c z n y .  —  T e le g ra m y  l i  . zvfiai tej w r . 1 8 6 7  rady  stanu K rólestw a P o -
wiadomości t e l e g r a f i c z n e  — D z ia ł  m ie j s c o w y :  K ron i‘ I sk ieg ; .  Z gad zając się z op in ją  N am iestn ika w K rólestw ie 
ka kościelna. — W ieczór m uzykalno-dram atyczny. —  O ia -  | po lgk jem co do wyznaczenia uwolnionym  obecnie od powin- 
ra  -  B iuro  inform acyjne o nędzy w yjątkow ej.—  Porów na- ; ^  ej sp isowym K rólestw a Polskiego dw uletnie-
n ie  dochodu na drogach żelaznych. — T ydzień  handlowy. —  j term luu  d la  z| 0żenia p rzepisanych świadectw o slużą-
H andel z b o ż a . -  Zabawy ludow e.— K u rje re k .— P o g o d a .-  | * ^  ach szlachectwa dziedzicznego, rządzący sen a t
Ośw ietlenie. — W iadom O SC i w e w n ę tr z n e :  N abożeństw o ^  jed y n ie , że za zasadę do obliczania tego  te rm in u
dziękczynne. —  O fiary. — M uzea cesarskiej akadem ji . ^  p rzy jąć  datę ogłoszenia Najwyżej zatw ierdzonego C 
nauk. — Ja rm ark  rostow ski. — W ydarzen ie  na  drodze że- | znia lg 7 0  r  p08tanowienia o porządku postępow ania w
laz n e j.— Pam iętn ik i je n e ra ła  K ołzakowa. —  K radzież. —  i wach b8raidyczuych zwiniętej rady  stanu  K rólestw a Pol-
W ia d o m o s c i  z a g ra n ic z n e :  A ustrja  i ziem ie słow iańsk ie.—  i  sk iego_ z  tych  uwag rządzący senat wyznacza dla sp iso- 
P ru sy  i N iem cy .— F ran c ja . — W łochy i Rzym . — G recja . j ^  K rólestw a Polskiego, uwolnionych od powinności za-
D anja. — A m eryka. —  P r z e w o d n ik  W a r s z a w s k i :  Getm e , w odbytym  na początku r. b. 1 8  70 poborze woj-
przechowywanie fu te r w m agazynie futrzanym  > p. Paw ow- . skowy|U) dw uletni te rm in  dla sk ładania św iadectw , udow a- 
skieeo i sp ., i t .  d .—  F ejle tO H : H rab in a  de Chalis (  . c .) . dniidacvcb s}uzace im  praw a szlachectwa dziedzicznego, li-
___________  -BL------------------  —      "  cząc ten  term in  od daty ogłoszenia Najwyżej zatw ierdzone-

Ukaz Jego Cesarskiej Mości Samowładny Wszech K o-  ! gQ g stycznia 1 8 7 0  r. postanow ienia o po rządku  p ostępo­
w i z  rządzącego senatu do Kom itetu Urządzającego w walda w gprawach heraldycznych byłej rady stanu K ró le - 
Królestwie Polskiem. —  W edle  ukazu Je g o  C esarskiej M o- stwa P o lsk ;ego o  ozem dla wykonania i stosow ania się 
ści, rządzący senat w dniu 11 lis topada  1 8 6 9 i 5 m arca 18 7 0 , w y(kć ukazy N am iestnikow i w K rólestw ie Polskiem  i K orni- 
r .  ro z trząsał kw estją  w ynikłą z rap o rtu  N am iestn ika  w v io  betowi U rząd za jącem u , i zawiadomić kierującego w a- 
lestw ie Polskiem  za N r. 2 0 ,9 9 0 , względem zakreślenia te r-  j ^  JegQ  Cesarskiej  M ości k an ce larją  do spraw  K rólestw a 
m inu do składania przez spisowych w K ró lestw ie  św iadectw Polskieg0) oraz p rzesłać kopję  niniejszej decyzji wydziało- 
o służących im praw ach szlachectwa dziedzicznego. D ecy-  ; b era idycznem n; a  dla podania niniejszego rozporządze- 
zja :  Rządzący sen a t, ustanowiwszy podług Najw yższego ^  genatu do Najwyższej wiadomości za pośrednictw em  m i-
Je g o  Cesarskiej M ości rozkazu sposób i porządek  jaki™  ! n ;s tra  spraw iedUwośCi, zakomunikować wydziałowi m in ister-
spisowi w K rólestw ie Polskim  m ogą dowodzić swych praw | gtwa sp rawiedliwości kopję  tego  postanowienia.
do szlachectwa dziedzicznego, nabytego po ogłoszeniu po- , ________________ _________________
stanow ienia z r. 18 6 3  o szlachectw ie w K rólestw ie dla w y- j ^  Towarzystwa Kredytowego Z iem -
łączenia ich od powinności zaciągowej, ukazem  z d. 4 paź- , V y  J zeohnej wiadomości, iż z ogólnej li-
dziern ika 186 9  r .  p o le c i  N am iestnikow i w K ro les wie P o l- , shegc F J  ^  3_g0j Serji IhjJ w obiegu
skiem  nadesłanie senatow i swych wm oskow względem  wy- j czby w artości im iennej rs. 2 5 ,6 7 0 ,9 4 0  podanych zo-
znaczenia term inu  dla sk ładania przez uw alnianych na tej , będą y j 8 (2 0 )  M arca r  b . ua r8.
zasadzie od powinności zaciągowej spisowych św iadectw, u - , sta ło  do losow
dowadniających służące tym że praw a szlachectwa dziedzicz- | 2 1 ,0 2 4 ,8  .
nego, po upływie k tórego  m eskładający takich  św iadectw dniach 2

W ładz Tow arzystw a odbytem  w obec członków K o m ite tu  
W łaścieli L istów  Zastaw nych i K om itetu Tow arzystw a K re­
dytowego Z iem skiego, w yciągnięte zostały z koła nu m era  
L istów  Zastaw nych, k tó re  poczynając od dnia 10 y 2 2 ) 
Czerwca r. b . wykupione być m ają, a mianowicie:

L it. A sztuk 115 na r s r .  3 4 5 ,0 0 0  
„  B „  4 8 2  „  3 6 1 ,5 0 0
„ C „  1 ,1 6 1  „  1 7 4 ,1 5 0
„  D „  3 3 5  „  2 5 ,1 2 5
.. E  371 „  1 1 ,1 3 0

R azem  sztuk  2 ,4 6 4  na rs r . 9 1 6 ,9 0 5  
Fundusz um orzenia L istów  Zastaw nych tej se rji p ó ł-

rs r . 9 1 6 ,7 1 5  kop. 5 8 ,

rs r .  5 1 4  kop . 1. 

r s r . 9 1 6 ,2 0 1  kop. 5 7 , 
r s r .  9 1 6 ,9 0 5  kop . —

na rs.
Z takow ych na publicznem  losowaniu w 

21 M arca (1 i 2 K w ietnia) r .  b. w gm achu

roczu bieżącem  wynosił, 
z k tó reg o  o d trącając  re n tę  nal«- 
żytości przypadającej za L is t Za­
stawny L it. B N .  15 ,7  39 w d . 2 0 
W rześn ia  (2 Październ ika) 1 8 6 9 r. 
na o sta tku  wylosowany w kwocie

Pozosta je  p rzeto  funduszu 
a że wylosowano ja k  wyżej.

Z atem  na L ist Zastaw ny L it. B 
N . 2 5 ,5 2  7, na  osta tku  wylosowa­
ny, n iedosta je  funduszu . . . r s r . 7 03 kop. 4 3 .
Kw ota więc ta  funduszem  um orzenia następnego  pó łrocza  
sp łaconą zostanie. O znajm ia zarazem  D yrekcja  G łówna, iż 
7. ogółu L istów  Zastaw nych 5-cio procentow ych S e rji I -e j  
z r. 18 69 w obiegu znajdujących się za sum ę nom inalną
r; , 0 7 , 4 5 0  wylosowano: L it. A  sztuk 2 na sum ę

rs r . 6 ,0 0 0
a że fundusz um orzenia L istów  Za­
staw nych tej Serji wynosił . . . . rs r . 5 ,8  3 7 kop. 2.),

zatem  na L is t Zastaw ny L it. A N . 1 7 8
na osta tku  wylosowany, n iedosta je
f u n d u s z u    • r s r . 162  kop. 7 5 .
K tó ra  to  kwota podobnież funduszem  um orzenia n astępne­
go półrocza sp łaconą zostanie. D rukow any wykaz num e­
rów L istów  Z astaw nych 3-go O k resu , Serji I -e j, ja k  rów­
nież 5-cio procentow ych Serji I - e j  z r . 186 9 w dn iach  20 
i 21 M arca (1 i 2 Kw ietnia) wylosowanych, przesłanym  zo-

E E JL E T O N  DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

h r a b i n a  d e  c h a l i s
(Dalszy ciąg; P a trz  ^ r - 1 5)-

M yślisz p a n  m oże. iż h rab in a  o k aza ła  ża l lub  u -  
czu ła  się upokorzoną.? B y n a jm n ie j, ona p rzec iw n ie  
n a p a d ła  n a  m nie, tw ie rd ząc  że z m ojej to  ty lk o  w iny 
w szystko  ro zp rzę g ło  się w  naszym  dom u —  że n ie 
w iadom o d la  czego  uw ażałem  się za cho rego , że 
uw ierzy łem  skw apliw ie , n a  ślepo, n iedorzecznym  r a ­
dom  d o k to ra  o ry g in a ła  i że naw et p rzypuszcza jąc  
istotną, w e m nie chorobę , n ie  po jm ow ała  d la  czego 
by  jej n ie  m ożna by ło  leczyć ta k  dob rze  w e F ra n c ji 
jak  i gdzieindzie j.

O b u rzo n y  ta k ą  czelnością, zw oła łem  kon cy lju m  
dziesięciu  na jznakom itszych  d o k to ró w  w tym  sa­
m ym  dn iu  zaraz. W szy«Cy  zeb ran i m edycy  p o tw ie r- 
dzili zgodn ie  p rzep is  k u ra c ji sw ojego p o p rze d n ik a
d o k to ra  de Serrei.

W te d y  u c z y n i ł e n i  to , co p o w i n i e n e m  b y ł uczynić
od ra z u -o ś w ia d c z y łe m  żonie iż życzeniem  m ojem
b y ło , ażeb y  w raz z dziećm i to w arzy szy ła  mi w  po -

d lS i  de C halis odm ów iła k ró tk o  i stanow czo.
M ów iąc to  h ra b ia  zb lad ł straszliw ie  —  po d n ió sł 

g łow ę i pa trząc  n a  m nie, zaw ołał z sa rk as ty czn y m  
g o rzk im  śm iechem :

_  C z y  w ie s z  p an  ja k i  sposob p rzym uszen ia  k o ­
b ie ty , ażeby  u czy n iła  to  czego z ro b ić  m e chce? J e ­
żeli znasz ta k i sposób , w yjaw  m i g o - b o  co do m nie
n ie  w iem  żadnego . . . , ,

A n i p ro śby , an i w yrzu ty  n a  m c  s i ę  m e p rzy d a ły . 
N apróżno  n aw et zag ro z iłem  pan i de C halis, ze za­
b io rę  z sobą  dzieci... . ,

O św iadczy ła  m i, że w olałaby  sto  raz y  um rzeć, ja k  
opuścić P a ry ż , ja k  g d y b y  ten  n ieznośny  P a ry ż  był 
je d y n e m  m iejscem , k tó reg o  pow ie trzem  m ogą od­
dychać kob ie ty . . .

I  znow u p rze to  w yjechałem  sam otny , gdyz  m e 
m ia łem  se rca  ro z łączy ć  m atkę z dziećm i, pozbaw ić 
te  m ałe  is to ty  p ieszczot m acie rzy ń sk ich ! Z resz tą  
obaw ia łem  się także, skandalu  i  d la  te g o  m esm iałem  
naw et u sk a rż y ć  się p rz e d  nikim . . • • r

B o w iesz o tern p rzecie , moj p rzy ja c ie lu , ze jeże li 
k ażd y  ża łu je  żony, choćby  ona najsłuszn ie j naw et 
c ie rp ia ła , to  p rzeciw nie  w szyscy szydzą je d y n ie  
z na jk rw aw szy ch  k rzy w d  n iesłuszn ie  zn iew ażonego

m O d jech a łem  w ięc sam ... lecz od  tej chw ili w szy­
stko  w e m nie zam arło . C zu łem  że życie s ta ło  się 
d la  m nie c iężarem , lecz c iężarem , k tó ry  dźw igać 
k on ieczn ie  n ak azy w ał m i obow iązek  o jca! _

T e ra z , d ro g i p rzy jac ie lu , m uszę ci n ak o m ec  p o ­
w ie d z ie ć ,  ja k ie g o  ro d za ju  p rzy s łu g i dom agam  się
od  ciebie... , . . . . ,,  i-

J a k k o lw ie k  od  dw óch  la t p raw ie , pan i de C halis,
zd a je  się, ta k  w  lis tach  do m nie p iśanych  ja k  w m o­

wie, ża łow ać sw ojego do tychczasow ego  w zg lędem  
m nie p o s tę p o w u u a — n iep o d o b n a  m i p rzec ież  uw ie­
rzyć  w  szczerość je j żalu .

S ądzę ow szem , że h rab in a  chce się po jednać ze 
m ną je d y n ie  d la  tego , że zna jdu je  się on a  w  fa łszy - 
w em  p o ło żen iu — czyli że ponosi w szelk ie n iedogo 
dności w dow ieństw a, nie m ając zupe łne j je g o  swo­
body . . . '

S p o s trzeg ła  też  rnożć, iż zd row ie  m oje polepszy­
ło  się znacznie i że n ie  d łu g o  m oże nastąp i c wi a  
w  k tó re j będzie m i w olno zam ieszkać w P a ry ż u  —  
a w tedy  pojm ie ona, że n ie  la d a  p r z y k r o ś c i ą  będzie  
iei p rzep ęd zić  resz tę  życ ia  z człow iekiem , o ry  n ie  
p rze b acz y  n ig d y  o k ru c ień s tw a  z  jak iem  go o p u śc iła
w dn iach  nieszczęścia. . ,

T a k  w ięc, p ró b u je  ona obecnie o dzyskać w ła d z ę  
j a k ą  n ieg d y ś n ad em n ą  m iała . S podziew a się ze  
w tedy  będzie  m og ła , ko rzysta jąc  z m ojej s łab o śc i 
p ro w ad zić  dale j życie żależne od je j k a p ry só w  i

^ P o d c z a s  jed n ak , g d y  ona zam ierza  odzy sk ać  sw ój 
d aw n ie jsz y 'w p ły w  nad sercem  m ojem  -  j a  p rzec i­
w nie, g o tu ję  się w róciw szy do dom u i osiad łszy  
w  n im , p rze rw ać  stanow czo ro d za j życ ia ja k ie  
w n iem  pędzę obecnie.

L ecz  nim  to nastąp i, obaw iam  się ab y  z łe  itie p o ­
g o rszy ło  się b ardz ie j. P e w n e  ob jaśn ien ia  udzie lone 
mi bez moi ego s ta ran ia , dow odzą że pan i de C halis 
zaczyna u leg ać  w p ły w o m  n a d e r  zgubnym , k tó re  
m ogą d o p row adzić  j ą  do  n iesław y .
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staje wszystkim Dyrekcjom Szczegółowym Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego,' tudzież Władzom rządowym i 
administracyjnym w Warszawie i na prowincji urzędującym, 
niemniej rejentom w miastach gubernjalnych i okręgowych. 
D yrekcji Główna objaśnia niniejszem posiadaczy Listów 
Zastawnych wylosowanych powołanym wykazem objętych, 
że Listy Zastawne w dniach 20 i 21 Marca (1 i 2 Kwie­
tn ia) r. b. wylosowane co do Okresu 3-go, Serji I-ej, skła­
dane być winny do wypłaty z 10 kuponami; co zaś do Serji 
I-ej z r. 1869 z 19 kuponami, poczynając od dnia 10 (22 ) 
Czerwca r. b. Oznajmia także Dyrekcja Główna, iż do wy­
żej wzmiankowanego wykazu Listów Zastawnych w dniu 20 
r  21 Marca (1 i 2 Kwietnia) r . b. wylosowanych, dołączone 
zostają dwa oddzielne wykazy, jako to: 1) Wykaz wszyst­
kich Listów Zastawnych i kuponów po dzień 2 0 Marca (1 
Kwietnia) r. b. wywołanych z obiegu, w miejsce których 
duplikaty już wystawione zostały. 2) Wykaz wszystkich 
do dnia powyższego prawnie zakwestjonowanych Listów 
Zastawnych i kuponów, w miejsce których duplikaty są za­
żądane. Gdy wykazy te obejmują N -ra wszystkich Listów 
Zastawnych i kuponów dotąd prawnie zakwestjonowanych, 
zatem nieobjętych niemi numerów żadna kwestja nie ciąży 
i wypłata za wylosowane Listy Zastawne i kupony ubie­
głych półroczy bezzwłocznie za zgłoszeniem się będzie do­
pełnioną. Wykazy o jakich mowa, razem oprawione naby­
wane być mogą w kantorze W ydziału Sprawdzania Dyrek­
cji Głównej po cenie kop. 2 za egzemplarz.

Ober-Policmajster miasta Warszawy. —  W  dochodze­
niu przez policję przyczyn, zdarzających się w Warszawie 
pożarów, dość często wychodzą na jaw  takie okoliczności, 
po rozważeniu których, niebezzasadnie nastręcza się podej­
rzenie, że powód do niektórych z tych pożarów, dało ze 
strony osób poszkodowanych, zaniedbanie i obojętność o 
niemal mogące być uważane na równi ze złym zamiarem. 
Podejrzenie to tern je s t silniejsze, że po większej części, 
pożary wybuchają wewnątrz zamkniętych na noc sklepów, 
składów i zakładów, należących do osób, które tylko co 
przed tern ubezpieczyły znajdujące się w tych miejscach to­
wary i matćnaiy. w kilku ruskich i zagranicznych towarzy­
stwach, tak, że w zniszczeniu lub uszkodzeniu ubezpieczo­
nych przedmiotów nie można niedopatrzeń dążności dla do- 
pięćia nieprawego celu i wyrachowania osiągnięcia korzyści 
z spodziewanego wynagrodzenia, zwykle przenoszącego w 
danej chwili rzeczywistą wartość ubezpieczonego majątku. 
Okoliczności te  zniewalają warszawskiego O ber-Policm aj- 
stra uprzedzić kogo to dotyczę, iż na przyszłość policja 
przedsięweźmie energiczne środki w celu wykrycia przyczyn, 
mogących wydarzyć się pożarów i że poszlakowani nietylko 
o zły zamiar, ale nawet chociażby tylko o niezachowanie o- 
bowiązujących przepisów ostrożności pod względem obcho­
dzenia się z ogniem, oprócz pociągnięcia do kary oznaczo­
nej w artykułach 1107 —  1117 ustawy o karach krym inal­
nych i poprawczych i art. 7 04 — 721 Najwyżej zatwier­
dzonej w : .  18 60 ustawy o sądach gminnych, mogą być je -  
szeze tvm sposobem pozbawieni prawa do otrzymania spo­
dziewanego przez nich wynagrodzenia asekuracyjnego.

W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po­
licji Wykonawczej zamieszczono: Naczelnik warszawskie­
go okręgu żandarmów, ''wyjeżdżając na dwumiesięczny N aj­
wyżej dozwolony Urlop za granicę, z upoważnienia władz 
wyższych, poruczył zawiadywanie okręgiem i interesami do- 
tyczącemi powierzonej mi policji, jenerał majorowi W unsch, 
naczelnikowi warszawskiego gubernjalnego zarządu żan­
darmów.

Czyniłem co m ogłem  dla wykazania je j całego 
niebezpieczeństwa wynikającego z stosunków, k tóre  
potępiają wszyscy ludzie zdrowo myślący i zarówno 
przepowiadałem  zgubne następstw a takiego sposo­
bu  życia jak i przyjęła od czasu naszego rozłączenia. 
Lecz pani de Chalis zamiast pomówić zemną otw ar­
cie w tym  względzie, wolała się ukryć pod m aską 
niewiadomości. Zaprzeczyła bowiem wszystkiem u 
o co ją  obwiniano — przez co, oczewiście podejrze­
nia moje zam ieniła w pewność.

Chciej w ierzyć kochany przyjacielu, że ty lko naj­
sm utniejsza ostateczność zmusza mnie wyjawić ci, 
że dziś już  nie idzie mi wcale o rozbudzenie ja k ie ­
goś uczucia w sercu  mej żony, lecz o ocalenie ho­
no ru  m ojego i moich synów.

Jesteś mężczyzną, jesteś człowiekiem  zdolnym  
pojąć całą drażliw ość położenia w jakiem  się obec­
nie znajduję... Otoż, powiem ci: niech pani de Cha­
lis posuw a lekkom yślność aż do takiego stopnia, że 
naw et publiczne organa piszą o je j w ybrykach, — 
niech dalej trak tu je  życie swoje jak  dotąd, niosąc 
je  na ofiarę jałow ym  zwyczajom m odnego świata, 
niech zapom ina ciągle o poważnych i św iętych o- 
bowiązkach swoich względem  mnie i dzieci,—mech 
wciąż używa swego m ajątku na m arnotraw ne przy- 
wykniema — wszystko to zniosę odważnie i na mc 
nie spojrzę bliżej... lecz oświadczam stanowczo że 
nie zniosę żadnego skandalu!

W praw dzie, nazwizko jak ie  noszę nie n a l e ż y  już  
<lo mnie, gdyż ja  siebie uważam za um arłego— lecz

W arszawa, 
dnia ł  (19. Kwietnia.

N°wy gabinet przedlitawski uznał za w ła­
ściwe wystąpić publicznie z oświadczeniem o 
swych zamiarach i w sobotniej Wiener Abend- 
piM ogłosił 1’odzaj programu, w którym  oprócz 
uwydatnienia swej wierności dla konstytucji 
nie ma nic dodatniego, a.mianowicie nie wska­
zane są środki zamierzone przez gabinht dla 
usunięcia obecnego przesilenia. Celem zape­
wnienia ze strony ministrów, iż ściśle będą się 
trzym ali zasad konstytucji, jak  się zdaje była 
chęć usunięcia wszechstronnej nieufności wzglę­
dem gabinetu, któremu przypisywano zamiar 
zrobienia zamachu na konstytucję. Dziennik 
wiedeński Tagespresse; uzupełnia brak w tym  
objaśnieniu dodatnich punktów , podając do' 
wiadomości przypisywany gabinetowi program 
czynnej jego polityki. W arunkiem ustępstw 
na rzecz autonomji krajów koronnych ma być 
naprzód nie stawianie ze strony sejmów pro­
wincjonalnych przeszkód w utworzeniu rady 
państwa z wyborów bezpośrednich. Ustępstwa 
udzielone na korzyść autonomji Galicji, nie 
m ają służyć za miarę dla innych krajów ko­
ronnych. Przy reformie wyborczej mają być 
przyjęte ja k  najliberalniejsze podstawy. Mi­
nistrowie tak  między siebie rozdzielili pracę, 
że hr. Potocki ma wyrobić projekt ustępstw 
dla Galicji, hr. Taafle projekt rozszerzenia au­
tonomji innych krajów koronych , zaś p. 
Tschabuschnigg projekt reformy wyborczej. 
Po wypracowaniu tych projektów, takowe 
mają być przedstawione zwołanej w tym  celu 
konferencji przewódców stronnictw niemie­
ckich i opozycyjnych, i w razie zgodzenia się 
na nie, zaraz miałaby być zwołana rada pań­
stwa dla konstytucyjnego przeprowadzenia 
tych projektów; w przeciwnym zaś razie rada 
państwa i sejmy prowincjonalne byłyby roz­
wiązane i gabinet odwołałby się do ludu. Ta­
kie zamiary przypisuje Tagespresse obecnemu 
gabbietowi przedlitawskiemu.

We Francji uwaga publiczna wyłącznie zajęta 
jest przyszłem głosowaniem powszechnem nad 
uchwałą ludową obejmującą zmiany konstytu­
cji. Ponieważ gabinet uroczyście oświadczył, 
iż nie będzie wywierał żadnego nacisku na 
wyborców za pomocą władz administracyj­
nych, przeto stronnictwo przychylne gabine­
towi i wprowadzanej obecnie zmianie konsty­
tucyjnej, postanowiło, dla osłabienia wpływu

to samo nazwisko noszą moi synowie. M ogę oswoić 
się z tą  p rzykrą myślą, że kiedyś powiedzą im, iż 
m atka ich porw ana prądem  ogólnym , nie mogła się 
oprzeć, ekscentrycznym  kaprysom  m odnego życia; 
że oddawała się rozryw kom  nieprzystojnym  dla ko­
biety jej znaczenia i rodu, że nie um iała używać 
m ajątku złożonego w 'jej ręce, że wreszcie obojętno­
ścią odpłacała za miłość moją — bo to wszystko są 
rzeczy naganne wpraw dzie lecz nie brudzące je sz ­
cze... Lecz tego nie zniosę i niedopuszczę nigdy 
aby ktoś moim biednym dzieciom wym ieniał g ło ­
śno nazwiska kochanków  m atk i!

Otóż, mój przyjacielu, w chwili odjazdu — a od­
jechać muszę, gdyż pow ietrze paryzkie zabija mię 
powoli -  nie wym agam  od ciebie nic takiego, coby 
m ogło obrazić tw oją delikatność, ani staw iać w fał­
szywej pozycji względem kogobądź w świecie: a l­
bowiem prosić cię chcę jedynie o to, ażebyś nie śle­
dząc nic, nie patrząc naw et na nic w postępow aniu 
i życiu hrabiny, nie dopuszczał jednak  publicznego 
zgorszenia, skandalu!

Jeżeli dostrzeżesz cóś aż takiego co i ślepi zoba­
czyć muszą, cóś co zagraża honorow i mych dzie­
ci—pojmujesz mnie przecie?— w tedy prześlij mi te­
legrafem , ten jeden ty lko wyraz: „Pow racaj,” a ja... 
zrozumiem co to znaczy.

L II .
H rabia zam ilkł wreszcie... i dobrze uczynił, al­

bowiem chw ilka jeszcze... a byłbym  się zdradził

przeciwników gabinetu, potworzyć komitety 
centralne i miejscowe, które by oddziaływały 
na masy wyborców. Niektóre dzienniki upatru­
ją  w tern tylko przybrany w inne formy daw­
ny nacisk administracyjny.Narady lewicy i re­
prezentantów prasy republikańskiej nie do ­
prowadziły tymczasem do stanowczego rezul­
ta tu . Po długich śporach postanowiono pozo­
stawić przeciwnikom obecnego systemu troja­
ki sposób uwydatnienia swych usposobień; 
przez wstrzymanie się od udziału w głosowa­
niu, przez głosowanie „Nie,” i przez składanie 
pustych kartek do urn wyborczych. Głosowa­
nie miało się odbyć, jak zapewniano; w d. 26 
kwietnia (8 maja) i miało trwać tylko jeden 
dzień. Lecz term in głosowauia jak  donosi dzi­
siejszy nasz telegram  ma być oznaczony przez 
dekret cesarski, który ukaże się w przyszłą 
niedzielę jednocześnie z proklamacją, czyli 
listem cesarza do wyborców, wyjaśniającym 
znaczenie uchwały ludowej.

Z Florencji donoszą, że p. Sella podał się 
do dymisji, z powodu iż senat odmówił za­
twierdzenia trzech nowo wybranych senato­
rów.

Stronnictwo karlistowskie, jak  się zdaje za­
mierza nową kampanję w Hiszpanji, przynaj­
mniej z Genewy donoszą, że Don Carlos na 
dzień dzisiejszy zwołał do tego miasta na na­
radę głównych swych stronników. Z drugiej 
strony Kabrera ogłosił w Londynie, że od po­
łowy marca porzucił kierowanie przedsięwzię­
ciami stronnictwa karlistowskiego.

——  - —- — ——

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .  

P a r y ż ,  17 (5) kwietnia P o pr zy - 
jęcia w e ezwarŁek uchwały senatu, 
ma się ukazać dru’towany list cesar­
ski do wyborców, wyjaśniający zna­
czenie uchwały ludowej.

D a r m s z t a d ,  17 ( 5 )  kwietnia. 
W ielk i książę heski wyjeżdża 24 
b. m. do Berlina, a w powrocie ma 
się zjechać z Cesarzem Ruskim.

B e l g r a d ,  17 (5) kwietnia D ziś 
obchodzona była uroczyście roczni­
ca serbskiej wojny o niezależność. 
Miały miejsce przyjęcie u dworu, 
przegląd wojsk i iluminacja.

P a r y ż ,  i8 (6) kwietnia W  przy­
szłą niedzielę ukaże się proklami-
przed nim, nie m ogąc może ukryć zgrozy, ja k ą  p ro ­
śba jego  w yw ołała we mnie.

W praw dzie ten człowiek mówił praw dę — a n a ­
wet dom agał się odemnie rzeczy słusznej i uczci­
wej, lecz jak że  m ogłem  śledzić hrabinę i zdradzać 
j ą —ja... k tórem u ona zaufała, k tóry  ty le razy upa­
ja łem  się rozkoszą w jej objęciach? ja , k tóry  kocha­
łem tę kobietę nad wszystko w świecie?

G dyby tu  szło było o mnie s'amego tylko, gdyby 
wybuch szczerości mojej n i e  zagrażał i  pani de C ha­
lis także, przysięgam  że byłbym  wysłuchawszy h ra ­
biego, pow stał wołając:

— „Pow ierz pan kom u innemu straż nad swoim 
honorem  i nad prowadzeniem  swej żony—ja  nie m o­
gę je j zdradzać, gdyż ja byłem jej kochankiem!"

Lecz niestety! w okolicznościach jak ie  mnie k rę­
pow ały, należało postępować bardzo ostrożnie... a 
co większa, należało odpowiedzieć bez w ahania 
hrabiem u, k tóry  z okiem  wlepionem we mnie na 
odpowiedź oczekiwał drżący, pełen niepokoju...

Zrozum iałem  też, że wszelkie zaszczytne drogi 
wyjścia z takiego położenia, były dla mnie zam­
knięte, że muszę i to koniecznie, oszukać tego czło­
wieka który się do mnie z ufnością zwrócił — gdyż 
pomiędzy dwoma podłościam i, jednę  z k tórych po­
pełnić m usiałem, ta  była mniejszą. W ięc z w ściekło­
ścią w duszy, lecz z spokojem  k tó ry  mnie samego 
zadziwił, przyrzekłem  uroczyście panu de Chalis 
że spełnię jeg o  żądanie. (d. c. n.)
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cja cesarza i dekret cesarski ozna­
czający dzień głosowania powszech­
nego

F l o r e n c j a ,  18 ( 6 )  kwietnia.
W  Medjolanie odkryto fabrykę na­
bojów; aresztowano cztery osoby.

( Correspondtnz Bureau).

W iadom ości telegraficzne.
* Peszt, 10 (4) kwietnia. S tu  znakom itszych  ooy- 

w ateli m iasta  F iu m e  podało  D eakow i .u io s

1U  * ' ^P a ryż^U  (2) kwietnia. W  s e n a c i e  p rzy ję ta  zo ­
sta ła  S  w p ie rw szym  odczycie, - h w a ł a ^ m  
w całej je j rozc iąg łości; d ra g . ° d ^ . ab J ro A n d e . 
został n a  p o n iedzia łek . —  L is t m ar& » . że 
la rre , k tó ry  zosta ł dziś w T u ile rjach ,
podczas ostatniego^ je g o  pos rza  do u chy len ia
nie pow iod ło  m u się n ak ło n ić  * ryPkonał sie on
« „ yL i u  13-go z
atoli, ja k  pow ie ziano . j  postanow ienie

j °

d e k re ta  cesa rsk ie  z d a ty  wczu j j , , 
d ek re tó w  m ianu je  m in istrem  sk a i bu p . b e g n s  a, w 
m iejsce p. B ufte t’a, k tó reg o  dym isja  zostaje  p rz y ję ­
ty; d ru g im  d ek re tem  p. O l lm e r  ow i p o w ierza  się 

h r. D a ru . k ie ru n e k  nn n i-
ty; d ru g m i aeK retem  ^  ^  ^  ^

slerstvv8a°spraw  zag ran icznych ; trzec im  zaśi d e k re ­
tem  zarzad  m in iste rstw a w ychow ania  pub licznego  
pow ierza  się p- B ich a rd ’ow i, m in is tro w i sz tu k  p ięk ­
n y ch  -  W czoraj w ieczorem  o d by ło  się u  p. L-re- 
m ieux  zg rom adzen ie  d epu tow anych  lew icy  i dzien ­
n ik a rz y  dem o k ra ty czn y ch . P rz y sz ło  do sp rzeczek  
nadzw yczaj ożyw ionych  pom iędzy  P ic a rd ’em  i d z ien ­
n ikarzam i, z k tó ry ch  zw łaszcza D e le sc lu ze  żąd ał, 
ażeby  lew ica o g ło s iła  m anifest re p u b lik ań sk i. Z g ro ­
m adzenie rozeszło  się po  pó łnocy , postanow iw szy , 
że najstosow niej je s t  zalecić , ażeby  p rzy  g ło sow an iu  
n ad  p leb iscy tem , daw ano g łosy  p rzeciw  takow em u, 
bez w yłyczania ato li p rzez  to  innych  sro d k o w  p i 
te s to w an ia  p rzeciw  p leb iscy tow i, m ianow icie zas 
ca łk o w iteg o  po w strzy m an ia  się od  g łosow ania. 
W ie lu  członków  teg o  zg rom adzen ia  pow strzym a
się od g łosow ania . ('Tamże). . .

* ' P aryż , 16 (4) kwietnia. Gaulois donosi: L ew ica  
zg ro m ad z iła  się w czoraj na na rad ę  w ty m  w zględzie, 
ozv rep rez en ta n c i d z ienn ikarzy  m ajy b y ć  p rzy p u sz ­
czeni do z red ag o w an ia  m anifestu, k tó ry  in a b y ć  w y­
d any  w  sp raw ie  g łosow an ia  pow szechnego , io c z y ły  
się w  tym  w zględzie rozp raw y  ożyw ione, le c z n ic  o- 
s iaen ie to  porozum ienia . J e d e n a s tu  depu tow anych , 
w tei liczb ie G am b e tta , g ło sow ało  za , dziesięciu  zas, 
w te j liczbie P ic a rd , przeciw  p rzy p u szczen iu  dzień -
n ikarzy .- N a  odby tem  w c z o r a j  zg rom adzen iu  cz łon -
ków  p raw icy  i lew ego  śro d k a , osiygnięte  zostało  
p o r o z u m i e n i e  w przedm iocie  g ło so w an ia  pow szech- 
L cro  -  M iano polecić m a rg rab iem u  de B annev ille  
p rzez  te leg ra f, ażeby  nie do ręcza ł w l i z y n ie  no ty
h r. D aru . (T d inżs^  # .

* Mediolan, 14 (2) kwietnia. Pow iadają, ze ponie­
waż senat o d m ó w i ł  przyjęcia d o  swego grona kilku 
senatorów  n o w o i n i a n o w a n y j h ,  przeto p. Sella podał

81?* d kwietnia. W  brew  zapew nien iom

I t ł k o w i SP r i ‘,nnln ie m iały  m iejsca. R óżne s tro n n i­
ctw a po lityczne ob jaw iaj*  uczucia po jednaw cze. 
M a rsz a łek  P rim  m a się lep iej; je d n ak ż e  m e opuści 
sw ojego  m ieszkan ia  aż do zupełnego  w j eczem a ra

n y ;  ( Barcelona, 1 3 ( 1 )  kwietnia. P ro c es  _ w ytoczony 
pow stańcom , p row adzony  je s t  en erg iczn ie . 1 anuje 
p rzek o n an ie , że zostaną oni u k a ra n i su ro w o , ( l a m -

O ttaw , 10 (3) kwietnia. P a r la m e n t k anady jsk i 
postanow ił dziś zaw iesić a k t habeas corpus. ( Woljfs
T. B .)

stw o rez u re k cy jn e  o d b y ły  się w  n ie k tó ry c h  k o śc io ­
ła ch  w  sobotę o godzin ie 8 w ieczorem , w  in n y ch  
n aza ju trz  z ran a  o godzin ie  5 lu b  6. O le je  św ięte 
n a  p o trze b ę  kościo łów  tu te jszej archyd jecez ji p o - 
św ięconem i zosta ły  w  L u b lin ie , p rzy  obrzędach  
w ie lk o -czw artk o w y ch  p rzez  m iejscow ego b isk u p a  
ks. B aranow sk iego . W  zesz ły  czw artek  w kościele 
ś-go  A n d rz e ja  p rzy  u licy  S enato rsk ie j, k sien i zg ro - 

I m adzen ia  pp. kanon iczek  H u m b e lla  M oszkow ska, 
um yw ała  no g i d w u n astu  p o d esz ły m  ubog im  m e- 

■ w iastom . W  sobotę w kościele  a rch ik a ted ra ln y n i 
i m e tro p o lita rn y m  ś-go  J a n a , cerem onji re z u re k c y j­
n ego  obchodu, w  asystencji cz łonków  k ap itu ły  i niż­
szego k le ru , d o p e łn ił ad m in is tra to r arch id jecez ji 
w arszaw sk ie j ks. p ra ła t Z w olińsk i. P odczas p ro ­
cesji ce leb ran to w i asystow ali senato r K arm e lu , 
p o d p o ry  ba ldach inu  unosili: cz łonkow ie se n a tu
Z aborow sk i A m b ro ży  i K rzyżanow ski, p rezes p ro - 
k u ra to rji R ogozińsk i, p rezes try b u n a łu  R o g o z iń ­
ski, szam belan  P ęch e rzew sk i i k am erju n lu e r łvos- 
secki. W  pierw sze św ięto  sum ę ce leb row ał ks. Ka­
non ik  D itric h , kazanie m iał ks. kanon ik  D ziaszko- 
w ski, w  d ru g ie  św ięto  ce leb ran tem  był rów nież ks. 
k an o n ik  D itric h , kazan ie m ia ł ks. S k rzypkow sk i; 
a rty śc i i ch ó ry  in s ty tu tu  m uzycznego p rzy  w spó łu ­
dziale  a rty stó w  o pery , pod  k ie ru n k iem  pro fesora  
S tudziń sk iego , w ykonali podczas rezu rek cji, dw a 
psalm y M oniuszk i, jeden  B rzosk iego  i * i e  D eum  
M ozarta . W  n iedzie lę  p rzy  tow arzyszen iu  in s tru ­
m entów  sm yczkow ych i dętych , w ykonaną zosta ła  
so lenna m sza H ay d n a  w yuczona p rzez p ro feso ra  
S liw ick iego , k tó ry  g ra ł na o rg an ach ; w czoraj w p o ­
n ied z ia łek  też  sam o g ro n o  i p o d  tym  sam ym  k ie­
ru n k iem , w ykonało  so lenną m szę M ozarta , o te ito -

rju m M ercad an teg o . W  kap licy  arch ikonfi a te rn ji 
lite rac k ie j, w o tyw ę w p ierw sze św ięto o d p raw ił ks 
k anon ik  D ziaszkow ski, chó r m iejscow y odśpiew ał 
m szę K ro g u lsk ieg o . T eg o ż  d n ia  obchodzone by ły  
odpust, do uroczystośc i w ielkanocnej p rzy  w iązane, 
w kościo łach  O p iek i św. Jó z e fa  naprzeciw  u licy  
K ró lew sk ie j, w kościele św . M a rc in a  p rzy  u licy  
P iw n e j, św. J a c k a  p rzy  u licy  F re ta ,  św. K az im ie rza  
n a  N ow em -m ieście i P a n n y  M arji tam że. YV czoiaj 
w kośc iele  św. J a n a  B ożego  odp raw ione było  n ab o ­
żeństw o odpustow e E m a u s zw ane, zaś w  kościele 
św. A n n y  n a  K rak o w sk iem  przedm ieściu  m iał m iej­
sce o dpust n a  cześć św . A nny . <ł>. ^

* W i e c z ó r  m u z y k a l n o  -  d r a m a t y c z j n y . )  
Z Sochaczew a piszą do Warsz. Pniew y. D n ia  28 
m a rc a  (9 kw ietn ia), am ato row ie u rządzili w m ieście 
Ł o w icz u  w ieczó r m u zy k a lno -d ram atyczny  n a  k o ­
rzyść  pogo rze lców  m. S ochaczew a, w  pow iecie so- 
chaczew skim . W ieczó r ten  pow iódł się ze w szech  
m ia r dobrze  i po  p o trąc en iu  w szystk ich  w ydatków , 
osiągnięto  n a  ko rzy ść  pogorze lców  180 rsr. M iły  
g łos pan i K ., w y borne  w ykonan ie tru d n y c h  u tw o­
rów  n a  fo rtep jan ie  n a  4 ręce  przez pan ie  Sz. i D ., 
i w yborn ie  o d eg ra n y  G rand Caprice de concert p rzez 
u an ia  M ., sp raw iły  publiczności w ie lką  rozkosz.
W  p i ę k n e j  kom edji K orzen iow sk iego  „M a js te r  i cze­
la d n ik ” p. D . b y ł n iez ró w n an y  i g r a  je g o  p rzew yż­
szy ła  w szelk ie oczek iw an ia B iednym  naszego  m ia­
s ta  n ie  pozostaje , j a k  podziękow ać ty m  w szystkim ,
k tó rz y  w zięli udz ia ł w  ty m  dobrym  uczynku , zw ła ­
szcza zaś osobom , k tó re  pod ję ły  się k ie ru n k u  tego  
w ieczo ra . A . P.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  P obożnej p ie l­
grzym ce do g ro b u  Z baw iciela , p rzez  oba dni g ro ­
bow ego obchodu, pożądana sp rzy ja ła  pogoda; w szę­
dzie g ro b y  sta rann ie  by ły  p rz y b ra n e ; w szędzie 
szanow ne' k w esta rk i za jm ow ały  się zb ieran iem  ofiar 
szanow ne *  ych  m sty tu cy  i p o trze b y  m e-
n a  k o r z y s c d o b ro c ^ n  y J  kośc io łach  podczas
k u ,™ *  k« £ ' f sm J o r„,vie  w y k o u y w ali c e la ie j-  
g io b o w , a r  y  tor(jw  m uzyk i kośc ielnej. W  ze -
sze u tw o ry  kornp y  , j n  0d b y w ała  się cerem o- 
sz łą  sobotę p rzed  P°*ud“ . ■ pa8Ch ału . N ab o ż eń - 
n ja  św ięcenia wody, ogn ia  p

- ( O f i a r a ) .  B ió ro  in form acyjne o nędzy  w y­
ją tk o w e j o trzym ało  od N. z R adom ia 3 rs r.

* ( B i ó r o  i n f o r m a c y j n e  o n ę d z y  w y j ą t ­
k o w e j ) .  P o d a je  do w iadom ości osob niosących  sa­
me pom oc w skazanym  przez niego ubog im , że n a le ­
ży ażeby  po w yszukan iu  nuy ie ru  ich zam ieszkania , 
^ctó lu  w ynalezien ia  ich  także , e g h s ż . ly  się w prost 
do rządcy  lub  g o sp o d a rza  dom u, a lbow iem  stroze 
częs tok roć  n ie zna ją ubog ich , z pow odu, ze n ie raz  
p rzy jęc i byw ają do d ru g ich  na w społm ieszkanie , 
sąsiedzi zas rów nież p rzez m evviado.nosc a  n ie raz  
przez  zaw iść w skazać ich  m ieszkań m e chcą, i w te­
dy  zd a rza  się, że czyniąc próżne poszu k iw an ia  oso­
by m iłosierne, zg łasza ją  się w końcu do b io rą  z w y­
m ów ką, że n ied o k ład n e  d a ją  adresa. N ad to  jeszcze 
b ióro  in fo rm acy jne w odw ołan iu  się do p ie iw o tn c -  
go w  pism ach pub licznych  og łoszen ia  ponaw ia o- 
strzeżen ie , że żadnych  piśm iennych  p ro sb  k tó re  sa­
m i ubodzy  do b io rą  przynoszą, ani dow odow  zajęcia 
p rzez  k o m o rn ik a  ruchom ości na rzecz zaleg łości 
kom ornego , p rzy jm ow ać nie będzie, z pow odu, ze 
an i ruchom ości pod  sądow ym  zajęciem  będących  
w ykupyw ać n ie  może, ani tez zam głosci K om ornego 
gosp o d arzo m  op łacać nie może, m e m ając k u  tem u 
żadnych  środków , ani też sta łych  funduszów . B io .o  
in fo rm acy jne za pośredn ic tw em  sió s tr m iłosie rdz ia  
sam o w ynajdz ie w y ją tkow ą nędzę i ta k o w ą  ogłosi 
p rzez  p ism a publiczne.

* ( P o r ó w n a n i e  d o c h o d ó w  z a  m i e s i ą c
m a r z e c  r . b .)

a) na drodze żelaznej warszaweko-imedenskie/.
J ro k  1870 ro k  18b9

rs r . kop . rs r . kop.
z p rzew ozu  osób 55,312 71 o3,7b0 17
z p rzew ozu  tow . 192,368 — . . ? , n  r. -
różne  dochody  11,610 5 2 ^ ___________________ - .

r ^ T 2 5 9 , 2 9 1  23 P P  52
W  r. 1870 w ięcej o ra. 57,301 kop. 71.
O d  p o czą tk u  s tyczn ia  do końca m arca 

r . dochód  w ynosi . . . .  rs . 603,047 kop.
W  tym  sam ym  czasie w 

r. 1869 dochód w ynosił. . rs . 587,746 k>p.  72.__
Z atem  w r. 1870 więcej o rs. 75,301 kop. 21. 

b) na drodze żelaznej warszawsko-bydgoskiej: 
ro k  1870 ro k  1869

rs r . kop. rsr. kop .
z p rzew ozu  osób 14,150 43 '/2 14,182 99 ó
z p rzew ozu  tow . 49 ,783  67 26,579 33 A
różne  dochody  3 ,246 92 2,928 64

razem  67,181 2 2 43 ,690 97.
W  r. 1870 więcej o rs. 23 ,490 kop . 5 ‘/A 
O d  p o czą tk u  styczn ia do ko ń ca  m arca  1870 

r. dochód  w ynosi . . . rs. 164,068 kop. 82 A .
W  ty m  sam ym  czasie 

w r . 1869 dochód  w ynosił rs. 131,945 kop. oO.___
Z atem  w r. 1870 więcej o rs. 32 ,123 kop . 2 3 '/2.
* (T y d z ie ń  h a n d lo w y ) . 1). 4 ( l b ) kwietnia. Po­

mimo otwarcia nawigacji, targi zbożowe zagraniczne nie 
przedstawiają wielkiego ożywienia. Spekulacja trzyma się 
na uboczu, nieliczne zaś tranzakcje uskutecznione zostały 
dla zadośćuczynienia dawniejszym zobowiązaniom, dla skom­
pletowania brakujących wysyłek. Po nadejściu transportów 
wiosennych, spodziewają się większego ożywienia. Targ 
londyński pozostawał przez cały tydzień w swej ospałości, 
obroty pszenicy były małoznaczne, przy cenach niezmienio­
nych. Ceny żyta na targu berlińskim słabo się trzymały, 
zamykając w końcu tygodnia nieznacznem obniżeniem. Na 
targu gdańskim pszenica dobrej kondycji, dobrze się trzy­
mała, pośledniejsze zaś gatunki ucierpiały o 1— 2 tal. na 
ton. ’ W interesie żyta interes również był małoznaczny, 
a ceny w końcu obniżyły się o % tal. Na targu naszym 
dowozy wszystkich artykułów były w tym tygodniu bardzo 
szczupłe, skutkiem czego ceny ich poszły w górę. Płacono 
za pszenicę wyborową wyższej wagi rs. 7 kop. 05—  rs. 7 
kop. 20, za gatunki dobre wagi zwyczajnej rs. 6 kop. 
75— rs. 6 kop. 85, za średnie rs. 6 kop. 50 — rs. 6 kop.
6 0, za o rdynary jne  rs. .5 kop. 4 0 . K upow ano jed y n ie  na  
spożycie miejscowe. Ż yta  dowozy osią rozkupili właści­
ciele w iatraków  i p iekarze  po rs . 4 — rś . 4 kop. 10. T ran s­
p o rts  ko leją  te respo lską , zakupiono dla m łynów parow ych 
po rs . 3 k. 9 0 — rs. 3 k. 9 7 ' / / ,  co zas przybyło W isłą  sp rze­
dano spekulantom  na wysyłkę za g ranicę po rs . 3 kop. 8 0 . 
O prócz teg o  sprzedano w W arszaw ie 1 0 ładunków wyno­
szących 7 ,0 0 0  korcy rozm aitym  kupcom  po rs . 3 'kop . 9 0 , 
korzec wagi 232 funt. Jęczmień  dowieziony osią p o d ­
n iósł się w cenie o 15 kop. P łacono za dwurzędowy rs. 3 
kop> 3  7  1 2_ _ rs . 3 kop. 5 0 , za czterorzędow y rs. 3 — rs. 3 
k o p !3 7 b ,.  W odą przybyto 1 ,00  0 korcy jęczm ienia  dwu­
rzędowego z ziarnem  uszkodzonem , niezdatiiem  dla piwo­
warów. Kupow ano je  na kaszę dla wojska i p łacono .po  rs.
3 korzec wagi 202 funt., z odbiorem na miejscu. Owies 
dowieziony osią płacono po rs. 2 kop. 40 — rs. 2 kop. o5, 
partje zaś przybyłe wodą zakupiono dla wojska po rs. 2 
kop. 10, z odbiorem na miejscu, przy uskutecznieniu^mia­
ry ścisłej bez dodania zwyczajnych dwóch garncy. Groch 
polny płacono rs. 3 kop. 9 0 —rs. 4 kop^ 05, cukrowy rs.
4 kop. 8 0 — rs. 5 kop. 4 0 , o rdynary jny  m okry rs. 3 kop. 
4 5 . C eny m ąki niezm ienne. Koniczyny  czerw onej ko­
rzec  p łacono od rs. 3 2 —rs. 33 , białej rs. 40 is .  44.
W ykę płacono po rs. 3 kop. 7 5— rs. 3 kop. 90. Cukier. 
Skutkiem otrzymanych tu kilku depesz prywatnych z Pe­
tersburga, donoszących, że t a m t e j s i  fabrykanci podwyższy i
ceny p ro d u k tu  m iejscowego o 25 kop. na  pudzie, fabrykan­
ci nasi żądali wyższych cen  za swe wyroby. _ Główniejsze 
zaś fabryki, ja k  O strów , W alentynów , Guzów i Sanni i, nie 
m ając zaufania do sztucznej podwyżki, sprzedawa i ciąg  e 
po cenach przeszlotygodniowycb- Zakontraktow ano ° ce 
sarstw a k ilk ase t beczek W alentynów  i Ostrów  po rs . o kop.

.  ~ r, M Q Ir fi 0 .  (lO WVlP.r.lJI
S U rS b W tl K l iK f io C t    . .
6 7 'u,  Guzów rs. 3 k. 6 0 , Sanniki rs. 3 k. 60 , do wyjęciaijuzow  rs . o k . --
w przeciągu dwóch i trzech miesięcy od daty. Za Łyszkow ice 
i H erm anów  żądają rs. 3 k. 65 , ale spekulanci posiadający  
dawniej zam ówione p a rtje  ofiarują po- rs . 3 kop. 60  z d ru ­
giej ręk i. In n e  gatunki, ja k  D obrzelin, Leonow , K o n s tan ­
cja E lżbietów , Leśm ierz, Częstoc.ce i Ę y tw .any , chcieli o 
k ilka  kopiejek  podwyższyć ceny, co je d n a k  p rzy  n ad er m a­
łej konsum oji miejscowej, i przy ciągłym  b ra k u  wagonów na 
kolei w arszaw sko-petersburgskiej okazało się m em ożebnem . 
W ogóle zapasy- rafinady są u nas tak  liczne, że tru d n o  

iścić aby cukier te raz  inial się podnieść w cenie. 
W mączce je s t  wiele życia. Poszukiw any je s t  szczególnie 
tow ar ruski w grubym  krysz ta le  ja lj  i kawały za k tó re  pła-
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c ą  od rs. 2 kop. 90 do rs. 3 za kam ień 24 funtów. Łój: 
za nieznaczne p a rtje  tego  p rod u k tu , sp rzedane w ubiegłym  
tygodniu , p łacono rs . 6 kop . 10 za pud, w m iejscu mało 
j e s t  tow aru. W  in te res ie  term inow ym  uskuteczniono k ilka 
tranzakcij na  dostaw ę w łipcu  dochodzących do 1 0 ,0 0 0  p u ­
dów, za k tó re  p łacono rs . 5 kop . 85  z w ypłatą  w szystkich 
p ieniędzy z góry , o ile słyszeliśm y więcej je s t  chęci kupna 
n iż sprzedaży po tych  w arunkach. 1 erpentyny dowiezio­
no  3 ,0 0 0  pudów, żądania cokolw iek m niejsze; płacono rs .
2 kop. 1 0 — rs. 2 kop . 2 5 . Makuchy W  znacznej bardzo 
ilości dowieziono, żądania na wywóz ciągle się zm niejszają, 
a  ceny niższe; płacono za ln iane rs . 2 kop . 20 rs . 2 kop.
2 5, za rzepakow e rs. 1 kop . 8 5 — rs. 1 kop. 90 za ce tn ar 
celny.- N a Otręby m ało żądań, płacono za żytnie 42  k op ., 
za pszenne 3 3 '/2  kop . za cetn . B rak  wagonów na drodze 
w arsz.-w ied ., o k tó ry m  ju ż  n iejednokro tn ie  donosiliśm y, 
n iek o rzystn ie  wpływa na rozwój in te resu  wywozowego, gdyż 
p rzy  obecnem  usposobieniu ku rsu  w aluty zagranicznej, 
tran zak c je  wywozowe w iększą szansę zysku przedstaw iają. 
(G az. Hand.)

* (H a n d e 1 z b o ż a ) .  P od ług  ko respondencji z dnia 
2 8 m arca (9  kw ietn ia) r .  b . z Nowej A leksandrji (pow iat 
now o-aleksandryjski, g abern ja  lubelska) do Kurjera Lub., 
ładunek  zboża na  b e rlink i, k tó re  tam  zimę przepędziły , ro z ­
począł się d. 18 (3  0 )  m arca. T rw ające w środku m arca 
m rozy, spowodowały spóźnienie do obecnej chwili, nałado­
wania zboża na sta tk i. T eraz  zaś woda na W iśle je s t  b a r­
dzo m ala, tak  iż s ta tk i większych rozm iarów , ja k  b e rlink i i 
gab ary  żeglugi parow ej, tylko z znacznie zm niejszonym  ła ­
d unk iem  p łynąc m ogą. W  sk u tk u  trw ających w m arcu przez 
dn i kilkanaście m rozów , W is ła  w n iek tó rych  m iejscach po­
w tórn ie  stanęła, i tak  w d. 11 (2 3 ) pod wsią Kaliszanam i, 
przechodzono po lodzie. Dowozy zboża do spichrzów tam ­
te jszych  ja k  i do kazim ierskich były nader znaczne. K ażdy 
ro ln ik  m ając czas wolny od zatrudnień  gospodarskich , p o ­
sp ieszał z odstaw ą. Składy zbożowe napełn ione są zbożem 
na  spław  prżeznaczor.em . Ilość zboża obliczają w ogóle na 
8 0  przeszło  tysięcy  korcy: w liczbie tej 10 tysięcy pszeni- 
ey, 3 grochu, a re sz ta  żyta. Spichrze kazim iersk ie  do o b e ­
cnej chwili, m ieszczą w  sobie około 2 0 tysięcy  korcy, zaś 
w osadzie Józefów  nad W isłą , znajduje się przeszło  5 ty ­
sięcy korcy zboża,

* ( Z a b a w y  lu d o w e .)  N ietylko szumno, w eso­
ło i gw arno, ale ciasno było naw et onegdaj i wczo­
raj na U jazdow ie podczas w ielkanocnych zabaw 
ludow ych. M imo obszerności placu zatłaczał go po 
południu  nasz poczciwy ludek  w różnobarw nym  
tłum ie p łci obojej, pragnący pełną naraz czaszą w e­
sela, rozkoszy i swawoli nagrodzić czas duchowej 
ciszy i pokutniczej skruchy czterdziestodniowego 
postu. A le też nigdy jeszcze nie było tak  różnoro­
dnych przygotow ań, tak  urozm aiconych do zabawy 
środkóvv, tak  fenom enalnych zjaw isk natury , ja k ie -  
mi przem yślni przedsiębiorcy zam knęli wszystkie 
cztery  ściany ogrom nego czw oroboku, i prócz tego 
musiano jeszcze im wyznaczyć poprzeczną pośród 
placu linję. Ustaw iono 26 w ielkich chuśtawet, 14 
karuzeli, 4 m łyny diabelskie, 16 baraków  z tru n k a­
mi i zakąskam i, prócz chodzących bufetów. W  am­
fiteatrze środkow ym  po raz pierw szy p. Szw ejcer z 
swą trupą  gim nastyków  i akrobatów  nieustanne da­
w a ł przedstaw ienia. Ł ączna z am fiteatrem  platfor­
ma do tańca,- tancbuden, mnóstwo m iała zwolenni­
ków. Najwięcej atoli ostatnia linja czw oroboku ab ­
sorbow ała i atakow ała ciekawość widzów. T u  do 
teatrzyku  T arw id a , przedstaw iającego Rzym  ru ­
chomy, wzburzony ocean i bitw ę pod Sadową, nęci­
ła  na balkonie ork iestra  czeska kom icznie przez ko- 
stium owanego dyrek to ra  kierow ana. Tuż obok 
człow iek czworonogi A ugust Sztruk, dziwny w y­
b ry k  natury , 30-letni kaw aler gotow y do wzięcia, 
podziw iał swą budową, skokami i tańcam i, a ja k ­
żeż tu  było nie zajrzeć, kiedy afisz na samym w stę­
pie g łosił „warto aby się widziało, to co n igdy  nie 
is tn ia ło”. Tam  do panny F lo ry  olbrzym ki z nad 
R enu, trzeba  było niemal przem ocą dobijać się
0 b ile t. T u  znów szpado -  wtykacz Strauss, za­
dziw iał swem i sztukam i coraz nowe tłum y. T am  w  
pobliżu am fiteatr Żulickiego, gdzie był i m urzyn ta ­
tuowali)- Safor Sadyk, z południowej A fryki i tea tr  
m arjonetek i balet z metamorfozami o olbrzym ich 
głowach, i m łyn p rzerab iający  stare na młode, i za- 
suszonń, głow a konia m orskiego, i sztuki akrobaty­
czne i jeszcze coś więcej p rzy  hucznej wojskowej 
kapeli, największem  cieszył się powodzeniem; w re­
szcie była i buda z lo terją  fantow ą 1 inkensztejna, 
lecz na spekulacji tej poznał się naw et i nasz prosty 
ludek i nie dał się łapać na lep mam iących świeci- 
deł. D w a tradycjonalne m aszty strojne^ zw ykłem i 
trofeam i dla śm iałych włazicieli, dom inow ały po 
nad tą zaim prowizowaną widow nią ig rzysk  i uciech. 
Zdobywcami nagród, jak b y  z szczególnego jakiegoś 
przywileju, byli tryum fatorow ie z lat dawniejszych
1 roku  zeszłego; w śród hałaśliw ych okrzyków  w  
niedzielę, powitany został na szczycie masztu A dam

Oleszyński, m ularz z B ugaju, wczoraj zaś K aro l U f­
na ski, 16 letni pom ocnik sztukatorski. H ałas i 
wrzaw a, śmiechy i głośna hulanka, w ykrzyk i p rze­
strachu i podziwu, brzęk kufli i kieliszków, w arcze­
nie m łynów, huśtaw ek i karuzeli obok chrapliw ych 
co m om ent wołań: „panow ie ju ż  partja”; odgłos 
trąb , kotłów , piszczałek i katrynek, w reszcie trzask 
biczów objeżdżających w  okół ekw ipaży i dorożek, 
wszystko to zmięszane w  jed n ą  hałaśliw ą disharm o- 
nję, w ybitny stanowiło kontrast ze zw ykłym  placu 
U jazdow skiego spokojem  i ciszą. W y p ad k u  nie by­
ło żadnego. Całe urządzenie w ykonane zostało pod 
k ierunkiem  budowniczego miasta, p. A nkiew icza.

* (Kurj erek). W  tej chwili jesteśm y na 
rozdrożu, pomiędzy, jeszcze nieskończonem i, z je d ­
nej a mającemi się zacząć, z drugiej strony, św ięta­
m i.—Rozum ie się że z takiego położenia rzeczy w y­
n ika pewien w ypoczynek, chwilowy jedynie , pomię­
dzy uroczystościam i wielkanocnemi, k tó re  też za­
zwyczaj d ługo po kalendarzowem  oznaczeniu koń­
ca świąt, trw ają.

O  ruchu przedświątecznym  na targach  tutejszych, 
o przyspieszonym  handlu sklepowym  w tym  czasie 
ju ż  mówiliśmy, obecnie w ypadałoby nam  odm alo­
wać obraz zdjęty z oblicza dw udniowego, św iątecz­
nego życia W arszaw y.

Pom im o złowróżbnych przepow iedni jakiegoś 
czeskiego aurzysty, pogoda dopisyw ała nam p ię ­
knie—-a chociaż zimno jeszcze nie dozw oliło roz- 
wiosennić się, ani kwiatom, ani krzewom , ani tuale- 
tom nawet... przecież w arszawianie peregrynow ali 
wesoło i strojnie, od stołu do stołu, racząc sięzasta- 
wianem  na nich „święconem.”

W ątp im y ażeby dawny zwyczaj odbyw ania dale­
kich m ajówek w drugie w ielkanocne święto, znalazł 
był wielu zwolenników w tym roku, albowiem  zi­
mno i w iatr pędzący kurzawę, nie zbyt zachęcały do 
podobnych ekskursij, lecz za to plac ujazdow ski, to 
św iąteczne Corso warszawskie, przepełniony był n ie­
ustannie ogrom nym  tłumem, coraz napływ ających i 
odpływających, ja k  fale morskie, gości, k tórych liczbę 
zw iększyła jeszcze masa ludności izraelskiej, świę­
tującej jednocześnie w tym  roku.

Ja k  się tam  odbyły tegoroczne zabawy? który 
z sztukm istrzów  zwrócił głów ną na siebie uwagę, 
kto i kiedy mianowicie, w darł się na nam ydlone ma­
szty i zdjął Zamieszczone na ich szczycie n ag ro ­
dy? słowem, wszystkie drobniejsze szczegóły tych 
zabaw ludowych, czytelnicy znajdą pod oddzielną 
ru b ry k ą  opisane kom petentnem  pió rem —my tu 
wspomnimy tylko, że w tym  wirze karuzelow o- 
m łyńskim , wszystko ruszało się skw apliw ie—że 
wypito ogrom ną ilość baw ara i sznapsa, że bawiono 
się do późna w noc i wracano do domów nie zawsze 
na pew nych nogach...

— O negdaj jako  w pierwsze święto wielkiej no­
cy, prezes teatrów  warszawskich wraz z m ałżonką 
swoją, dawali, tak  ja k  i w roku  przeszłym , dla arty ­
stów sceny i w ogóle dla zaproszonych osób, wspa­
n iałe „święcone.” — Było to przyjęcie zarówno 
świetne jak  serdecznie, ku czemu i hojność i u- 
przejm a gościnność obojga gospodarstw a wzajemnie 
się przyczyniły. P rzez kilka godzin salony pfiń- 
stw a M uchanow napełnione były i można pow ie­
dzieć, że rzadko w którym  domu bawiono się z ta­
ką serdecznością i swobodą.

— W czoraj rozpoczęły się także i widowiska 
w teatrach, k tóre jednakże znowu w bieżącym  ty ­
godniu, z powodu ostatnich dni w ielk iego postu, 
w edług starego kalendarza, zam knąć się mają. D a ­
wano operę M oniuszki „H rabinę,” lecz pomimo, 
że Zołkow ski oczekiwał na publiczność z swoim 
nieporównanym  „suprem e zieleniaczkiem ” i p o m i­
mo kilkodniowej w w idowiskach pauzy, publika nie­
licznie zebrała się do sali. I  nic dziwnego! drugie 
święto wielkanocne wszystkich zabsorbow ało, a 
ogromny, pod lazurowym  namiotem pogodnego nie­
ba, salon ujazdowskiego placu, odebrać m usiał na­
wet „górnych” teatrow i gości.—W  rozm aitości tak ­
że na „Panieńskie śluby” nie pełno zebrało  się wi­
dzów.

— W isła  przybrała  i spienione jej wody groźnie 
się wzniosły; je s t to tak  zwany p rzybór wiosenny, 
k tóry  w niektórych latach dochodził do wielkich 
rozmiarów. Skorzystały  jed n ak  na nim łazienki 
kąpielowe, ugrzęźnięte dotąd na p iasku— ożywi się 
też i żegluga parow a a masy drzew a na spław  do 
G dańska przeznaczonego, zgrom adzone na w ybrze­
żach W isły, jeżeli tylko nie ulegną powodzi, popły­
ną teraz swobodnie, związane w tratw y.

— O d k ilku  dni spostrzegać się daje now y rodzaj 
kapeluszy dam skich, k tó re  niestateczna m oda n a ­
zw ala „Frou-frou.” W iadom o, że to dziwaczne nie­
co miano, jest tytułem  jednej z nowszych komedji

francuzk ich , używającej wielkiego powodzenia a 
k tó ra  i na naszej scenie w przekładzie polskim, wy­
stawioną zostanie.

— W  tych czasach przybędzie do W arszaw y, p. 
M ajeranow ska, znana tu  dawniej śpiewaczka, k tó­
ra  podobno w  operach Offenbacha w ystąpić za­
m ierza.

— Dziś warszawianie obchodzą jeszcze, jak b y  
trzecie, dodatkow e święto i tak  samo ja k  onegdaj i 
wczoraj, mnóstwo domów, sprasza jeszcze dziś go ­
ści na sute święcone, k tóre jednakże, praw dę mó­
wiąc, wszystkim się ju ż  sprzykrzyło.

— Budow a tea tru  letniego w ogrodzie Saskim  
postępuje szybko: rusztow ania od k ilku  dni ju ż
ustawione a ruch robotników , przerw any świętami, 
rozpoczął się na nowo.

— W  nocy, z dnia 2 (1 4 )  na 3 (1 5 )  b. m ., F ranciszek  
Bykow ski a resz tan t, osadzony czasowo n a  cblebie i wodzie, 
w su terynach  dom u badań przy  ulicy D zielnej, za pom ocą 
podkopania  się, zbiedz zdołał. W  celu wynalezienia go, 
przedsięw zięto przez policję energ iczne środki.

—  W  cyrkule Ł azien k o w sk im , na placu przy trzech  
K rzyżach, F ran c iszek  Dym kowski czeladnik rzeźniczy, chcąc 
zatrzym ać wybiegłego ze s ta jn i w chom oncie konia, w łasno­
ścią piwowara Boenisclia będącego, schwycił go za uzdę, 
lecz koń stanąw szy na ty lnych nogach, uderzył Dym kow - 
skiego przedniem i w bok i praw ą nogę; Dym kowski po u- 
dzieleniu mu pom ocy lek arsk ie j, odesłany został do m iesz­
kania na ku rację.

— W  tym że cyrkule, w dom u pod N r. 2 9 9 9 ,  E lżb ie ta  
K lein , żona dym isjonow anego żołnierza, będąc w sian ie  n ie­
trzeźw ym , u p ad ła  na b ru k  i skaleczyła sobie głowę.

—  W  cyrkule Jerozo lim skim , Stanisław  C hojnacki, dzie­
sięcioletni syn stróża , bawiąc się, upad ł i wywichnął sobie 
nogę w biodrze. Chorzy odesłani na kurację  do szpitala  
D ziecią tka Jezu s.

— W  cyrkule Powązkowskim , dorożkarz N r. 2 61 , przez 
n ieostrożność najechał na ciągnącego wózek J a n a  B ogusła­
wskiego, term inato ra  kołodziejskiego, k tó rego  skaleczył, lecz 
nieszkodliw ie, w lewą skroń . B ogusław ski odesłany na ku ­
rację  do m ieszkania, dorożkarz zaś przyaresztow any.

* ( P o g o d a )  trzym a się stanowczo w jednej mie­
rze. W czoraj i onegdaj panow ała jasna  pogoda, lecz 
powietrze było świeże, p rzy  częstych w ybuchach 
w iatru. Dziś z rana, tak  samo ja k  poprzednich dni, 
term om etr w skazyw ał około 4 stopni ciepła, b a ro ­
m etr zaś podniósł się jeszoze nieco na pogodę stałą 
i p iękną. W oda na W iśle przybiera. — W  sobotę, 4 
(16) kwietnia, stan pow ietrza był następujący: u nas 
w W arszaw ie -j- 3,2°, w P ete rsb u rg u  +  2,2°, w M o­
skwie 0°, w Kijow ie +  3,2°, w Odesie -j- 1,6°; w 
piątek, 3 (15) kw ietnia było: u nas w W arszaw ie -f- 
3,2°, w P e te rsb u rg u  -j- 2,4°, w M oskwie —  0,8°, 
w Kijow ie fi- 3,2°, w Odesie +  3,2°, w Tyflisie 
F  0,8° w K onstantynopolu +  4", w P aryżu  -j-6,4°, 
w Rzym ie -f- 8,0°.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  L atarn ie  gazowe m iejskie, dziś 
7 (1 9 ) , i ju tr o  8 (2 0 )  kw ietnia, powinny być zapalone o 
godzinie 7 m in. 4 5 w ieczorem , a 1 gaszone, dziś o godzinie 
1-ej, a ju tr o  o godzinie 2-ej z rana.

u .  — — —

* ( N a b o ż e ń s t w o  d z i ę k c z y n n e ) .  Ruski 
Inw . donosi, że 4 (16) b. m., jako  w rocznicę ocale­
nia Najjaśniejszego P an a  od grożącego Jeg o  C esar­
skiej Mości niebezpieczeństw a, miało być odpraw io­
ne w katedrze św. Izaaka nabożeństwo dziękczynne 
po litu rg ji św., k tó ra  m iała zacząć się o godzinie 10 
z rana; koło kaplicy  przy  ogrodzie letnim , takież 
nabożeńśtwo miało być odpraw ione przez najprze- 
wielebniejszego m etropolitę petersburgskiego Iz y ­
dora, o godzinie 1-ej po  południu.

* ( O f ia r y ) .  Mosk. Wied. donoszą, że 1-go lutego, 
dam a nieznana, ubrana bogato, wszedłszy do kate­
dry  św. Izaaka, doręczyła jednem u z dziadków 3 rs. 
na nabożeństwo do Najświętszej M atki Boskiej 
Tychw ińskiej, i zarazem  broszę^ brylantow ą, k tórą  
prosiła zawiesić na tym że obrazie. D am a ta odeszła 
następnie i nie w racała  odtąd do katedry. Z rozpo­
rządzenia starosty katedry,^ brosza ofiarowana osza­
cowaną została przez jub ilera , przyczem  okazało 
się, że wartość je j wynosi 2,800 rs. W połowie te ­
goż miesiąca, starosta katedralny otrzym ał z miasta 
K alw arji, >v K rólestw ie Polskiem , 52 rs. od niewia­
domej osoby. W  liście tego ofiarodawcy pow iedzia­
no, że w roku  1863 w idział on w lewej kaplicy  tej 
św iątyni obraz starożytnego pędzla, przedstaw iają­
cy Najświętszą M atkę Boską K azańską, w starej, 
poczerniałej szacie srebrnej, na odnowienie której 
przeznacza on te pieniądze. S tarosta i duchowień­
stwo katedry  św. Izaaka, w ynurzając niewiadomym 
ofiarodawcom głęboką wdzięczność, zawiadam iają:
1) że brosza drogocenna zawieszoną została na o- 
brazie Najświętszej M atki Boskiej Tychw ińskiej, i
2) że obraz Najświętszej M atki Boskiej K azańskiej 
znaleziony został w skarbcu, i stosownie do w oli
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ofiarodawcy, szata na niej została odnowiona i po­
złocona.' N iedaw no b ył jeszcze jeden  przykład gor­
liwej ofiary złożonej w  świątyni. P ew na uboga ku­
charka zbierała pieniądze na przyozdobienie obrazu  
O pieki Najświętszej M atki Boskiej, który znajduje 
sie obecnie w  katedrze św. Izaaka. W szystk ie p e 
niądze, które ona zaoszczędziła  w  ten sposob, w  li ­
ści 150 rs., zostały przez mą ofiarowane na p izy  

. dobienie obrazu pom ienionego. ,
* ( M u z e a  C e s a r s k i e j  a k a d e m j i  n a u  )■ 

P od łu g  & Pet. Wied., liczba osób, które zw ie J  
w roku 1869 m uzea Cesarskiej akademji nau , y . 
nosiła przeszło 30,000, licząc w to także 
uczennice zakładów  naukowych ,nu- 
watuych. N ajw iększa liczba osób zw iedził ^
zea 8 -go  września, w uroczystość Narodzeń
świętszej M atki Boskiej, m ianowicie , ac)iu
W  tvm  roku m uzea te, m ieszczące się w s  
głów nym  akademji, k oło  m ostu P.ałaC°^ ® f^ ’e w  no­
te są podaw nem u41a publiczności, b e od
niedziałki, m e w yłączając i dn 
godziny 11-ej do 3-ej. r. ffUpe m jJ jaro-

* (J  &r ln. a r k r 0 8 \y ig St' że jarm ark ro- 
sław skiej piszą do g aze^ 26) marca. R ezultat jar-

m a 7 k u b y ł w ielce zadowalniający: sprzedano prze 
- ł o p o ł ^ l o w a p w ^ - ^ ^

Ę T m ; l “ wać się nawet dawał brak; tow ary  
te, jak  rów nież dziegieć, skory, szczecina, łoj, m iód  
wosk, mięso, konopie i pakuły w yprzedane zostały  
zunełnie- w  handlu zas chm ielem  i tytoniem - w  li­
ściach zp o w o d u  znacznego przyw ozu takow ych na 
i arm ark panowała stagnacja; towary te sprzedane 
zostały ze stratą. K om itet oddał handlującym  na 
czas jarmarku 116 bud tym czasow ych, oraz 187 
m iejsc w  sklepach i  505 m iejsc na placach, z czego  
w płynęło  do kasy miejskiej 11,172 rs. dochodu ja r ­
marcznego; oprócz tego  rada m iejska zebrała za na­
jem na czas jarm arczny stałych sklepów  m iejskich  
6 003 rs.; razem przeto m iasto osiągnęło z jarm arku  
w  1870 roku 17,175 rs. dochodu.

* ( W y d a r z e n i e  n a  d r o d z e  ż e l a z n e j . )  (do­
niec Urzędowy donosi, że w  nocy z 29 na 30 marca 
(z 10 na 11 kwietnia), n a  stacji D ubko, na drodze
żelaznej P etersburgsko-w arszaw skiej, pociąg po­
śpieszny N r. 3 uderzył o koniec pociągu tow arow e­
go Nr. 102, przyczem  trzy ostatnie w agony pociągu  
tow arow ego zostały uszkodzone. N ikt z pasażerów  
ani z obsługi pociągów  nie doznał szwanku.

* (P  a m i ę t n i k i  j e n e r a ł a  K o ł z a k o w a . )  
Rus. lnw . pisze: ś. p. admirał P . K ołzakow  (zm ar­
ły  w r. 1864) zostaw ił po sobie dziennik prow adzo­
ny od m łodych lat w ciągu  długoletniej służby, i 
prócz tego inne dokumenta. O bdarzony lokalną pa­
mięcią, lu b ił on opowiadać w k ole przyjaciół sw o­
ich w ypadki czynnego sw ego życia ze w szelkiem i 
szczegółam i. O powiadania te, spisane przez syna 
admirała, jenerała  K . K ołzakow a, uporządkowane, 
sprawdzone z dziennikiem  i z dokumentami, sfor­
m ow ały ciekaw y i szacow ny m aterjał do historji 
panowania K atarzyny II , P aw ła , A leksandra 1 i M i­
kołaja R edakcja dziennika „Ruskoj .Staryny” o g ła ­
sza że K . K ołzakow  oddał do jej dyspozycji cały  
ten materjał. W  zeszycie lutow ym  zam ieszczony  
został epizod z życia admirałm „W zięcie do n iew o­
li marszałka Vandam a 1 8 -go sierpnia 1813 roku.
W  roku 1812, K ołzakow  w stopniu kapitana-lej- 
tnanta m ianowany był adjutantem C esarzew icza  
K onstantego Paw łow icza, i w  tym  charakterze od­
b y łk am p an je  i należał do różnych bitw  1812 1813  
i 1 8 1 4  r W  pamiętnej bitw ie kulm skiej dostało się 
mu w udziale wziąć c?o n iew oli m arszałka V an d a­
ma pośród okoliczności, które dobitnie opisane zo ­
stały przez n ieboszczyka admirała. W  chwili gdy  
m arszałek z kilkom a oficerami francuzkim i starał 
się  ratować przed pędzącym i za m m  kozakam i, 
K ołzakow  wracał z komisorjum  z dwom a kozakami, 
którzy rzucili się na Vandam a z spuszczonemu lan­
cami. Vam lam  zaw oła ł chrapliwym  głosem : „ (jen e­
rał russe sauvez moil” (Jenerale ruski, ratuj mnie.) 
K ołzakow  zakom enderował: „kozacy, wstrzym ajcie 
sie” i zaledwó zdołał’ powstrzym ać cios lancy, fran- 
cuzi zostali otoczeni i poddali się. W ypadek  ten 
K ołzakow  opowiada tem i słowy: „Jenerał francuz- 
k i zlazł z konia. P o  twarzy jego  zrum ienionej la ł 
sie pot z brudem,_ mundur na nim b y ł zakurzony. 
W estchnąw szy ciężko, i biorąc m nie za jenerała, 
zanew ne dla tego że m iałem  na sobie kapelusz ma­
rynarski, rzekł oddając mi swą szpadę: „Je vous 
rends, general, mon epee qm  m a servi pendant des 
longues annees pour la  g lo ire de mon pays. (O d ­
daj! ci, jenerale, moją szPadę, która przez d ługie  
lata służyła mi dla sław y m ego kraju). O dm ów iłem  
przyjęcia szpady, powiedziaw szy, ze osobiście odda

ją naszemu M onarsze, do którego zostanie odpro­
w adzony, a zapytaw szy o jeg o  nazw isko, dow iedzia­
łem  się, że to był głów nodow odzący Vandam . /.d a ­
wał się być pijanym , bo ledw o trzym ał się na no­
gach i żądał k ilku  minut spoczynku, n ie będąc w 
stanie iść dalej”. O ddaw szy jeńca i jeg o  tow arzy­
szów  plutonow i pułku konnej gwardji, pod do­
w ództw em  rotm istrza Stahla, K ołzakow  pospieszył 
naprzód dla doniesienia o w ypadku C esarzow i A le ­
ksandrowi. Będący obok naszego M onarchy cesarz 
F ranciszek, zdjąwszy kapelusz, zaw ołały „vivat. , 
poczem  zb liży ł się do sw eg o  adjutanta W ie lk i K ią-  
żę K onstanty P aw łow icz i zapytawszy: „gdzie jest  
Vandam?” kazał się prowadzić na spotkanie j e g o .— 
C esarzew icz n aglił K ołzakow a aby sie  ̂sp ieszył, lecz  
ten zb łąd ził z drogi i  op óźn ił spotkanie o jak ie  p ół­
godziny. W ziąw szy W ie lk ieg o  Księcia za Cesarza, 
V andam  oddaw ał mu ssvą szpadę, powtarzając po­
w yższe w yrazy; nareszcie po raz trzeci pow tórzył 
te w yrazy w obec sam ego M onarchy. Cesarz A le ­
ksander odpow iedział mu: „General j ’en suis bien 
fache, mais e’est le  sort de la  guerre.’ (Za| uJ§ ™°* 
cno jenerale, ale to los wojny) biorąc szpadę, k toią  
oddał księciu  W ołkońsk iem u. Następnie Vandam  
odezw ał się: „Sire, un mot encore; je  p n e  Vo ie  
M ajeste com m e grace de ne pas me rendie aux 
mains des A utrichiens” (Jeszcze jedne słow o, N aj­
jaśniejszy P anie, upraszam łaski M aszej Cesar­
skiej M ości aby mnie n ie oddawano austrja- 
kom ). Cesarz uśm iechnął się do cesarza^ austrja- 
ck iego. D um nego i srogiego w  obejściu się z zw y­
ciężonym i m arszałka spotkało poniżające ob ej­
ście sic "dy go przyw ieziono do Tepbtz; przecho­
dzące koło  n iego wojska austriackie w skazyw ały na 
n iego palcam i, głośno się śm iały i szydziły. R oz­
gn iew any V andam , w yjrzaw szy z powozu, prawie 
groźnie zaw ołał do cesarza Franciszka, przejeżdża­
jącego tędy Z  swoim  sztabem: „Sire, c est amsi que 
vous traitez un general au service de 1 em pereur N a­
poleon, votre proche parent? J e  lm fe r a i connaitre 
vos precedes, prenez garde qu ił ne s en venge. ( la k  
to obchodzą się z jenerałem  cesarza N apoleona, bliz- 
k ieg o  krew nego waszego? O pow iem  mu w asze p o ­
stępowanie; strzeżcie się jeg o  zem sty). N a co cesarz 
F ranciszek  odrzekł: „Ce n’est pas ma faute (to m e
moja wina). W  Pradze spotkanie \  andama było j e ­
szcze gorsze; tam lud ciskał na n iego kam ieniam i, 
tak że konwojujący1 kozacy zaledwo zdołali obronie 
jeńca, i ośmiu kozaków zranieni byli kamieniami.
Vand’am odw ieziony do W iatki przebył tam aż do 
zawarcia pokoju.

* ( K r a d z i e  ż). Goniec Urzędowyf podaje nastę­
pujący w ypadek kradzieży, dokonanej w jakim ś ce­
lu zagadkow ym . D nia 20 maroa, przy rew izji w u- 
rzedzie pocztow ym  narwskim , nadeszłej o go zim ę  
4 i pół po północy rygskiej poczty, okazało się, ze 
tłum ok pocztow y z lewej strony został przerżnięty  
na 8'/■> w erszków  w zdłuż i poprzek na 1 ‘/ 2 werszka. 
Po zrew idow aniu wewnątrz tłum oka znaleziono tor­
bę pieniężną w  całości, z pieczęcią i plom bą, pakiet 
prostej korespondencji także w całośći, a z pięciu  
p osyłek  wartości 70 rs., jedna adresowana z D orpa­
tu do stacji C zyrkcw ice, w pow iecie jamburskim,, do 
p W eljam inow a, wartości 10 rsr., ważąca 6 funtów, 
leżaca w ew nątrz rozerzniętego w ęg ła  tłum oka tak­
że rozerznięta z w ierzchu prawego boku na 8 w er­
szków  Poniew aż przerżnięcie p osy łk i Całkiem ją  
otwarło, przeto urząd pocztow y śc iśle  ją  zrew ido • 
wał; przyczem  znaleziono: szarfę dzianą koloru po­
m arańczowego, parasolkę dziecinną, arkusz druko­
w anych rysunków , m ały pędzelek w piórku flasze- 
c z k ę  szklarnią z jakąś masą, i dwa kawałki b a ej 
dym y, ale w ym ienionych na p osyłce ubiorow  d zie­
cinnych nie okazało się. P o  przeważeniu tej posyłki 
przekonano się, że zam iast oznaczonych na mej i na 
pakiecie 6 f u n t  było tylko 3 funt. 10 łut o czem  
natychm iast sporządzono protokoł. D la  w ykrycia w  
jakiej m iejscowości dokonaną została kradziez 
przez kogo, posłano telegram  do alentakskiego sę­
dziego ziem skiego; poczem  pocztm istrz urzędu nar w- 
skieSo i burmistrz udali się do stacji W ajw ery, gdzie  
spotka w szy się z sędzią ziem skim , zajęli się l*^ z^ ; '  
waniem; przytem  w ykryto, że przerżnięcie tłum oka  
nastąpiło m iędzy stacją W ajwery a N arw ą w g u b e i-  
nji estlandzkiej, a zatem początkowe śledztw o pro­
wadzone w  N arw ie ustąpione zostało pom iem onem u  
sędziem u. „ „ •.      —

sterjalne zostało przeto usunięte tym czasow o. D la  
każdeo-o z cofających się m inistrów, obejmuje doty­
czący "o reskrypt w łasnoręczny wzm iankę uprzej­
mą. i nadto, z wyjątkiem pp. Strem ayera i Banhans’a, 
w szyscy członkow ie gabinetu, którzy m e posiadali 
jeszcze stopnia rzeczyw istego radcy tajnego u zy­
skali takow y, a m ianowicie pp. Giskra, B restl, H erbst, 
B erber i Potocki. Oprócz tego , w  dniu 2 4 -m b. m ., 
jako°w rocznicę zawarcia przez cesarza zw iązków  
m ałżeńskich, udzielone zostaną liczne ordery, .przy­
czem  niektórzy z cofających się ministrów mają byc 
także zaszczyceni dekoracjami wyższych klas. I  a- 
now ie ci przeto nie m ogą użalać się na brak uzna­
nia dla nich ze strony rządu, lecz w iększe jeszcze za­
dow olenie znajdą oni zapew ne w  niechęci poim ęsza- 
nej z ironją, z jaką opinja publiczna wita nowe m i­
nisterstw o. N aw et pisma najlojalniejsze nie m ogą  
powstrzym ać się od westchnienia, gd y  m ówią o m i­
nistrach T chabuschnigg, D epretis i D istler , i jak k o l­
w iek  obyw atele m iasteczka Friedland w  Czechach  
sądzą inaczej w  tym  w zględzie i m ianowali natych­
m iast p. D ep retis’a obywatelem  honorowym  p om ie­
n ionego m iasteczka, lecz okoliczność ta nie w płyn ie  
na usunięcie niezadow olenia pow szechnego. H r. P o ­
tock i m oże wprawdzie odpow iedzieć tym, którzy  
krytykują skład jeg o  gabinetu: Tu Vas voulu, Geor- 
qes! albowiem  usiłow ał on sum iennie pow ołać do 
now ego m inisterstwa znakomitością parlam entarne. 
P rzed  samem jeszcze ogłoszeniem  listy now ych m i­
nistrów, układał się on z p. H opfen’em  w  przedm io­
cie objęcia przez tego ostatniego zarządu minister­
stwa skarbu, lecz nadarem nie, żaden bowiem  z człon ­
ków  w iększości izby deputowanych, z wyjątkiem  p. 
T schabuschnigg’a, nie chciał zespolić sw ego losu  
z losem  najnowszej ery. N ow y prezes m inistrów p o­
stara się o to, ażeby usunąć w szelką w ątpliw ość co 
do charakteru prow izorycznego sw ego gabinetu; 
prawdopodobnie jutro już ogłoszone zostanie w W ie. 
ner źfo/. lub w Wiener Abendpod  ośw iadczenie w tym  
w zględzie, które będzie m iało jednocześnie na celu  
usunięcie coraz bardziej na jaw  wychodzących obaw  
co do naruszenia konstytucji. (O św iadczenie to o -  
g łoszon e zostało rzeczyw iście w Wiener Abendpost 
z 1 5 -go b. m., i takow e podajem y poniżej, i .  it .) . 
L e c z ^ o  się tyczy  usunięcia tych obaw, same tylko  
czyny nowych m ężów stanu będą m ogły  liczyć na 
jakiekolw iek powodzenie. N a teraz m ieszczaństwo  
tutejsze zwraca przedew szystkiem  uw agę na w id o­
czne zbliżenie arystokracji czesko-morawskiej_ do 
now ego m inisterstwa, oraz na ton nadzwyczaj umiar- 

! kow any i pojednawczy, w  jakim  organa czeskie  
i przemawiają od dwóch dni: m ieszczaństwo pomie - 
i nione upatruje w tern oznakę niezawodną przyszłej 
| reakcji, i dopóki nie zgrom adzi się nowa rada pan- 
! stwa, trudno będzie usunąć te obawy. L ecz  czy n o -

Austrja i ziemie słowiańskie.
* ( P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j  a l n e ) .  W ie­

deń, 14 kwietnia. W czoraj nareszcie Wiener Z tg . o- 
M osiła cały szereg reskryptów  w łasnoręcznych  ce­
sarskich, dotyczących uw olnienia poprzedniego i za ­
m ianowania now ego m inisterstwa; przesilenie m m i-

: w a rada państwa należy do rzędu rzeczy m ożliwych?  
i  pR. P otock i i hr. Taaffe spodziewają się tego  z u fn o-  
! ścia, lecz odroczyli sami uzupełnienie gabinetu do 
1 owej chw ili, chociaż są także i tacy politycy, którzy  
! utrzymują, że w najlepszym  razie zgrom adzi się w  
i  W iedniu choć raz dla odm iany ministerstwo słow ian- 
! skie. Brzm i to bardzo pessym istycznie, i przekona- 
j  n ie to w ydaje się nieprawdopodobnem , lecz w  A u -  
1 strji w iele jest rzeczy m ożebnych, albowiem  nawet 
i  wśród ludności niem iecko- austrjackiej, w yrażone  
i k ilka dni tem u przez lir. A ntoniego A uersperga i  p . 
i K aiserfelda przekonanie o idei państwowej austrja- 
i  ckiej, nie jest tak głęboko zakorzenione, ażeby w o -  
‘ b ec form alnego, śc isłego  trzym ania się konstytucji, 

sfery te chciały uciec się do św iętowania parlam en­
tarnego, jeże li przew idyw ać będą z pewnością, że w  
radzie państwa w eźm ie górę w iększość słowiańska. 
K anclerz państwa zaw iadom ił reprezentantów A u -  
strji zagranicą o ostatnich wypadkach za pomocą 
noty okólnikow ej, w  której powiedziano, ze m e ch o­
dzi bynajmniej o zm ianę system u, albowiem  cesaiz  
ina m ocne postanow ienie podtrzym ania n a d a l  kon­
stytucji grudniowej i w ypływ ającego z niej pos ępu  
A ustrji. W  nocie tej pow iedziano dalej, ze rząay  
parlam entarne i podstawa dualistyczna nie są ynaj 
mniej zagrożone, lecz że nie^będnem jest, aze y  sy  
stem ten b y ł m ożebnym  do przyjęcia p izez w szys 
kie narodowości A ustrji i  a ż e b y  został zespolony

1 m a b y ć  zakom unikowaną gabinetom zagranicznym , 
o tein Correspondance du N ord-E st podająca tresc tej 
noty, nic nie powiada; zdaje się atoli, ze nota pom ie- 
niona służy tylko jako instrukcja dla reprezentantów  
A ustrji zagranicą. (JSordd. A . A .)

*  ( O ś  w i a d c s z e m e  n o w e g o  m i n i s t e r s t w a ) .  
Wiener A b en d p o s t  z 15-go  kw ietnia ogłasza nastę­
pujące oświadczenie m inisterstwa: „Nominacje z o -  
statnich dni p o łoży ły  kon iec przesilen iu , które za-
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przątało i podniecało w ostatnich czasach tak silnie 
opinję publiczną. Jfowe ministerstwo staje przed 
ludami Austrji, powodowane życzeniem i nadzieją 
usunięcia trudności naszych stosunków wewnętrz­
nych i pogodzenia sprzeczności, które przeszkadza­
ły dotąd wszechstronnemu i żywemu korzystaniu 
z praw konstytucyjnych w zachodniej połowie mo- 
narchji. Ciężkie w swych skutkach wypadki roz­
maitego rodzaju przyczyniły się do tego, że opinja 
publiczna w A ustiji przyzwyczaiła się do upatry­
wania styczności kwestij osób z kwestjami systemu 
administracji państwa, i nawet z kwestjami ciągło­
ści danych stosunków państwowych. Rząd taki jak 
teraźniejszy, który wyprowadza uprawnienie swej 
egzystencji nie ze zwycięztwa stronnictwa parla­
mentarnego, nie z kombinacij politycznych na wzór 
starych państw konstytucyjnych, lecz—czego nie 
ukryw a przed sobą—przedewszystkiem z naglącej 
potęgi okoliczności, z niepowodzeń spowodowanych 
temiż samemi okolicznościami, musi też być przy­
gotowany do tego zarzutu, do tego podejrzenia. 
W tern właśnie, nie zaś w samych kwestjach, nie 
w zawikłaniach sytuacji, jakkolwiek są one wielkie, 
rząd upatruje głównie trudność położenia. Nie był­
by się on podjął swego zadania, gdyby nie miał 
przeświadczenia, nabytego zastanowieniem się nad 
swą działalnością i sumiennem zbadaniem wszyst­
kich okoliczności, że znajdzie środki do rozwią­
zania tych kw estij, do wyjaśnienia sprzecznych 
pomiędzy sobą roszczeń prawnych. Nie może on 
atoli zezwolić nawet na cień wątpliwości pod tym 
względem, że stoi z tą myślą jedynie na gruncie 
prawa zgodnego z konstytucją, i że nie uzna żadne­
go takiego środka, któryby nie był obowiązany te- 
mu gruntowi swem pochodzeniem i swą działalno­
ścią. Ministerstwo teraźniejsze musi przeto wielce 
ubolewać nad tem, ze pozbawione jest jeszcze na 
teraz poparcia ze strony tak szacownych i dla roz­
woju Konstytucji i wolności obywatelskiej w Au­
strji tak zasłużonych sił, jakiem i są te, utrata któ­
rych dla służby publicznej budzi obecnie słuszne i 
głębokie ubolewanie. Nie formalizm konstytucyj­
ny prawa, nie cel polityki wewnętrznej, lecz meto­
da tej polityki, taktyka postępowania, zdaje się czy­
nić niemożebnem w tej chwili porozumienie, do o- 
siągnięcia którego ministerstwo dąży gorliwie i 
osiągnięcia którego spodziewa się ono z ufnością 
w niedalekiej przyszłości, w interesie żywiołu na­
rodowego niemieckiego, tak bardzo ważnego dla 
rzeczywistego ugruntowania rozwoju liberalnego 
w Austiji. Lecz jedynie w myśli całości, minister- 
sterstwo upatruje dla królestw i krajów już rep re­
zentowanych, lub mających być w całej ich rozcią­
głości reprezentowanemu w radzie państwa, rzeczy­
wistą i skuteczną przeciwwagę dla dążności stron­
nictw. Stronnictwa wyobrażają rozdział, podczas 
gdy ministerstwo chce zjednoczenia. Nie nadarem­
nie odwoływano się w ostatnich dniach do austrja- 
ckiego przeświadczenia państwowego, do owego 
przeświadczenia, któremu korona nadała ponownie 
wyraz wzniosły i wiekopomny. Austrjackie prze­
świadczenie państwowe obejmuje sobą zjednoczenie 
wszystkich plemion i ludów na gruncie wspólnego 
korzystania z prawkonstytucji i wolności, na gruncie 
wejścia pokojowego tych żywiołów, które wytrwa­
ły dotąd w odrzucaniu i oporze, do wspólnego pu ­
blicznego życia państwa. Ministerstwo zespoliło się 
z tętn przeświadczeniem i uznaje w niem zagad­
nienie swej działalności, zagadnienie powodzenia, 
którego spodziewa się ono i do którego dąży nie 
dla podkopania konstytucji, lecz dla jej obrony i o- 
chrony, dla uznania jej powszecłmego, dl a wznio- 
cnieniajej i rozwoju, ł  akta naglące spowodowały wy­
cofanie się poprzedniego ministerstwa. Z niemałą od­
wagą i nie bez dokładnego zbadania okoliczności, mę­
żowie ministerstwa teraźniejszego przystąpili do roz­
wiązania powierzonych im zadań. Nie wymagają oni 
żadnego zbyt pośpiesznego zaufania, żadnych sympa- 
tij, któreby odnosiły się jedynie do ich osób, nie zaś 
do ich czynów. Po tych czynach spodziewają się oni 
obudzenia się ufności, która upadła, i tego poparcia 
ze strony opinji publicznej, którego nie mogą nigdy 
udzielić dążności stronnicze. Mają oni zupełne 
przeświadczenie o swej odpowiedzialności nie tylko 
w obec samego prawa, lecz także w obec własnego 
sumienia, w obec sądu politycznego ludów Austrji 
i w obec wspaniałomyślnych zamiarów swego mo­
narchy, najwierniejszego reprezentanta sprawy wol­
ności i prawdziwej pomyślności wszystkich królestw 
i krajów zostających pod jego berłem. Lecz prze­
świadczenie o tej odpowiedzialności przyczyni się 
jedynie do zahartowania ich w patrjotycznej ich 
gorliwości i do dodania im ducha dla usunięcia sił 
stawiających opór, które jakkolwiek by były znacz- 
jie, me wystarczą do przeszkodzenia rozwojowi nie­

zbędnemu i zjednoczeniu wewnętrznemu państwa 
na podstawie wspólnego prawa i wspólnej wolno­
ści. Wszelakoż uznanie powszechne, oraz zapew­
nienie korzystania z prawa wspólnego, ugruntowa­
nie wolności wspólnej, są jedynemi celami, które 
ministerstwo, w którem hr. Potocki ma zaszczyt 
prezydować, uznaje za najstosowniejsze dla wido­
ków jego działalności.”

' ( P r a w o  f i n a n s o w e  i b u d ż e t ) .  Wiener 
Ztg. z 16-go kwietnia ogłasza na czele swej części 
urzędowej, usankcjonowane przez cesarza prawo fi­
nansowe na rok 1870, oraz budżet na tenże rok dla 
państw i krajów .reprezentowanych w radzie pań­
stwa.

* (N o w e p r  a w a). Wiener Ztng. z Ii-go kwie­
tnia ogłasza dwa prawa, datowane 7-go i 8-go te­
goż miesiąca, z których jedno dotyczy kar za naru­
szenie tajemnicy listów i wszelkich pakietów opie­
czętowanych, drugie zaś obejmuje przepisy co do 
zgromadzeń robotników i pryncypałów. (Jour. de 
St. Pet.).

* ( B i s k u p i  w ę g ie rs c y ) .  Z Pesztu donoszą 
pod datą 13-go kwietnia: Pester Lloyd podaje ze 
źródła wiarogodnego wiadomość, że biskupi wę­
gierscy wrócą po świętach wielkanocnych do Rzy­
mu, oraz, że żywiąc przekonanie o wielkiem niebez­
pieczeństwie grożącem państwu i kościołowi na 
skutek nieomylności, oponowrać będą, łącznie z bi­
skupami niemieckimi, francuzkimi i północno-ame- 
rykańskimi, stanowczo przeciw nieomylności, i że 
w każdym razie trzymać się będą zasady dotychcza­
sowej soboru, iż jednomyślność głosów jest niezbę­
dna dla ogłaszania dogmatów wiary. Zaprzeczają 
pogłosce, jakoby prymas węgierski Śimor przeszedł 
do obozu stronników nieomylności; nie bywa on 
wprawdzie na zgromadzeniach opozycji, lecz dla 
tego jedynie, ażeby pośredniczyć i ^nakłonić kurję 
rzymską do zaniechania żądania w przedmiocie u- 
znania zasady nieomylności. (Nordd. A. Z .)

* ( A m n e s t ja .— Z a p r z e c z e n i e ) .  Powiadają, 
że ma być ogłoszona amnestja dla osób skompromi­
towanych politycznie. W  sferach dobrze poinfor­
mowanych zapewniają, że całkiem bezzasadną jest 
pogłoska powszechnie szerzona, jakoby hr. (Jiam- 
M artinitz przeznaczał się na stanowisko namiestni­
ka Czech. (Nordd. A . Z.)

* ( P o j e d y n e k ) .  Z Bodenbachu (w Czechach) 
donoszą, że w okolicach tego miasta odbył się 2-go 
kwietnia pojedynek na pistolety pomiędzy pewnym 
węgrem i oficerem pruskim. Ten ostatni został ra­
niony lekko w ramię. Przeciwnicy i dwaj sekun­
danci, z których jeden jest emigrantem polskim, 
drugi zaś oficerem arinji francuzkiej, udali się nie­
zwłocznie po pojedynku do Drezna, gdzie, jak  po­
wiadają, aresztowano ich na żądanie władz ąustrjac- 
kich. {Jour. de St.-Pet.).

Prusy i Niemcy.
* ( S p r a w y  b a w a r s k i e . )  Donoszą z M ona­

chium pod dniem 12-in kwietnia, że większość izby 
deputowanych wyznaczyła dwóch ze swoich człon­
ków, którzy mają udać się do Paryża, dla zbadania 
tam wszystkiego tego, co odnosi się do organizacji 
głosowania powszechnego we Francji i co do jego 
działalności tak pod względem praktycznym jak  i 
pod względem regulaminu i praw dotyczących tego 
przedmiotu izba postanowiła wprowadzić głosowanie 
powszechne w Bawarji, ale przed ustanowieniem

| prawa wyborczego pragnie ona otrzymać wszystkie 
dokumenta mogące ją  objaśnić, a głównie doku­
mentu pochodzące z Francji. {La Patr.)

* ( S p r a w y  b a d e ń s k i e ) .  Piszą z Karlsruhe, 
że niowa wypowiedziana przez wielkiego księcia w 
dniu 7 b. m. przy zamknięciu izb badcńskich, wy­
wołała w prowincjach bardzo żywą reakcję prze­
ciwko ideom aueksji, wypowiedzianym przez mo­
narchę. W  dniach 10 i 11 kwietnia, odbyły się 
zgromadzenia ludowe. Uchwałono na nich adresa, 
w których proklamowano w naj energiczniejszy spo­
sób zachowanie autonomji kraju. W jednym z tych 
adresów , zredagowanym przez zgromadzenie w 
Manheiin, zażądano w jak  najuroczystszy sposób, 
ażeby kwestja była rozwiązaną nie inaczej, jak  tyl­
ko na drodze głosowania powszechnego. {La Patr).

Francja.
( O b e c n a  s y t u a c j a ) .  Dziennik France pi­

sze pod datą 14-go kw ietnia: Journal ojficiel nie 
przerwał jeszcze dziś z rana milczenia, jak  się tego 
spodziewano; lecz pomimo to sytuacja wyjaśniła się 
już należycie. Z okoliczności podania się do dymisji 
p. Bu flet'a i hr. Daru, oraz sprzecznych zdań co do 
powodów, które wywołały tę dymisję, Constitution- 
nel podaje dwa fakta następujące: „W  chwili gdy
ministrowie przekładali cesarzowi o szeregu ustępstw, 
jakie monarcha ma porobić co do prerogatyw u- 
dzielonych mu ż mocy konstytucji z roku 1852, je ­

go cesarska mość, po wysłuchaniu ministrów, zapy­
tał: „Czy to już wszystko?—Tak jest, najjaśniejszy 
panie, ’ odpowiedział hr. Daru. Później, gdy mini­
strowie przyszli upraszać cesarza o uchylenie arty­
kułu 33-go konstytucji, jego cesarska mość wynu­
rzył obawę, że przez zniesienie tego artykułu, jego 
rola monarchy konstytucyjnego zostanie zbyt u- 
szczuploną. „Lecz,” zauważył jede i z ministrów, 
„pozostanie jeszcze waszej cesarskiej mości odwoła­
nie się bezpośrednie do ludu.” Ministrem tym był 
p. Buffet. Jeżeli te szczegóły są dokładne, w ta ­
kim razie margr. de Talhouet dał dokładniejszy 
pogląd na sytuację, niż dwaj jego koledzy, gdy po­
wiedział wczoraj w końcu posiedzenia: „Co się innie 
tyczy, nie zamierzam bynajmniej wycofać się, a to 
dla tego po prostu powodu, że poczytuję sobie za 
obowiązek honoru pozostać na stanowisku, które 
przyjąłem dobrowolnie i z należytem przeświadcze­
niem o tem, o co chodzi.”

* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e . —M a r g r .  d e  T a l ­
h o u e t ) .  Ciało prawodawcze odroczyło 13-go 
kwietnia swe posiedzenia do czasu ukończenia gło­
sowania powszechnego. Odroczenie to zadecydo­
wane zostało przez izhę, na wniosek p. 011ivier?a; 
uchwała w tym względzie zapadła 193 głosami 
przeciw 63. Już 12-go kwietnia, przy głosowaniu 
nad wnioskiem p. Gambetty, który żądał, ażeby je ­
go projekt do prawa w przedmiocie głosowania po­
wszechnego uznany został za naglący, zwykła licz­
ba mniejszości wzrosła i wynosiła 50 przeciw 170. 
Pochodziło to ztąd, że część lewego środka przeszła 
na stronę mniejszości. Pomimo to, uchwały ciała 
prawodawczego z 12-go i 13-go kwietnia świadczą
0 tem, że nawet w lewem środku, rząd może liczyć 
na większość wielce poważną. W  każdym razie 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, że p. Talhouet nie 
pójdzie wcale za przykładem tych kolegów swoich, 
którzy podali się do dymisji. (JS’ord).

* ( L i s t y  w y b o r c z e . )  Depesza z A lgeru do­
nosi, że marszałek jenerał gubernator rozesłał wła­
dzom prowincji potrzebne instrukcje polecając im 
przygotować listy wyborcze na powszechne głoso­
wanie. Wszyscy merowie będą musieli dokonać na­
tychmiast spisu francuzów i naturalizowanych cu­
dzoziemców biorąc za podstawę listy municypalne. 
Głosowania armji i marynarki odbędą się na mocy 
prawa wyborczego, którego rozporządzenia złożone 
zostały naczelnikom oddziałów. {La Patr.)

* ( M i n i s t e r s t w o ) .  Pary i, 15 kwietnia. De- 
kreta ogłoszone dziś rano przez Journal officiel. kła­
dą tamę różnym zmianom przez jakie przechodziła 
od 8-u dni kwestja gabinetu. Rozwiązanie jest ta­
kie, jakie było przewidywane: panowie Buffet i 
D aru usuwają się; pan Segris obejmuje wydział 
ministerstwa skarbu; p. Emil Ollivier upoważnio­
ny został tymczasowo do objęcia wydziału minister­
stwa spraw zagranicznych, a p. M aurycy Richard 
kierować będzie również tymczasowo wydziałem 
ministerstwa oświecenia publicznego. Obecnie za­
tem nie wchodzi żaden nowy żywioł do rekonslytu- 
cji ministerstwa, które pozostaje zawsze minister­
stwem z 2-go stycznia. Próbować będą i próbują 
już nawet w pewnej1 sferze parlamentarnej, od ­
mawiać jej tego ty tu łu , dowodząc, że kombi­
nacja, która go charakteryzowała, przestała istnieć 
po rozproszeniu części żywiołów, które tworzy­
ły w gabinecie, część jej integralną. Ale praw ­
nie i faktycznie gabinet z dnia 2-go stycznia po­
zostaje istnieć, skoro naczelnik jego i większość 
członków zatrzymują przyjęte przez siebie posady, 
utrzymują swój program i odmawiają nawet dla 
lepszego potwierdzenia swojej tożsamości, odwo­
ływania się do jakiegokolwiek obcego wpływu. 
Jakiekolwiek by było znaczenie osobiste pp. Bu­
ffet i Daru, byliby i mogliby być oni dopełnieniem 
tylko wiązki ministerskiej, którą uzupełnili w chwili 
jej utworzenia. Być może nawet iż dla tego, że przy­
jaciele ich polityczni stracili z oka ten ważny fakt
1 popełnili błąd, że chcieli im dać koniecznie przewa­
gę, która nie mogła do nich należeć, wiązka zerwa­
ła się w pośród tak godnych pożałowania kompłi- 
kacij. Jest to więcej jednym  powodem, dla którego 
chcą uniknąć nowego nieporozumienia i postanowić, 
ażeby gabinet 2 stycznia zachował w nietykalności 
wszystko to, co charakteryzowało od pierwsze­
go dnia jego istotę, pochodzenie i misję. Pod tym 
względem uznają, że pomimo wzburzenia spowodo­
wanego pierwszem zawiadomieniem o jego rozpa- 
dnięciu się częściowem, obie poniesione przezeń 
straty nie pociągną za sobą zmniejszenia siły i po­
wagi, w które niezadowolnieni mieliby chęć uwie­
rzyć. Przedewszystkiem powitanym on został jako 
sztandar przez kraj przy jego  ukazaniu się na 
scenie politycznej. Kraj zadowolni się, jeżeli sztan-
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dar będzie p o zo .ta w a l c iąg le  w ręk a ch  g łó w ,.y d ,
chorążych. (La kr-)

Wiochy i Rzym.
* (O b r a d y  s o b o r u ) .  R zym , 13 kwietnia W czo- 

raj pewna liczba ojcovi soboru wstrzymała f f i od 
wzięcia udziału w kongregacji jeneralnej, na ktoi J 
uchwalone zostały ogólne szemata. ° ^ czfP 1®" ^  
Pewna liczba drugich ojcow dołączyła d1 
głosów piśmienne deklaracje, zc c.hocu’z z a t^ hwa.  
fi szernata, nie trzeba z tego wnosić, ażeby p ^ w a  
lali oni regulamin sob orow y  pod systemer
roztrząsane były szemata. to r . 11. &■)

G rG C ja .
• ( B a n d y t y z m ) .

czyna znowu przybierać w Or j oraz j e-
miary. Niedawno syn księcia M anc poselstwa, 
den angielski i jeden włoski sekreta r P 
trzej turyści angielscy i dwie ^  ]y[arathonu. 
przez bandytów do niewoli p_ na wolność,
Damy zostały natychmiast jest okup
lecz za P o -s ta ^ c h  P O ,I r o .n y ,^ s p o ^ j  enia J .  
w wysokości 2,000 funt. ster toWarzystwo zło-
bliczności podają wm doniosty^ o1t)ecnje w Grecji 
żone z 45 osob, które p -erc% urządzającym ta-
Wraz z C ook ieni, p iz  n iebezpieczeństw a,
k ie  podróże , uszło do tąd  tego  v
(Nordd. A . Z .)  D a c ja

* (K  w e s t  j a b u d o w y  s t a t k ó w )  F o lk e th in g
,  i n - g o  b. m., 48 głosami prze­

cięto °przeciw budowie większych okrętów wo- 
ciw .50, 1 _ przeto zwycięztwo plan rządu,
jennyc i. maia być budowane tylko mniejsze
ł , l f p . n c S , 3 , ' b i L c u więcej jak 12 stóp w e

■V- ' V ' "  -4' '  Ameryka.
* ( W o j n a  b r a z y l i j  s k o - p a r a g  w a j s k a ) .  W i a ­

d o m o ś ć  o śm ierci d y k ta to ra  p a rag w a jsk ieg o  L o p ez  a 
o n a r ta  jest n a  n as tpu jącym  te leg ram ie : „b . f la n c o  
d o  poselstw a b razy lijsk ieg o  w M ontev ideo . W ojna 
z P arag w ajem  zb liża się do końca. J e n e ra ł  P arn a-

1 . Z  L r *  l f  r»1*7Q7 euro urnlooonflCł’

2 m. 45 ; z K otun ia  o g . 3 m. 18 ; z Siedlec o g. 3 m . 5 0 ; j 
z Łukowa o g. 4 m. 50 ; (z p rz v st.)  z Szaniawy o g. 5 m. 
8; z M iędzyrzeca o g. 5 m. 4 1 ; z Biały o godz. 6 m. 2 6; 
z Chotyłowa o g . 6 m. 55 ; —  przybędzie  do T eresp o la  o g.
7 m. 28 w ieczór.

Z T erespo la  wychodzić będzie o g. 7 m. 35  rano; z Cho­
tyłowa o g. 8 m . 8 ; z B iały o g. 8 m. 3 9; z M iędzyrzeca 
o g. 9 m. 2 3; (z p rzy st.)  z Szaniawy o g . 9 m. 51 ; z Ł u ­
kowa o g. 10 m. 2 4 ; z Sjedlec o g. 11 m. 19 ; z K otunia 
o g. 11 m. 4 6; z M rozów o g . 12  m . 21 po po łud .; z M iń­
ska o g. 12 ra. 55 ; (z p rz y s t.)  z D em be W ielkie o g . 1 m. 
13; z M iłosny o g. 1 m. 31 — przybędzie do P rag i o g. 2 
po po łudniu .

Kolej Fabryczno-Łodzka.
Pociąg  N r. 1, wychodzi zŁ odzi o godz. 12 m iń. 23  p rzy ­

bywa do K oluszek o godz. 1 m. 10 i tam  spotyka się z po ­
ciągiem  osobowym drogi żelaznej w arszaw sko-wiedeńskiej. 
Podróżn i pociągiem  tym  udający się, przybyw ają do Sosno­
wic o godz. 9 wieczór, a do W rocław ia o godz. 12 m. 12 
rano.

P o c iąg  N r. 2 , wychodzi z K oluszek o godz. 2 min. 3 o 
przybyw a do Łodzi o godz. 3 m. 32 . Pociąg ten  łączy się 
w K oluszkach z pociągiem  osobowym drogi żelaznej W arszaw ­
sko-W iedeńsk ie j, wychodzącym z Sosnowic o godz. 7 m. 3 0 
rano. P odróżn i pociągiem  N r. 1 przybyw ający do K oluszek 
o godz. 1 m. 20 łączą się z tym że pociągiem  drog i żelaznej 
W arszaw sko-W iedeńskiej, przybyw ają do W arszaw y o g . 5 
m. 38 po południu, a do A leksandrow a o g. 7 m. 2 0 w ie- 
czorem. __  __

Poczty odchodzące z Warszawy.
C o d z i e n n i e :

Do R adom ia o godzinie 10 rano , om nibus; —  do L ublina 
o godzinie 1 po południu , k a re ta ;— do Łomży o godzinie 2 
po południu , k a re ta ;— do L ublina o godzinie 6 po południu, 
om nibus;— do Sochaczewa o godzinie 6 po południu, om ni­
bus;— do R adom ia o godzinie 6 m inu t 3 0 po południu , ka ­
re ta . O prócz tego  w ypraw iana zostaje:

We Wtorek. Do R adom ia o godzinie 6 po po ł., k a re tk a , 
do Zam ostia o godz. 10 rano, wozowa; — do Kow na, o 
godz. 6 po po ł., wozowa.

Jutro, wc środę, opery Diiesięć cór na wydaniu i Echo 
Rozyny, balet Wesele w  Ojcowie- -  Wczoraj, w po­
niedziałek, dawano kom edje Śluby panieńskie, i Nie mam
czasu, było osób 6 2 9 .

G A B IN E T  ZO O LO G IC ZN Y  (w pałacu  K azim ierow -
sk im ).— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

M U ZEU M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 
skim ), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
p ła tn ie , od godz. 10-ej rano  do 2-ej po południu . ^  ^

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H ĘTY  SZ T U K  P I Ę ­
K N Y C H  (w hotelu  europejsk im ). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano  do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15, w me 
dzielę zaś i św ięta kop . 5 . r • • j  •

A LK A ZA R  (przy  ulicy K ró lew sk iej). — D ziś l codzien­
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dramatycznej, 
W języku niemieckim. —  Początek  o godzinie 7 / j  wie- 
czorem .

1 Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant Gle- 
bow, z Częstochowa; jenerał-major Wrangel, z P ło ­
cka; rzeczywisty radca stanu Wojt, z W ilna; jene- 
rał-adjutant Orłów i jenerał-major Lebediew, z P e ­
tersburga; jenerał-adjutant Wołkow, z Petersburga; 
fligiel-adjutant baron Offenberg, z Lublina; — wyje­
chali: jenerał-lejtnanci: Stakelberg, do Petersburga i 
Glebow, do Częstochowa.

* W ciągu ub iegłych trzech  dn i, chorych w 8-u  cywil­
nych szpitalach; przybyło 2 5 , wyzdrowiało 6 , um arło 4 , p o ­
zostało 1 6 04 (mężczyzn 7 8 7 , kob iet 8i 1 7 ) z nich w szpi­
ta lu  starozakonuych mężczyzn 13 9 ,1  kob iet 1 2 7 .

* D n ia  6 ( 1 8 )  bież. m ies. i roku , u r o d z iło  się: chrzę­
śc ili:  p łci męzkiej 8 , p łci żeńskiej 9; starozakonnych: 
p łci męzkiej 4 , p łci żeńskiej 4 , razem  2 5 ; ZB W EirłO  
Ś lu b y  m a łż e ń sk ie :  par-, chrześcjan — ; starozakon- 
nych — ; — umarło: chrześcjan: pł i m ęzkiej 7, płci 
żeńskiej 8; starozakonnych: płci męzkiej 3 . pici żeń­
skiej 2 , razem  2 0 . ____

znalazł przeto śmierć. Matka i brat Lopez 
jenerał Resquin i kilku kapitanów, polegli w bi wi 
Pani Lynch ratowała się ucieczką do lasów. o 
dług nowszej wiadomości z Buenos-A yies, jeneia
paragwajski'Caballero, który towarzyszy pani Lynch
w jej ucieczce, ścigany jest przez jazdę biazy ljs ą.
(Nordd. A . Z .)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W arszaw a  

d a la  1 19 , K w ie tn ia .
* ( L e t n i e  p r z e c h o w y w a n i e  f u t e r  w  ma- 

e a z v n i e  f u t r z a n y m  p. P a w ł o w s k i e g o  i 
in W h o t e l u  E u r o p e j s k i m ) ,  urządzone w) la­
t a c h  dawniejszych, równie i w roku bieżącym miej­
sce mieć będzie na tych samych warunkach i z tem 
samem co dawniej poręczeniem. Dotychczasowe za­
dowolenie deponentów jest rękojmią, że w własnym  
niejako interesie, również i na to lato. futra swe ma­
gazynowi p-Pawłowskiego powierzyć zechcą.

k o l e j e  ż e l a z n e
odchodzą:

Z  W a r sza w y  Do Sosnowca i G ran icy , poc iąg  posp iesz­
ny o godzinie 7 m inut 16 rano  i pociąg  osobowy o godzi­
nie 11 m in. 2 0 rano . —  Do A leksandrow a, pociąg  osobowy 
o godzinie 7 m inut 1 fi po południu i pociąg  posp ieszny  o 
godzinie 2 m inu t 19 rano. -  Do T erespo la , pociąg  osobo­
wy o godzinie 1 z po łudnia . — Do P e te rsb u rg a  pociąg  po ­
śpieszny o godzinie 10 m in. 3 0 rano i pociąg  osobowy o 
godzinie 1 m iń. 0 w nocy.

przychodzą:
JJo Warszawy: Z Sosnowic i G ranicy , pociąg  posp iesz­

ny o godzinie 8 m inut 4 8 w ieczór i pociąg  osobowy o go­
dzinie* 5 m inut 1 4 po po łudniu . —  Z A leksandrow a, pociąg 
osobowy o godzinie 2 m in. 18 po po łudniu  i pociąg  po­
spieszny (razem  z G ranicznym ). —  Z T eresp o la  pociąg  o- 
sobowy o godzinie 2 po  południu . —  Z P e te rsb u rg a , p o ­
c iąg  pospieszny o godzinie  6 m inu t 5 po po łudniu  i pociąg  
osobowy o godzinie 4 m in. rano.

R o z k ła d  ja z d y  n a  d r o d z e  ż e la z n e j  
W ̂ r sz a w sk o -T e r e sp o lsk ie j .

,d  dnia 18 (30) lutópada 1869 roku.
Pociąg osobowy wychodzić będzie, z P ra g i o g . 1 po po­

łudniu ; z° M iłosny o g. 1 m. 32; <* R . J O  •  D em beW iel- 
kie o g. 1 m. 45 ; z M ińska o g. 2 m. 11 , z M rozów 0 g.

K a l e  ń d a r  z.
W e środę 8 (2 0 )  kw ietnia, —  śśw. Sulpicjusza i Serw i- 

ljan a  męcz. — Słońce wsch. o godz. 4 min. 58 ; zaeh. o godz 

7 m in. 4 .
W e czw artek 9 (2 1 )  kw ietn ia, — sw. A nzelm a b isk . -  

Stonce wsch. o godz. 4 min. 53 ; zach. o godz 7 min. 6.

KURS G IEŁDY W ARSZAW SK IEJ. 
dnia 7 (19) Kwietnia 1810 r.

M ONETY.

Pół-Imperjały R osyjskie. . . -
Dukaty Holenderskie nowe ważna. 
Frydrychsdory Pruskie . . .  
Pruski kurant za 100 t a l .

Żądano } PJaeono
PvS.' , K. 7  R s .T k .

S t a n  p o g o d y.
Dziś z rana ciepła ■} 2 “8 K.

W c z o r a j .
Barometr w milimetrach . . .
Termometr Reaumura . . . .
Stan nieba ..................................

ma. |« f*.l ro poi.

757 48 j 716 55 
? 4.8 | -  8."4

n ap . mgodny. na p. pogodny

Największe ciepło -j- 9,"2 R. Najmniejsze ciepło -, 3 ,r8 H. 

Wysokość wody na W iśle stóp 7 cali 3

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .—  D ziś, we w torek, ba le t fan tasty - 

czno-kom iczny w 3 -eh  ak tach  (6 -c iu  obrazaeh), F l łc k  i 
FloC k- — Osoby: F lick , syn alchem ika— p . Turczynowicz; 
M arta, jeg o  babka, staruszka — pani Rzewuska, odm łodzo­
n a — pan i Oliwińska, d z ieck o — panna Simon', N elła , wy­
chow anka  M arty  -  panna Ęjfler; Flock, p rzy jacie l F li- 
cka— p . Kuhne; V a n -V c tt, m er —  P- Popiel; P e te rsen , 
w ieśn iak— p. Przedpełski; K ró l Gnomów _ p . Marx', K ró ­
lowa G n o m ó w -p a n i  Boguszewska-, T opaz , ich córka — 
p an n a  Kowalska; A m phitry ta— panna Dymecka; N e re i-  
d a — p anna  Dylewska; K om orn ik— P- Minakowski; G er­
tru d a , przy jació łka  M arty  —  panna Cedrowska; Genjusz 
p raw d v — panna Pignan ; Posłaniec  fortuny — p anna  Baillf, 
F o rtu n a  — panna Mellerowicz; Bogini p rz e z n a c z e n ia -p a n ­
na Kossakowska.— T a ń c e : A llem ande, H ollandaise, Balla- 
bille , W alc, Scena z tańeem , Pas de tro is , M atelo t, Polka, 
K ankan , B ajadera , M azur, Scena z tańcem , A poteoza.— 
Jutro, we środę, kom edja Safduduły- Wczoraj, w p o ­
niedziałek , dawano operę  HlftbiUtL było osób 6 32 .

TEATR ROZMAITOŚCI.— Dziś, we wtorek, komedja 
w 1 akcie, N ieśm iały .—Osoby: Lubicz, właściciel folwar­
ku—p. Grzywiński; Zdzisław, jego syn — p. Tatarkie­
wicz; Turkalska, właścicielka majątku pani Mazurowska, 
Klara jej córka—pani BakałowicZ; Krętosz, doradca Lu­
bicza —p. Chomiński; Gmatwacż, doradca Turkalskiej — 
p. Damse; —  fraszka sceniczna w 1 akcie, ze śpiewkami,
Lekcja Śpiewu-— Osoby: Pan Jacenty Minor — p. D am ­
se; Róża, jego siostrzenica— pani Oswald; Narcyz pan 
Szymanowski;— komedja w i akcie, Przysięga Horace- 
K0. —Osoby: Horacy Gerard—p- Swieszewski; Dubreuil, 
były kapitan okrętu, mulat— p.  Chomiński; Julja de San- 
tenis— pani Rakiewiez; Róża, służąca-panna Gilska. —

PAPIERY
(bez wartości kupdnów

Obligi Skarbu za rs. 100.......................
Biletv Skarbu Król. Pol. za rs. 1)0 . .
Obligacje cząstk. z r. 18.35 po złp. 500 za

sztukę.............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. !. A- 

po złp. 300 za sztukę . . . .  
L it. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .

„  bez kuponu . 
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 .............................„ • -
Listy Zastawne III-go  Okresu Serii 2-ej

za rs. 100*).............................  •
Listy Zastawne nowe 5%  z r . 1869 *). .
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 1.00*). . . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ..............................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 100 ' ..............................................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs.

1 0 0 ...................................................
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . . .

,, Sierpniowe za rs. 100 . . . .  
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

„  „ „ z 1866 rs. 100 .
5°/(l Listy Zastaw. R o s j i ............................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 . . -
Obligacja Głów. Tow. Ros. Dróg Ze!, po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje Drogi Żel.. W ar.-W ied. za sztukę. 
Obligacjo Drogi Żel. W ar.-W ied. po 100

talarów za sz tukę .............................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydg. za rs. 100. 
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rB. 100 . .
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za 

rs. 100 .. Ł . . . . . .  .
Obligacje Kolpi Żel. War.-TereBpolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100  .

W EX LE.
100 Tal.

!

93 1 96

93
95

96
25

76 I 37

90

152
150
109

93 71

93
94 

100
76

71
75
50
14

S00 B. Mk.
1 F t. St.

300 Frank. 
150 Zł. W A. 
100 Rsr.

69

73

! — 
115

120

67

50

101
101

Berlin . .
łJ

W rocław .
Gdańsk . .
Hamburg .
Londyn .
Paryż. . .
Wiedeń .
Petersburg

7>
Moskwa .

7ł • -i------—■ ■ — ,i i. i ■■
• Wartość kupoau bież. od Listów Zastawnych rs. I k. *8%.
• Wartość kuponu od List. Zast. nowych rs. 1 k . 61% .
.  )t „ od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 5#’/z-

m. 
m. 
m. 
m. 
m. 
m. 

k. t. 
1 m. 
k. t.

90

72

114

120

17
33

183
8

99
99
98

100

90
30

90
75

183 
8

75

60

50
83
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O G Ł O S Z E N I !  U R Z Ę D O W E .  -  O O D U j M O U j l  0 6 1 0 0 . 1 1 1 1 1 1 1 .
UW IADOM IENIA I PRZYW ILEJE. 
SA flBJIEIIIJI H  I I P R B IT JIE rm .

N. T). 2841. OyftHAKCKoe rgOerinnnue 
Ip a n .ic iiic .

Ha 0 CH0 BaHin 1-it c t . Bhico'iaHUiaro YKasa 
25 A n p tja  (7 Man) 1850 r., BU3iJBaeTT. ca- 
MOBOjbHO oTJiyHHBiuarocH »a rpaHHtiy iKure- 
jih rop. CyBajiOKT* e»pea Klfltty Kannepcitaro 
(oht. ase JI,y6oBCKi8), aieHy ero Pojijiio ypoas- 
RCHwyio IIpacepoejbCKyK), RtTeh hxt>, rotę  
Xaio 17 jE tt., cuHOBeil, Aóejia 16 jtfcTT. a 
IlHHKyca 14 Jiira , h toóh  ohh bt. Tenema 
6 iieRlub co rhh DpaneMaTaHiK Hacxoa- 
maro BbiaoBa BOaBpaTHJiHCb bt. IfapCTBO Iloah- 
CKoe h hbhjich kt» ójraasaSnieMy nojraneS- 
CKOBy HaaaJbCTBy, bt. npoTHBHOUT. ase C Jty - 
aals, óyReTT. ct. hhmh nocTjnJteHO coraacHO 
340 a 341 Ct. yao*eHia 1847 roRa, o Ha-
K asaH iax i. y ro a o B H b ix t u HcnpaBiiTeabHUXT..

T. CyBaJiKH, MapTa 30 rhh  1870 ro R a .
1  1 COBtTHHKT., HHHUieBCKiR.

N. D. ‘2842. Cyna.iitkKoe rybepncK ue  
l ip a /n e n ie .

Ha ocnoBaHin 1-ft c t. Bbiconafioiaro yka- 
3a 25 Aiipli-ia (7 Maa) 1850 roRa, EbisuBa- 
c n .  caMOBOjib.io OTjiyTHBuiaroca 3a rpammy 
acHTejia ropoRa BimaHHT., CyBajKCKaro yfc3Ra 
Eropa 1'opRlieBa, h toółi oht. bt. Teiema 6 
BCRtjib co rhh apanewaTaHia HacToamaro bh- 
30B a po3BpaTHJica bt. JJjapcTBO flojibcitoe h 
hbhjich Ha. 6azatafiiue«y IIojumeiicKOMy Ha- 
aaxbCTBy, bt . npOTHBHOMb we cjiynab ÓyReTT. 
ct. hhkt. nocTynaeHO corjracHO 340 u 341 Ct. 
yjoateHia 1847 roją, o HaKa3aHiaxT> yroao-
B H b lX T . H U C I ip a B H T e a b H b lX T ł .

I'. CyBajiKB, M apTa 30 rhh 1870 roRa.
COBtTHHKT., HHHUieBCKiR.

D. 2843. Cyna.uccKoe 1'yUepncKor 
tlpasACHie 

Ha 0 CH0 BaHin l it Ct. BucoaaHiuaro yna3a 
25 A nptaa (7 Maa) 1850 r., BMSWBa btt. ca- 
MOROjibBO oTayiMEiiiaroca 3a rpaoany atn- 
Teaa ABrycTOBCKaro y* 3 R a, r. PaueKT., eBpea 
IHwySay OH H K cO ayM a, h t Oó h  o h t . b t .T e a e H iii 
6  HCRt.Hb co rh h  npHHeTa raiiia HacTOaiparo Bbi 
soBa B03Bparaaca bt. IfapcTBO IIojbCKoe hk- 
bhjich kt> óaHBiaftuieuy IIojiimeitcKOMy I IaTa.li. 
CTBy; bt. npOTHBHOMT. we cjty ia t OyReTT. ct. 
HHM'b nocTyrueHO corjiacHO 340 h 341 ct, Y m -  
atenia 1847 roRa, o HaKaaaHiHXT. yroaoBHUXT.
B HCUpaBHTejbHUXb.

r . CyBajKH, MapTa 31 rh h  1810 rORa.
1 — 1 C o b Ł t h h k t . ,  f l i l H l I i e B C K i i t .

N. D. 2 8 i4 . CytiUAKCKut rgO epvrcnne  
U piiH Aenie.

Ha o c H O K a H ia  1-ft c t .  Bbicoaaituiaro y k a s a  
25 Aupbjia (7 Maa) 1850 r. B U 3 b .B a e T T .  cano- 
BOJibHO oTjiyaHBiuarocasa rpaHHny, aiH Teaa 
ABrycTOBcitaro ytSRa r. PaaeKT., eB. Mouikh- 
A pona f l p y i t a p a H a ,  t t o ó h  o h t .  b i>  Teiemu 6  
HeRtJib co r h h  upHHeaaTaHia Hacroamaro 
B b I 3 0 B a ,  R O a i ip a T H .IC H  BT. IJapOTBO f lO ,3 b C K O e  
h  aBHjca b t .  fijiHHiafimeMy nojiHueScKOMy Ha 
H a a b C T B y ;  b t .  n p O T H B H O in .  we cayiaT! 6yReTT> 
c t .  b h m t ,  nocTyiijieHO corjacHO 340 ii 341 c t . 
yaonteHiH 1847 r. o HaKa3aHiaxT> yrozOBHbixT. 
H U C U p a B H T e jIb H b IX T > .

P. C j BaoiitH, 31 M apTa r h h  i 870 roRa.
1 ---- 4  C o b T IT H H K T . , JlHHHICBCKift.

N . D . 2 827 . D yrekcja Szuteegółowa 
lo w arzystw a  Kredytowego Ziemskiego 

w W arszawie.
Z aw iadam ia Członków Tow arzystw a K redy­

tow ego , iż bb dobra niżej wym ienione zażą­
dane zosta ły  pożyczki Towarzystwa, obciążyć 
m ające p ierw szą onych hypotekę do w yso­
kości sum  poniżej zamieszczonych, a m iano­
wicie: .

1. D obra Boryszew , w Powiecie Sochaczew- 
gkim, zam iórzone obciążenie pożyczką wynosi 
r s r .  9,46Q. . .

2. D obra G olędzkie, w Pow iecie K utnow ­
sk im , zam ierzone obciążenie p. życzką wynosi 
rs r . 8 ,000. .

3. D obra  Stam irow ice, w Powiecie G ró je ­
ck im , zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si re. 13,460.

4. D obra  C zerw onka, w Powiecie B aw skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
6 ,060.

5. D obra B iatyn in , w Powiecie Socbaczew - 
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 21,220.

6. D obra Je ru z a l, w Pow iecie S k ie rn ie w i­
ckim , zam ierzone obciążenie pożyczką w yno­
si rsr. 7,580.

7. Dobra L ekarc ice, w Pow iecie G ró jeck im , 
zam ierzone obciążenie pożvczka wynosi rsr. 
1 4 ,2 2 0 . ^ j

8 . D obra S trup iecbów , w Powiecie G róje­
c k im , zam ierzone obciążenie pożyczką wvnosi 
re . 14,940.

9. D obra  L oś, w Powiecie G rójeckim , za­
m ierzone obciążenie pożyczką wynosi rub . sr.
24,770

IU. D obra  Falęcice, w Pow iec e G rójeckim , 
zam ierzone obciążenie pozyczką wynosi rs r . 

5 ,150.
11. D obra K ozuby Ś rednie, w Powiecie Ł ę­

czyckim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs . 10,140.

12. D o b ra  R ozlazłów , w Pow iecie Socha- 
czewsskizn, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 11,000.

13. D obra ( ybu lice , w Pow iecie Łowickim, 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
16,320.

14. D obra D rozdy, w Pow iecie Brzezińskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs r .
6,960. . .

15. D obra  D obrogosty, w P ow u cie  Ł ęczy ­
ckim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs . 8 ,700.

16. D obra S k rzy n k i A, B, C, w Powiecie 
Ł ęczyckim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
w ynosi rsr. 5 ,960.

17. D obra B ełdów , w Pow iecie bodzińskim , 
zam ierzone obciążenie poży tuką  wynosi rsr. 
15,050.

IV . D ubra W rzask , w Pow iec ie  B rzeziń­
s k im , zam ierzone  o b c ią że n ie  p o ż y c z k ą  wynosi 
rs. 4,600.

19. D obra  Brylewo, w Pow iec ie  R adziejow ­
skim , zam ierzone o b c iążen ie  p o ż y cz k ą  w yno­
si rsr . 6 ,900.

20. D obra S trach o m in , w Pow iecie Nowo- 
M ińskim, zam ierzone obciążenie pożyczką w y­
nosi rsr. 21 ,000.

21. D obra Borucice l .t . C, w Powiecie Ł ę ­
czyckim , zam ierzone obciążenie pożyczką w y­
nosi rsr . 3,350.

22. D obra B ra k i, w Pow iecie Sochaczew- 
Bkim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs . 29,800.
, 23. D obra Sucha i M izerka, w Powiecie So- 

chaczew skim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 22,050.

24. D eb ra  L utobórz, w Powiecie W łocław ­
sk im , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi
rs. 23,940-

25. Dobra S m ulak, w Pow iecie W łocław ­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 26 ,560.

26. D jb ra  Parzęczew  m iasto, w Powiecie 
Łęczyckim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi re. 37,090.

Z arzu ty  ja k ie  przeciw ko obciążeniu w p o ­
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych, przez 
stow arzyszonych, czynione b . ć m ogą ro z­
trząsane  będą, je ś ii  nadesłane zostaną do D y­
rek c ji Szczegółowej w c.ągu tygodni 4 -ch  lub 
do D yrekcji Głównej w ciągu tygodni 5-eiu, 
licząć od d a ty  n in iejszego  ogłoszenia.

W arszaw a dnia 3 ( I5 j Kwietnia 1870 roku. 
za P r e z e s a ,  Z ym irsk i. 

p. e. P .sa rza , Słowikowski.

_V. D . 2 8 4 6 . D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

w Suwałkach.
Zaw iadam ia Członków Tow arzystw a K redy­

towego Z iem skiego, łż na dobra niżej wy­
m ienione zażądane zostały pożyczki Towarzy 
atwa obciążyć m ające pierw szą onych hypo- 
te k ę , do w ysokości sum poniżej zam ieszczo­
nych, ja k o  to:

D obra K retkom pie  A, B, 0 , E , D, w P ow ie­
cie W ładysław ow skim , zam ierzone obciążenie 
pożyczką wynosi rsr. 4,700.

D obra  P uch a ły , w Powiecie Ł om żyńskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
7,600.

D obra  O bry tk i, w Powiecie Szczuczyńsklm ,
* m ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.

: 2 ,800.
D obra  Z im na K rynica, w Pow iecie K alw a- 

ry isk im , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 2,000.

D obra Żajmy, w Powiecie W ładysław ow skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
2 , 100 .

Z arzu ty  ja k ie  przeciw ko obciążeniu w p o ­
wyższej wysokości dóbr tu w ym ienionych c z y ­
nione być mogą, przez stow arzyszonych ro z ­
trząsan e  będą, je ś li  n adesłane  zostaną do D y­
rekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu, lub do 
D yrekcji Szczegółow ej w ciągu tygodui c z te ­
rech , licząc od daty  nin iejszego ogłoszenia. 

Suw ałki doia 3  (1 5 ) K w ietnia 1870 roku. 
P rezes, Sobolew ski.

P isa rz , Ś w iętosław ski.

N . D . 2 8 2 6 . D yrekeja D róg Żelaznych  
W arszawsko- W iedeńskiej i  W arszaw sko - 

Bydgoskiej
Podaje do powszechnej wiadomości, że po­

zostawione w ciągu kwartału I. 1870 r. w po­
wozach i na stacjach Dróg żelaznych roz­
maite przedmioty, odebrane być mogą za udo­
wodnieni własności, od zawiadowcy stacji 
głównej W arszawa

W ykaz tych przedmiotów, może być przej­
rzany kaźdodziennie w zwykłych jgodzinach

biurowych w kancelarji zawiadowców stacyj: 
Warszawa, Skierniewice, Petroków, Często­
chowa, Sosnowice, Granica, Łowicz, Kutno, 
W łocławek i Aleksandrów.

Przedmioty nieodebrane do dnia 19 W rze­
śnia (1 Października) r b. stosownie do prze­
pisów porządkowych dróg żelaznych, zosta­
ną sprzedane przez publiczną licytację. 
W arszawa d. 30 Marca (11 [Kwietnia) 1870 r.

N .D . 2862. jĄenapmaMeniwb 3eMAc,\bAifi 
u CeAucKou ripoMuwAettnoc/niŁ.

Ha ocHOBaHin 159 c t . nocT. o npOM. ®aóp. 
h 3aB. Cb. 3ait. T. XI hsr. .857 r., oóm -
BJijieTTł, 4T0 BMjaiiHaH hmt> 8 HuBapu 1868 
r., 5-jil»THflH iipuBB^erin HHOCTpaHuy IHeJb- 
j O H y  H a  M a m i m y  r j i h  y Ó o p K H  n  c P H 3 Ł i B a H i a  
cHonoBił, y HHHTOHteHa aa HeupeACTaBJieHiew'b 
ł-.-b iiapTałieHTT, bti TeneHin cpona, yciaHO- 
BjeHHaro ct. 152 to to  ute Tona y^ocTOFtpe- 
Hia o npwee^eiiiH 03HaHeuHoft npHBUJerin bt>

1— 3 23 M apTa 1870 t o r u .

N. D. 2 1 0 9 . B ypeoM U ctnpb T o p o r a  
l\hxa tio (itĄ  .

C h MTj OÓTiHBJIHeTT, HTO 3KHTCJ1Ł BA'feUIHarO 
r o p o w a  M o m n o  H o c u m o b h h it  H <KO.iKa, h u -  
wfepeHTj nepecejnTbCH bt  ̂ rpoRHeHcicyio Ty- 
ó e p H iio ,  n o c e M y  jm u a  HMt io m ia  K'b neM y K a­
n i a  &hó o  n p eT C B a iit, b t» T e n en iH  30
RHeii c o  a hh  n p H n e a a T a u  a  c e r o  o 6 i> H F je H ia ,
OÓTjHBHTb MH1ł O TilKOBUXT*.

r .  D'BxaHOBeu'b, MapTa 21 ąhh 1870 r. 
3 _ 3  ByprowHCTp^, IlTauiHHCKift.

O TW ARCIE SPA DK Ó W . 
0T E P H T IE  H A C .lrBJlCTBrJ>.

N . D . 2 9 2 . Rejent K ancelarji Ziemiańskiej' 
w Lublinie.

Skutkiem śmie ci: Feliksa W ęglińskiego 
wierzyciela sumy rsr 6.894 kop. «2 w dziale 
IV pod r. 48 dóbr Studzianki A i B. w ju- 
risdykcji Sądu Pokoju w Kraśniku p o łożo­
nych, sposobem ostrzeżenia zabezpieczonej, 
otworzył się spadek do regulacji i tórego 
strony interesowane osobiście lub przez peł­
nomocników specjalnie umocowanych w Kan 
celarji mojej si. 14 26) Lipca r. b. o godzinie 
10 z raua staw’ć się pod prekluzją co do nie- 
stawających są. w obowiązku 

Lublin d. 3 (15) Stycznia 1870 r. 
Jakób Piasecki

N . i ) .  2 9 9  Rejent K ancela tji Ziemiańskiej 
w Kielcach.

Ogłasza , Iż po śmierci Jan a  Baader właści­
ciela '/ ł  części dóbr Seholasterji z okręgu 
Skalbmierskiego zmarłego w dniu 12 Kwietnia 
1848 r. oraz po śmierci Rafała Radziejowskiego 
współwłaściciela dóbr Witowice i okręgu Mie­
chowskiego, zmarłego w dniu 17 (29 Paźdzrier- 
nika) 1869 r. toczy się spadak z  terminem 
prekluzyjnym, co do pierwszego na dzień 8 (20 
Sierpnia a co do drugiego na dzień 20 Lipca 
(1 Sierpnia) 1870 r.

Gidlewski.

N. D . 216 . P isarz Sądu Pokoju 
w Łęczycy.

Z powodu śm ierei^l-o Agnieszki z Golińskich 
Smarzyńskiej, wierzycielki sumy rsr. 1500, na 
nieruchomości Nr. 53 w Łęczycy zabezpieczo­
nej, i 2-o Gesszona;Sontag, współwłaściciela 
nieruchomości Nr. 82w Łęczycy położonej, to­
czą się postępowania spadkowe, do ukończeuia 
których na dzień 23 Lipca (4 Sierpnia) 1870 r 
wyznacza się termin, w jakim  strony interesowa 
ne w Kancellarji Sądu tatejszego pod skutka­
mi prawa stawić się winny.
Łęczyca d. 24 Grudnia (5 Stycznia) 1869/70 r. 

'  Zabokrzecki.

LICYTACJE. -  T O P E Il.
N. l i .  2373. R ada  Gtóuma Opiekuńcza 

Z akładów  Dobroczynnych.
Podaje do wiadomości powszechnej, że w d. 

15 (27) Kwietnia r. b. o godzinie 12 w połu­
dnie, w sali posiedzeń Rady Głównej Opiekuń­
czej w Warszawie przy ulicy Wierzbowej w pa­
łacu Briihlowskim Nr. 612, odbędzie się przez 
opieczętowane deklaracje, a następnie głośna 
in plus licytacja na dwunastoletnie od dnia 20 
Maja (1 Czerwca) 1870 r. do dnia 20 Maja (1 
Czerwca) 1882 r. wydzierżawienie folwarku 
Sadków duchowny, należącego do domu schro­
nienia w Grójcy.

Pomieniony folwark Sadków leży w Guber- 
nji W arszawskiej, Powiecie Grójeckim o 6 mil 
od Warszawy, a o 6 wiorst od miasta powiato­
wego i handlowego Grójcy i od trak tu  W ar- 

I szawsko-Krakowskiego, posiada zupełnie nowe 
zabudowania, niema żadnych służebności, jest 
dogodnie odseperowany; ogólnej przestrzeni i

w samych gruntach ornych zawiera mórg 241 
prętów 198 miary nowopólskiej czyli diesiatin 
123, sażeni 2,024 miary rosyjskiej; praetium li- 
citi wynosi 478 rs.

Konkurenci do licytacji przystępujący, obo­
wiązani są wraz z deklaracją złożyć vadium w 
kwocie rs. 160 i udowodnić swą kwalifikacją 
do dzierżawy świadectwem świeżej daty przez 
właściwego Naczelnika Pawiatu, w myśl po­
stanowienia Namiestnika Królewskiego z dnia 
24 Stycznia 1818 r. wydanem.

W arunki dzierżawne przejrzeć można każdo- 
dziennie oprócz niedzieli i świąt, w godzinach 
biurowych w kancelarji tak Rady Głównej 
Opiekuńczej w Warszawie, jak  Rady Szczegó­
łowej Szpitala w Grójcach i taż Rada Szczegó­
łowa wskaże kto ma na gruncie o stanie tegoż 
folwarku Sadków poinformować.

Warszawa d. 20 M arca (1 Kwietnia) 1870 r.
Prezydujący,

Senator, Jenerał-Lejtnant, Rożnow.
3—3 Szef Bióra, Wojewódzki.

N. D . 28 2 5 . D yrekcja D róg Żelaznych  
W arszaw sko- W iedeńskiej i  W arszaw sko  

Bydgoskiej.
Podaje do powszechnej wiadomości, że w 

dniu 20 Kwietnia (‘2 Maja r. b. o godzinie 3 
po południu, odbędzie się w Kancelarji Z a ­
wiadowcy stacji głównej Warszawa g łiśn a  
in plus licytacja, na sprzedaż różnych przed­
miotów w powozach i na stacjach dróg żela­
znych w ciągu kwartału HI 1869 r ,  przez 
pasażerów pozostawionych przedmiotów, a  
dotąd mimo ogłoszeń nie odebranych.

Mający chęć kupna, zechcą się zebrać w 
dniu i miejscu wyżej oznaczonym, z kąd za- 
licytowane przedmioty po uiszczeniu gotowi­
zną najwyżej postąpionej oferty, zaraz wy­
dawane będą.

Warszawa d. 30 Marca (11 K w iet.) 1870 r.

N . D . 2594. Kom isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 1 i  2  M iasta W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra­
wnie zajęte na satysfakcję należności skar­
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi­
cie: trzy maszyny do szycia i maszyna do sa­
tynowania papieru, w dniu 17 (29 Kwietnia 
1870 roku o godzinie 10 rano w domu Nr. 
497a na Podwalu, przez licytację za gotowe 
pieniądze więcej dującemu, sprzedane z o ­
staną
Warszawa d. 25 Marca (6 Kwietnia) 870 r. 
2 - 2  Popiel

N. D. 2 5 5 6 . Komisarz Adm inistracyjny  
Oyrkułu 4, 5  i  6  M iasta W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie 
zajęte na satysfakcję należności skarbowych 
i miejskich ruchomości a mianowicie radie wię­
ksze i mniejsze, sagan, brytwanna i kocioł mie­
dziane, samowar, żelazko i lustro, w dniu 15 
(27) Kwietnia 1870 roku o godzinie 12 w po­
łudnie w domu Nr. 697b przy ulicy Leszno 
przez licytację za gotowe pieniądze więcej da­
jącemu sprzedane zostaną.

W arszawa d. 26 M arca (7 Kwietnia) 1870 r.
2 —2 Dobronoki

OGŁOSZENIA PR Y W A TN E. 
H A C T U b lf l  O I a L H B .I E I I I H .r

N. D. 2790.

Korzystne nabycie Dóbr
1 & -' i ts * . D O H K  I  P I E Ł A S K H # -Bk 'S- W 1( 11, w gruntach pszennych 
dziesiatyn 1845 czyli włók 82 , z lasami, 
łąkam i, młynem wodn.m, składająca się z 
trzech folwarków z budowlami murowanemi, 
aparatem gorzelanyra, inwentarzami żywemi 
i martwemi, narzędziami gospodarskiemi, ma­
szynami, powozami, meblami, serwisami, z 
całą zamożnością jak  majątek ten prze­
szedł po Rodzinie Królewskiej Sobieskich, 
w Gubernji Lubelskiej, trzy mile od Lublina,- 
s p r z e d a n y m  z o s t a n i e  w drodze dzia­
łu przez publiczną licytację w dnln 18 (30) 
Kwietnia 1870 r., na dobra te można wziąść 
znaczną pożyczkę Towarzystwa Kredytowego, 
z powodu dożywocia, połowa szacunku pozo­
staje przy gruncie. 2 - 3

N. D. 2687.

O O R X E L A I Y
posiadający chlubne świadectwu, i z lat kilku 
po każdej ukończonej kampanji obrachunki, 
które mogą być najlepszym dowodem o zdolno­
ści i znajomości swego fachu, rekomen­
duje się do znaczniejszych z la- 
hryk, od S-go Jan a  r. b. Wiadomość u W -go 
Karczewskieso pod Nr. 419 obok 
poczty. 3 3

Baiszy ciąg Ogłoszeń w dodatku.

W Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Ao3BO.ieuo U,eH3ypoio. D yrektor, M. Pawliszczew.



Dodatek do J6 77, D ńenm ka Warszawsfo/igo. 
Wtorek, dnia 7 (19) Kwietnia 1870 r. 809

npuOae.ieuie kz ,¥ 77, Dzienni m  Warszawskiego. 
Brnopnmz, 7 (19) Anpn.in 1870 i.
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U W I A D O M I E N I A  1 P R Z Y W I L E J E -  
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N . D . 280 5 . D yrekcja  Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 

w P łocku.
Zawiadam ia C złonków  T ow arzystw a K re­

dytow ego Z iem sk iego , iż  na dobra niżej wy­
m ienione zażądane zo sta ły  pożyczki T o w a ­
rzystw a ob ciążyć m ające p ierw szą  onych hy 
p otekę do w ysok ości sum p on iżej przy k a ż­
dych dobrach zam ieszczonych  jako to:

1. Dobra Suszew o, w P ow iecie L ipnow - 
skim , zam ierzone ob ciążen ie p ożyczką wy­
nosi rs. 6,000

2. D obra B łęd ostow o, z przy leg łoscią  
Sm ogorzew o-K ościeine, z częściam i na,S>m - 
gorzew ie K asprach, M ieszkach  > zia j 
lit. A . w P ow iecie  Pułtuskim , zam ierzone - j 
c iążen ie  p ożyczk ą  w ynosi rs. 7,toO . .  j3. Dobra u o m b e k ,  w  P o w ie c i e  M ław skim . ^
zam ierzone ob ciążen ie p ożyczką wy • |

^ D o b r a  O lszanka i S itno z ł ą ^ p r z y  j 
k ręgach  do Sitna “ k l e ż ą c ą ,  w P ow iec ie  P u b  
tuskim , zam ierzone obciążeni p y ą y

“ 085 r D obraC hudzynko  lit. A. B. w P ow ie­
c ie  P łockim , zam ierzone o b cią zea ie  pozycz-

k% ?  D o b r a  M fsze^ ko K ościelne czy li S tr z a ł­
kow e M i s z e w k o  D olne czyli Stefany, z polem  
nazw anym  B ab iste  i łą k ą  na L is in ie , w P o ­
w iecie  P łockim , zam ierzone ob ciążen ie p o­
życzk ą  wynosi rs. 13^050.

7. Dobra Grujec lit. A. z prawem  w olne­
go pastw iska na O lszew ie lit. C. tu d z ież  G ru­
je c  lit. B„ w P ow iecie P rzasnyszsk im , za ­
m ierzone obciążen ie p ożyczk ą  w ynosi rsr.
7 . ' o a  t  nu •8. Bobra Lhojno z  p rzyległościam i Cho- 
jenko , B rzuzek , Tartak, Tobolko \ Jastrzęb ie  
w P ow iecie B ypjńskim , zam ierzone o b ciąże­
n ie p ożyczką w ynosi rsr. 14 200.

9. Dobra S łoń czew o K ośc iesze  z przy le- 
glościam i S łończew o Śm ietanki lit  B , i Ry- 
busy, tudzież z częśc ią  G odacze G órne lit. A  
z p rzy leg łośc iam i Z a les ie  W ie lk ie  i częśc ią  
P rzeczek , w Pow iecie P ułtuskim , zam ierzone  
ob ciążen ie pożyczk ą  wynosi rs. 8,950.

i0  Dobra R uda i D zierzgow o lit. A , 
D zierzgow o lit. B. F ., w Pow iecie P rzasn y sz­
skim , zam ierzone obciążen ie p ożyczk ą  w y­
n o si rsr. ,7,550.

11. Dobra Szum sk i K rery, w Pow iecie  
P rzasnyszsk im , zam ierzone obciążen ie p o ­
życzk ą  w ynosi rsr. 13,200.

12- D obra K oziróg L eśny z  cżęśc i dawnej 
lit. A .B . C. G. I. L . Al., w Pow iecie L ipnow - 
skim , zam ierzone ob ciążen ie  p ożyczk ą  w yno­
si rs 10,300.

13. Dobra D alan ow o do k tórych  należy  
łą k a  na Strachów ku, w P ow iecie  P łońsk im , 
zam ierzone obciążen ie pożyczk ą  w ynosi rs.
5 ,550. , .

14. D ob ra  L ązek  z przy leg łościam i, w P o ­
w iecie M ławskim , zam ierzone ob ciążen ie p o ­
ży czk ą  wynosi rs. 7,950.

15. Dobra Z a les ie , w P ow iecie Sierpeckim , 
zam ierzone o b c ią żen ie  p ożyczk ą  w ynosi rs.

3> 16° ' Dobra Jeżew o Grzędowo i  Stropkow o, 
w P ow iecie  S ierpeckim , zam ierzone o b c ią że­
n ie pożyczk ą  w ynosi rs. 8,200.

17. Dobra L eszczyn o  K m iece, w P ow iecie  
P łockim , zam ierzone ob ciążen ie pożyczk ą  
w ynosi rsr. 15 ,300. . ,

18. Dobra B onisław  lit  A , B , i Z a les ie , w 
P ow iecie  P łockim , zam ierzone ob ciążen ie  p o ­
ży czk ą  w ynosi rsr 6 ,300. . . . . . .

19. D obra Kuchary, w P ow iecie  P łockim , 
zam ierzone obciążen ie pożyczk ą  w ynosi rsr.

20. Dobra O strzykow o O strzyków ko lit. 
A  B , C, E , z częśc ią  na Szarzynie, w 1 owie- 
cie  P łockim , zam ierzone obciążen ie pożyczk ą  
w ynosi rs 8,409.

21. D obra Z broszki W inn iczka z  przyle­
głośc iam i i przyn ależytoścjam i, w Pow iecie  
Pułtuskim , zam ierzone obciążen ie pożyczk ą  
w ynosi rsr. 10,750

22. Dobra G linice M isię ta  lit. A . B. z przy­
leg łośc iam i G linice w ie lk ie , tudzież G linice  
M ałe c z ę śc i lit. A , C, z w yłączen iem  53 mor­
gów odprzedanych i j 0 BOwej k sięg i prze­
n iesionych , w P ow iecie Pułtuskim , zam ierzo  
ne obciążen ie pożycką w ynosi rsr. 7 ,650.

23. Dobra G ołocm , w P ow iecie  P łockim , 
zam ierzone obciążenie pożyczk ą  w ynosi rsr.

'•24. Dobra R adom ice z p rzyległościam i, w 
Pow iecie L ipnow skim ,zam ierzone ob ciążen ie

pi r D „ v : T L ' V «  >’ 

a s s s K s r ?  * ’ • i“ 'e s i “ te;

ckim, zam ierzone obciążen ie p oży czk ą  w yno­
s i rsr. 10,600 .

•17 D obra Z łotow o K oziczk i z przyległym  
folw arkiem  Bielany, w P ow iecie  M ław skim , 
z a m ie r z o n e  obciążen ie pożyczk ą  w ynosi rsr.
4 ,250. - , , .

v8. 1'obra S ie lc , sk ład ające  s ię  z wsi 
Sielc , z  folw arku N ow iny, z wsi om brówko, 
B iendaszko, z osady O lszew nicy, z osady  
Sitno, oraz z lasów  p rzyległych , w Pow iecie  
M akowskim , zam ierzone obciążen ie p o życz­
ką wynosi rsr 12 400.

29. Dobra B iskupino, w P ow iecie L ip n ow ­
skim. zam ierzone o b ciążen ie  pożyczk ą  w y­
n osi rs. 5 ,450

30. D obra Susk  Stary, D ym usy z Borem  
na Ż ebrach P ie czysk ach  i przyległym  f o l ­
warkiem  R ozw ory, w Pow iecie O strołęckim , 
zam ierzone ob ciążen ie p ożyczką w ynosi rsr. 
19,000.

31. Dobra Szczaw in  z przy leg łościam i: 
Czarnowo, Jurgi, D an iłow o, P onik iew  W iel­
k a  G rodzisko, osady kolonjalue Dąbrówka, 
L udw inow o i Józefow o, z  osadą  karczem ną  
przy rzece Narwi W ygoda zw aną, realnością  
K aszew ice, z częśc ią  na Sm ułkow ie, z la sa ­
m i p rzy leg łem i, tudzież z p lacam i i grunta­
m i na m ieście R óżanie, w Pow iecie O stro łę­
ckim , zam ierzone ob ciążen ie  pożyczk ą  w y ­
n osi rsr. 35,850. .. .

3 2 . D obra Lysakow o Labuny c z ęść  lit  A , 
C, w P ow iecie  P łockim , zam ierzone o b c ią że­
n ie  p ożyczk ą  w ynosi rsr. 3,250.

Zarzuty, jak ie  przeciw ko obciążeniu w p o­
w yższej w ysokości dóbr tu w ym ieaionych  
czynione być m ogły przez  stow arzyszonych, 
ro ztrząsan e będą, j e ż e li  nadesłane zostan ą  
do D yrekcji G łównej w ciągu tygodni p ięciu , 
lub do D yrekcji Szczegółow ej w ciągu tygo­
dni czterech , l iczą c  od daty n in iejszego og ło-  
szenia . ■

P łock  d. 31 M arca (.12 K wietnia) 1870 r.
P rezes, Czapski.
P isarz,Skon ieczny.

ców R autensztrachow ej stanow ić m ających — 
oraz

2. Nieruchom ość w m. Opolu pod > r. poi 
14 p rzy  ulicy R ynek położon ej, sk ładającej 
się  z domu m urowanego dachów ką krytego  
placu pod nim i porlworka w łasność R afa ła  
W iszn iak  stanow ić m ającego.

Zawiadam ia interesantów , że takow a n astą ­
p ić  ma w Sądzie tutejszym  w dniu 9 .21) L ip ­
ca r. b. o godzinie 10 z rana.
-w W zyw a ich przeto aby do takow ej reguła- 
cŁ osob iście lub przez pełnom ocnika u rzę-  
d tw n ie  i szczególn ie  um ocow anego zg ło s ili 
s ię , żądania sw e i w nioski do protokółu  r e ­
gulacji podali i w dokumentu prawa ich .u d o­
w adniające zaopatrzyli się .

O strzega ich  o ra z , iż  m ezgłaszający  
się  w term inie, podpadną skutkom  prekluzji 
w art. 151 i 160, prawa o hypotekach  z roku
1818 przepisanej. , .

Jeżeliby w łaśc ic ie l n ieruchom ości wy_ 
w ołanej w term inie do regulacji nie staw ił
się , ten że  na żądanie któregokolw iek  z in te ­
resantów 'na karę rs. 1 kop. oO-do rs. 7 k . 50  
skazan i zostaną i nadto podług art. 150 
teg o ż  prawa, utraci w szelk ie  dobrodziejstw a  
prawne w zględem  sw ych w ierzycieli.

O głoszenie decyzji, jaka w skutek aktu r e ­
gulacji wydaną będzie nastąpi na posiedzeniu  
publicznem  Sądu tutejszego w d . 13 (25) L ip ­
ca r. b i od tego dnia czas do odw ołania się  
od niej upływ ać zaczn ie .

In teresenci przeto , bez da lszego  używ a­
n ia . w tymże dniu o g ło szen iu  jej obecny  
mi być winni.
K azim ierz d. 26 M arca (7 K w ietnia) 1870 r.

P odsędek , N ynkow ski

LICYTACJE. —  T O P H I.

REGULACJE IIYPO TECZN E. 
yG TPO tC TBO  IlIIO TEK rl>.
N. D. 2 85 0 . S a d  Pokoju w Brezm ie  

W ydział Hypoteczny.
Z powodu żądania nowej regulacji hypoće- 

cznej n astępujących  nieruchom ości, a m ia­
nowicie:

1. Dom u m urowanego wraz z p lacem  i 
ogrodem ,w m ieście  T om aszow ie Raw skim , 
pod Kr. 10 przy R ynku S go Józefa  p o ło żo ­
nego.

T ak iegoż domu wraz z należącym  do n ie ­
go  c grodem  i zabudowaniam i w tem że m ie­
śc ie  pod Nr. 11 przy Rynku S-go Józefa .

3 . C zterech m orgów 185 prętów  gruntu  
(z  tych 2 morgi 135 pręt. grutu ornego, a  2 
m orgi i 50  pręt. łąk i) w granicach p ó l m iasta  
B rezin  położonych , po k lasztorze  R eform a­
ckim  w B rezinach, i

4. Gruntów w teritorjum  p ó ł m iasta  B re­
zin  położonych , oznaczonych  na p lan ie  m ia­
sta N r. 35, 36, 57  i 58, dawniej do w ła sn o ­
ści A ugusta  i D aniela Laudanów n a leżą ­
cych.

Z aw iadam ia interesantów , że  regulacja tych  
rea ln ości nastąp i w Sądzie tutejszym  na dniu 
18 (30) L ipca r. b.

W zyw a ich przeto , aby w tym  term in ie z 
dowodami w łasn ości sami osob iście lub przez  
pełnom ocników  prawnie upow ażnionych  do 
regulacji zg ło s ili s ię , a  to pod skutkam i pre- 
k lu zji w art. 154 i 160 prawa o hypotekach  
z roku 1818 zagrożnej.

O głoszen ie decyzji w tym w zględ zie  n a stą ­
pi w dniu 20 L ip c a fl Sierpnia) r. b. w m iej­
scu  p osiedzeń  Sądu tu tejszego  i od tej daty 
cza s do apelacji upływ ać zaczn ie.

In teresen ci przeto bez dalszego w ezw aania  
w tym że dniu o g łoszen ia  jej obecnem i być 
pow inni.

B reziny d. 19 (31) M arca l870  r.
P odsędek , Tyraw ski.

N . D . 2 7 3 8 . S ą d  Pokoju w Kazimierzu.
Z  powodu żądania nowej regulacji hypo- 

teki:
1. N ieruchom ości w osadzie N ow ej-A Ie- 

ksandrji pod  Nr dawniej 10 a teraz 24 p o ło ­
żonej, sk ładającej się;

а)  z domu drewnianego w jednej połow ią  
parterow ego, a w połow ie drugiej p iętrow ego  
pod gontem ;

б) domku drew nianego parterow ego pod  
słom ą m ieszczącego  w sobie k u ch n ie  i m ie­
szkan ie służby;

c) budvuliu drewnianego m ieszczącego  w 
sob ie  pokoik  gościnny i oranżerje z  jednej 
zaś sta jn ie , drwalnie i szo p ę  z drugiej strony 
w szystko pod jednym  gontow ym  dachem ;

d) p lacu  pod opisanem i budowlami is tn ie ­
j ą c e g o - i  . . .

•'ej gruntu ornego morg 2 ro z leg ło śc i o b e j­
m ującego, w łasność Lucji z k s ią żą t Gedroj-

N . D. 2837. II.L'il/H'tc 1'yOefiHcuoe 
n p iH .ie t t ie .

Chmt, oóbHBJweTCH eo Bceoómee CBhflenie, 
sto 1 (13) Man cero roya bt> UpncyrcTBeH- 
noii 3aJb DyóepHCKaro U p a s ie n iu , Bb 2 na- 
ca no noayjHH, óyAyrb npon3BojHTi,ca Top- 
rii noc.pejcTBoiit sauenaTaHHUXt oObiipjie- 
Hift, Ba OTgauy bt. Tpexb jitTHee apeu/iHOe 
coftepssaiiie ceKBecTpoBamiaro aa itasemibia 
nejiOMMKii saCTHaro HMtuia Ilpeumtii cb  
mOJIbBapKaMH /łeUÓSHblH rtpiKUHe, PuuHHCKa-
ro yfisna, HauimaH cb  i 2 (2 4 ) Iiohh 1870 no 
Tome hhcjio 1873 ro^a,

‘lucTWii ro^ii'iHbiH joxojt. cb  cero iiutH ia  
HCiHCJieHT, Ha 1,429 pyóT 84 non., u OTb BTOfi
CyMMbT, He3auHCHJI0 OTb OÓiI3aHHOCTH BHO- 
CHTb ’reftymia bo wpeim apeHjbi i;a3eHHbia  ̂
noflaTH, HaHHyTCH Toprn, .BaKOBwe óy^yrn  
yTBepwseHU aa jnm etib upeRJioavHBmHin, ca- 
Myio Bbicuiyio cy»iny.

jKsJiatómie TOproBUTbca o ó a 3aHi,i npeg- 
, cTaniiTb Hjm npiicjaTb kt> Burne 03Ha>ienno- 

jiy cpuKy saneuaTaHHoe oóu.HBjenie, cocTa- 
ujieHHOe no npHjiaraeMoS łopwfc. K-t oór.H- 
Bjiealio goxiKHbi ObiTb npnjioiKeHH ysanOHeH- 
Hbis KEaiii®HKauiOHHbia cEiijcSTejibCTBa Ha 
npaBO apeH^OBamH EU3eHHbix-b HatHid u 
npeABapHTejibHbiii 3aaon> B i  KOmmecTBB 
360 pyó., liajHUHMMH AeHbraMii min npoąeH- 
THI.151H OyMaraMH.

O Ó T ,H B JieH iH  gOJlJKKbl Ó blT b  n p e A C T a B jie H H  
a a  p y K H  B i m e - P y ó e p H a T o p a  a  Ha i tO H B e p r l .  
j o  J a : u o  ó b iT b  n a H H c aH O  ,.bt> I I j io u , t(O e  I  y- 
ócpHCK&e I l p a n - i e H i e ,  o ó b H B je H ie  j j i h  T o p -  
rOBT> H a  a p e H j y  HM -fiHia I Ip e H H K ii iiM 'fiioiU H X 'b 

I 6bi:b npoHSBeAeHHbiMH 1 (13) Man 1870 r.“ 
O Ó T -a B Jie H ie  n o j a H H o e  n o  H C T eaeH iH  0 3 H a u e H -  
H a r o  c p o K a ,  hjih H a u H c aH H O e  H e  n o  a o p s i f c ,  
bt, K O T o p o M t  o s a a i y T c a  3 a H e p K H y T b iH  hjih 
n o A H iiu je H u b ia  c a o e a  h H a K O H e iy t  k D  k o t o -  
p o s iy  H e  O yA eTT, jipH JO iK eH T , s a j t o r u ,  h  A O K y-
jieHTH, CyjeTb CHHTarbca He^hkcTBUTCAb- 
s t a l i .

.In iiy HeycTOflBmCMy na Topraxa,, sa io c b  
óy^eTi, BosBpaiąeHT, no OKOHiaHiu o n u x b ,  
m s  OTOcjiaHT, no yaasaHiio Br, oóbaBjieHiH, 
jiHue ate 3a isoetrb ocTaHyrca Toprn, oóa3a- 
ho óygeTT, nono.iHHTb apegcTaBaeHHMtt 3a- 
j io r t  ao cyuMbi noAyroAHHHofl apeHAnoS uxa- 
t h  npeA-ro®eHHoS u s t  Ha T O p rax i .

Toprotfbia KOHAimiu ttoryTb óbiti, pa3CMa- 
•rpHBaiMbi bt, PbiuHHCKOńr, YtSAHOMT, Ynpa- 
BAeHiH n bt, lOpHAHTecKOMT. OrAt-ieiiin  
IlaonKaro DyGepocKaro IIpaEJieHis bo ope- 
mh c.ryffieSHbixT, 3aHaTi0, eweAHeBHO sa  hc- 
KAioaeHietn, upaiAHH'1HUX1' AHe3.

I'. naonK-b. 2 AuptJiH 1870 r.
h. a- CoBŁTHHlta, ( ..................)

iopM a oóbaBjeHia
BcatACTBie nyć.iiikuijiu Ilaoiriiaro TyóepH- 

cuaro UpaBACHia ott, 2 A n p iu a  1870 roją  
3a Aa 2568, nojato ciisn, oOi,aB.ieHifc bt, tosit. 
4T0 OÓH3bIBaiOCb BSSTb BT, Tpexb JltTHee 
apeHAHoe cOAepaiaHie libiliaie IłpeHHHH cb  
4,0AbBapK*asiH /J,eMÓnHbi ii IIpHieue, nauaHaa 
Cb 12 (2 4 )  Iiohh 1870 no r o s e  hhcjio 1873 r. 
aa cyjiłiy  .(iiojHTecTBO jeH en , HauiicaTb uu- 
d-pawii h nponacbio.), roAHUHOii apeHAiioli naa- 
Tbl, HeSHBHCHMO OT'b yUJUtTbl TtliyiUHXT, KU- 
3eHiibixb njAaTeń, nOABepraa ceóa bcBsit,

OÓasaHHOCTSMT, H KOHAHlrifltn,, nojstiueH  
HKIMTj Bfb yCJlOBiflXT). ^
fe llp H  ceHb npeACTaBJaio na sa a p n , 360 py6. 
BajumHbisiH AeHbraMH ( h h  TaKzsH t „ npo-. 
ueHTiibiMH óytiaraMH), kskoboII sauorr,, bt, 
cjiyuah, ecjm xoprn He oc.TaHytch sa mhoio, 
h we.iaio no-iyuHTb oópaTHO .ihhho (hjih npo- 
m y oTOc.iaTb no noHTti, na tiod ch ctt,, bt, 
raKoe TO MliCTO).

IIocToHHHOe o t  o to  aóireJibCTBa aoero  s t , 
(iIOinK HOF.aTb MkCTO ŻKHiejhMBa).

ÓóbHBjeHie HanacaHO bt, ropoAh (A^pe- 
BH-fe) N. N . TIICJO, MhCHH-n H rOAT>-

IlnjniicaTb hmh h łaiaiiMiio.

N. D .2 6 3 1 .  P a jo .u c K o e  T y O tp n c K u e  
r ip a n .ieN ie .

Ha nocTpoiiKy u pe.MoHiiTpoBSy u iic c e i i -  
iib in , 4 oporb 2 pa3pn4a sb  P a A c iex o u  Dy- 
ÓepHill, 11 po 113li0,1 IITbCH óyjyT b  B i PaJOM- 
ckomt, TySepHcKowb JIpaB.ieHin 27 i  )pT>iH 
(9  M jh) c. r. Bb 12 sacoBb yTpa nyóuiHHbie 
T oprn  (in  m inus) i iocpe4 CTBo.Mb 3JtieHBTan- 
HbUT, oól>Hn,ieHiS, a hmchho:

II > PajoMCKOMy y-B sjy .
1) Ha petioHTiipoBKy 31 Bepcrb m occ«, 

OTb PaaoMa 40 rpamiubl OnoueKCKtro y-Bł- 
4 a OTb CM-BTHOH cyMMbl HCSHC leHHOil Sb ps-
óotbi 3,564 pyó. 98 non.

2 ) Ha pesioHTHpo xy 18 aeperb  ruocce, 
OTb Pi>4 0 »ia 40  rpammbi H >*euxaro y-£34a, 
OTb CMblHOH cyMMU HCHHC.ieHHoi! 3a psOo-
Tbi 2,085 pyr.

3 )  Ha peMOHTiipoBKy 10 a ep erb  17 c a * e -  
neu uiocce OTb Pa4o.Ma 4 »  rpaHHUM Ko3e- 
HHUKaro Y b34a, o rb  cMbTHoii cysiwbi uchh- 
c.ieHHOH 3a paóoTbi 1,466 pyó.

Ilo  KoaoHHiiKOMy y i;34y .
4) Ha ycTpoiicruo s a c m  uiocee cce.AHHH- 

m maro Kó3eHHUxyK) mocceuwyH) 4op ory  cb  
MHHineBCKOKf, OTb CftiTHoil cyMMM HCHM-
c4eHHoń aa paóorbi 1 ,003 pyó. 40 Kon. 

n o  II imeiAKOMy y® 34y.
5i Ha penoH rHpoBKy 25 BepcTb 287 c»w . 

uiocce OTb 4 ep. Byaxa 40  4 ep. Bpo4 bi, OTb
C.VBTnOH cyMMbl HCHHC/ieUHOH 3a pa-ÓOTbl 
4,227 pyó. 6 4 '/., Kon.

n>' OnaroBCKowy J’t3 4 y .
6 ) Ha peMOHTiipoBKy u iocce . .r t  Oc pcn-  

iia Hpe3b  O naroin . 40  4ep. B . i o c r o B a ,  oTb
CM-BTHOH cyMMbl UCMHC.TeHHOil 33 paójT U
2,233 pyó. 22 so n .

Ho CiH4 miipcKovy y-B 3jy.
7) Ha peMOHTHpoiiK,y 23 u ep c ib  250  c a s .  

uiocce OTb Cati4 0 MUpa 40  rpaHHUbi O n ariB -  
cKaro 51,3.13 orb  cm bthoh cyMMW hc-ih r.ie-i- 
Hofr 3a paóorbi 4 ,866 pyó. 38 k o t . .

żK / i t i o i u i e  T o p r o B a T b c u ,  0 Ó H 3 a H b i  npu ia -  
l a r b  Kb n o 4 3 B a e M b ) M b  O Ó b H B / le H iH M b  poc- 
n i lC K I I  K a 3 ! i a > i e H C T B b  K b  T O M b  HTO CiiM Z UO- 
c . i b A H H M i :  n p H H H T b i  B p e s i e t i H h i e  3 a . i o r n  p a -  
BHHlOmieCH V10 H a C T H  C M b T H O l l  CyMMbl bb 
H a . I H H l b l X b  AC'Hbraxb H.1H Bb lipouseRT.ibiib 
o v M a r a x b  n p H H H M a e M b i x b  B b  3 a  r e m  K 8 3 s a -  
u e i i c r n a M H  » a  o c a o B a H i u  c y m e s T B y K > m s i xb  
n o C T a H O B  i e H i f i  a  pasno r n 4 b 4 e f t n c e  c b h a U -  
T e / lb C T B O .

lIoApoÓHbifl ycuoBiH ToproBb 11 c i t i t i ,  
MoryTb óbiTb nepecMarpriBoeMbi e:be4 HenH0 
HCK.lIOHaH lipa34HHHHhlib 4Heft 3b AjMH.iK- 
crpaTHBilcMb oTub.ieHiii.

Ho.taBaeMKia oóbHH.ie.iiH ao i -khm ów rb  
cocraB.ieHM no npauaraeM oii y c e io  *opM« 
u nacaiihi Ha repóoaoii óyMar-fi 30 nonbeM-
Haro 4 0 CTOHHCTBa.

OóbHB.ieHiH s t u  óyAyrb npHHHMaesiw t y -  
óepiicKHMb npaB.ieiiieM b BKifc.HHTe.ibHo 40  
12 uacoBb yrpa Toro’ 41m , K e T opb i i i  Ha3t,a- 
>ieHb 4 TH roproBb, n o4 aHtibifl aie noc i s  sr o -  
ro cpoKa npHHHTbi He óyuyTb.

Ha 3anenaTaHH0 Mb KOHBepTt KpoMb a4p i-  
ca 4 0 HIRH0 óbiTb em e Hanucatio oóbaB i s h  e 
Ha IloApHAb lTOCTpollKlJ 11.111 peM0 iiTHp0BK4 
moccefiHofi 4 oporvi 2 pa3pH4a (raKofi to ).

<hopMa oóbBB ieHiH- 
Bc.ibACTBie iiyÓTHKaifiH P - aomcksto Dy- 

óepiiCKaro n p a»  leniH cTb sa N.
CHMb OÓbHB.lflKI, HTO OÓHaylOCI. B3HTb n 0 4 -  
pH4 b  nOC rpoflKil ( H 4 I 1  ptMOHTHpoBKa ) LUOC- 
ceHHoii Aoporn 2 paspaue (aubcb .'iucs: i, 
TpaKTb H yi534b) cornacHo yreeptKAeRHcd 
CMbibi 38 cyMMy (bfEc-b noKaaeTb cyv..vy u w . 
®pa,Mii u npónHCbio)cb coÓ4H)4eHieiib B cbxb
T o p r o b b i x b  yc.ioBiii HaaBaneHKHib 41  n j,a -

c r o H i u a r o  ut>4pa48-
Bb yA.ocTOBbpenie htom iiceo uutceHb rpe- 

M eH H b h  33.I0Ib B b  KO IIIHeCTBT, P y ó .
npe4 CTaB.inro KeilTaHuno N N . Ka3HaHencTra.

M bcto nocToHHHaro .th itc " b C T B a  M atro  
lib NN.

nnca.IT, B b  NN. 4HH M tcsu a
ro J a- . ,JUKU II MMH. IB).

Pa4 0 Mb, MapTa 27 ( A u p f s  6) 4  i8 7 0  r.
3 »  B.iiye I'yospHaTopa,

CoBiiTHKKb, K p a c y c i v K i .  
s a  CoBbTHHKa, M aieuKiił.

3a J(lS40npOti3BI>AHT« W, IVlepHH!J,Kiil. 2— 3
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N ..D .  2634. PuĄOMCKUfi R a d e n n a n  
lla.tam a.

06®saxaeT®, hto Ha npo.samy xBca na® 
/■Bcocski KoieHimKoro /iBcmtHecTi'a, Ha 
1870 r. óy.iyT® npi>M3B04HTi,cH Toprn Bb 
ripHcyTCTBin Ka3 eHiit>fi riaxaTM SO Anp-B-iH 
(12 Mm) cera 1 0 4 a, n*e»!io m  .iT.cocB«y.

1. /faun, Ma,ieH4 H ouBneHHyio h® 555 p 
34 Kcn.

2. . faun  IlioiiKH, oirBneniiyK) b® 558 pyó. 
31 xoii.

3. /fa 'iii flrieB kii, tubneH H y» b® 394 pyó. 
29 V2 Kon. .

4. /faul! rpaóowhiH / la c b ,  ciyBHeHHjion® 
599 pyó. 77 so n .

5  / f a u n  C « o . m p » ® ,  < L ( M ie n n y i o  u®  4 5 9  p. 
43 Kon.

G. / fanu  Hb m oeBiiue, oil® icunyio bt, 123 
pyó. 19 son.

7. /Jam! KaiMBiKT, cipKHtBHyK) i-b 114 pyó. 
93 K c n

8. / f a n i  Coko.ibi, m THiH yio ii® 137 pyó.
88 7j n o n .

9. / f a m  IJpaiens.i®, cicLHennyio n® 209 
pyó. 90 Kon.

10. / f a m  Xpoe.ui, oiyEHeHnyro n® 282 p. 
22 Kon.

11. / fau n  lIcTpmeiMÓH, oyT.ncHiiyio b® 148 
pyó. 55 ko u.

12. / f a m  Ko3-iob®, oipEHenHyio u® 120 p. 
48 V-2 KO u.

13. / f a u n  CTai.oBt.CKo, oipbiieHiiyifi bt. 115 
pyó. 5(5 Kon.

ŻKe.iaicinie -yuacTBOBai i, H® s t h i® Top­
rax® 4 " . IW HM HBIITbCH HT. 03HaMeHHhlil CpcKT. 
B*b Ifa-iaTy łl npe4CTaainb 3a4orn pauiiHio- 
init-CH 10°/0 t o pi obom cyai-Mta.

Pa.ToMT, MapTa 24 4- 1870 r.
J  i paB.iBK mill, H. lleTpon®.

1—3 Acceccop®, 8 biujKoBck iw.

N . I> . 2 8 1 2 .  P a ą o m c k u h  K m e m i a n  
IhiAam a.

U ó b H B J i ie T T . ,  o t o  b t .  u p i ic y T C T B iii  e n  3 0  
A n p b x a  ( 1 2  M a n )  c .  r .  ÓysyT® n p o i i3 B O j i iT b -  
c h  T o p m  h u  n p o j a a t y  b t .  P a s3 H i(K 0 M ®  J I I i c h h -  
HecTBl. ji1.cocT.kh 1870 r., bt. jumTi Jjjiore, o -  
p l iH tH i i o H  b t .  7 6 1  p. 2 4 ’/ 2 non., 311 i i c s j n o i e - .  
H ieM T. H3T. o h o H  u o s x e a t a i i ( i i x ®  ornycK y s x a  
JlTSCH hix-i HHHOB® 2 4  CAffiCHb S P O R ® .

iKexaiomie ynacTBOBaTb bt. s t h x ®  Top- 
rax®, aoJHiHbi HEiiTbca b t .  03HaqeHHbifi cpoifb 
b t .  n?ijaTy u  npejcTaBHTb 3 a x o r n  paBiiaio- 
miecH 10°/0 ToproBofi cymami.

F .  P a s o m ® ,  M a p T a  3 1  a h h  1 8 7 0  r o s a -
y n p a B j a i o m i H ,  I Ic T p O B ® .

1 - 3  A c c e c o p ® ,  B u u iK O B C in l i .

A7. P>. 2809. A oM X uiic.uan K a je n n a n  
Hu.iama.

KaseBHaa IlaxaTa oóbHBKiieT®, h to  c® 
paaptmeHiH P-hu M m nicrpa ®hhuhcobt>, 27 
AnpUxs (9 Maa) 1870 ro ją , bt> 11 tocobt. y - 
Tpa, bt, npucyTCTBin ea, óysyt®  npoH30- 
Shthch uyfrauTHbie Topm, ct. y3ait0HeHH0io 
Hepes® Tpii jHa nepeTOpaiitoio. 1. Ha onTOcyio 
n p o ja ity  ycoxuxaro ot®  noBpeatseHia bt. 1867 
ro*y cocHOBbuiy, uiexitonpHsOM® x ic a  bt. s a ­
nn Cochb 1’afti poscRaro Jlt,CHH>iecTBa, ont,- 
HeHHaro HacynMy 3,543 pyó. 40*/2 non. 2. Ha 
nposam y x®ca ii3T> xT,coclnt® B poacitaro JTfi- 
CHH'iecTBa no sanam®:

1. P y ja , A. 1 so 10 hu 2,195 pyó.
2. JIhckobh3hh, N. 1 so 10 ii 13 Ha 3,280 

pyó.
3. iłiypuBe nen®, N. 1 —13 Ha 4,006 pyó.
4. T ypna, N. 1—13 na 3,878 pyó.
5. /faOt.xn, N. 1—10, Ha 1,392 pyó.
6. PpaóoBUima, S. 1—11, hu 976 pyó.
7. CysieiKHT, I oitpyrT., na 1,009 pyó.
8. CyiieiKHa, 1— 13, na 591 pyó.
9. Opjio, IV  OKpyra., Ha 268 pyó.
10. Opjio, N. 1— 13, hu 1,405 pyó.
11. Pysa, N. 13— 14, hu 8 p. 30 koh.
12. JlacKOBHsHii, K. 14, na 766 pyó. 85 k.
13. Typisa, P . 14, na 311 p. 54 k .
14. 4o61.x3i, N. 14, na 237 p 34 k.
15. rpaóoBtiim a, N. 14, na  118 p. 66 k.
16. TKuxh, N. 15, 16, na 174 p. 27 k .
17. Kaunypbi, 1S. 15, 16 na 883 p. 5 k.
18. ffiaxn , N. 17, >iacTb A, na 155 p. 53 k.
19. jKiixii, *iucTb B., Ha 183 p. 13 k.
20. ffiaxu, nacTb C, Ha 133 p. 21 k.
21. JfiaxH, N. 18, naCTb A, Ha 314 p. 54 k.
22. jKaxii, lacTb C, na 169 p. 94>/.2 k.
23  illaxii, muc Ti. D, na 192 p. 49 k .
24. iiiax n , MacTb E , na 331 p. 84 ii.
25. KajniHOBO. Ii. 13 — Ba 250 p. 64 k.
26. IćajiiiHOBO, N. 17, nacTb B, Ha 34 p. 10

koh. .
"27. KajniHOBO, nacTb D , na 84 P - ^ 4 K-
28. KaxiiHOBO, thcth E , Ha 81 p. <9 it.
29. IiajiHHOBO, N. 18, nacTb C, Ba 68 p. 

31 '/ i  KOH.
30. KajHHOBO N. 18, nacTb D, hu I i»  py6- 

30 son.
31. IiajiHHOBO, nacTb E , Ha 163 p. 90 / 2 k-
32. CTpyra N. 1—16, hu 391 p. 5 %  h.
33. rpy3rB , N. 17,iacTb B, Ha 155 p. 77 K.
34. rpy3rTi, nacTb 0 , hu 148 p. 18 k.
35. r p y 3 r ł .  nacTb E, Ha 22 p. 87%  k.
36. Tpyarli, A". 18, qacrb A, Ha 297 pyó. 

88 koc.
37. I'pyar*, nacTb B, Ha 294 p. 40 k.
38. P p y 3 rt, qacTb C, Ha 173 p. 7 3 '/2 k.
39. Ppyai-fe. nacTb D, Ha 104 p. 70 k.
40. I’py3rfe, h.tctł E, Ha 11 p. 90 u.

4 1 . C y M e iK H a , N  1 4  h  1 6 ,  h u  1 , 2 0 9  p .  2 4  k .
4 2 .  B j i e H j i iH i ( a ,  N .  1 5  ii 1 6 ,  H a 1 2 7  p .  2 7  k .
4 3 .  B j p h s h h u u ,  A’ . 1 7 ,  n a 7 5  p .  6 9  k .

4 4 .  B je H S H H n n ,  N .  1 8 ,  h u  9 1  p .  6 7  k .
4 5 .  J(aH iiJ iO B O , S .  1 9 ,  H a  8 5  p .  9 9  K.
4 6 .  C s io jie B O , N. 1 — (5, H a  1 , 3 7 7  p y ó .
B e e r o  n a  2 8 , 3 8 4  p y ó .  8 4  n o n .  
i K e j i a i o i i p f i  y i a c T B O E a x b  b t , T O p r a x r ,  o ó a -

a a n T ,  s o  i i a c i  y h . i i t i I a  c p o K a  T o p rO E T ,, n p e s -  
C T a B iiT b  3 a x o r b  kt>  c y n i i ®  p a B H o ft^  S c c h to H  
s o . i i i  c t o h m o c t h .  Y c J io B in  M O r y n  o w T b  p a 3 -  
C M O T pH B aem bi b t ,  J Io w a ii i iC K ó f t  K a s e r iB O i i  l l a -  
J la T l i  BT, P a flrp O S C K O M ’b  II BpO KC KOH T, . l i . c - 
i ib ix T , 57HpuB.~eHiax,b. J H ic h u h  CTpawa a i e j i a -  
l o u u u n .  n o s p ó Ó H O  n o n a a te T T ,  j iT .c t ,  h u  n l .o T t . .  
Toprn ó y s y T T ,  i ip 0 H 3 P 0 s n T b C H  c a y c T H O , h o
B llI lC T t, C b  C l l l lb  SO nyC K aC T C H  npH C b IJIK a TI
n o s a n a  3 a u e T a T a iiH H X T , o ó - b a B - i e n in  n a  t o h -  
H O JIb  O C H O B aH ill 3UKOH b t ,  ( C t . 1 9 9 6  II C J ® J .
C e . 3 u k .  T .  X  q a c r b  I  3» k .  I ’ p a w s - ) .

T  JIoM iK a, 3 1  M a p T a  1 8 7 0  r o s a .
1 — 3  y n p a B . m i o  m i i i , ...( ....................)•

A. D. '2HÓ2. Oitp\l)Kii,ue A pm n.fp lucK ae  
,1 npuB.ieitie.

H a i H a q e p i ib i . i  B a p i n a B c i i o i n ,  O ic p y iK H O sn , 
A p T n x e p iH c K O M  :, y  o p a B j e i i i n  , 1 5  A u p l i j i a ,  
T o p r b ,  n a  n o c r a B K y  b i  B a p m a B C K y io  u p ® .  
n o c T H y io  a p T H J ie p i io  5 7  n y s 'b  u ic p C T a u b ix - b
HHTOKTi. OTM®IIHCTCH.

P .  B a p u i a B i i ,  4  A n p f , . i H  1 8 7 0  r o s a .
3 a  O T cy .T C T B ieM b l l a q a J b H i i K a  A p T i u i e p i i i ,  

n o i i o m h H K b  e r o  l ’e n e p a j i b - M a i o p T , ,
P e f i  H T tiJ ib .

I I p a B H T e j b  S B .T b , I lo jII IO B H H K b ,
1 — 3  C o T lO B b .

A. 11. 2847. i ’npua.xeiiie K n/ixecm oa  
AorinvcK/tfd .

C u  Mb oóbHBJiaeTb, hto npn 3janiaxb Cnep- 
HemiHitaro /(iiopna 21 AnpbJH (3 Maa) c. r. 
B b  10 nacoBb yrpa, npoHSBOSHTKCn ó y j y T b  
Toprn na iiposaiKy: neóeJH, oopreniaHO,
ÓHJIbapSOBb, ÓpOH30Bb, XalinOBb, CailOBU- 
pOBb, KOBpuBT,, MeoejibHbixb oóoetib, 3ana- 
ntcb, nocrejiH, tiokhiiobt,, jniBpiefiHOil u oxo- 
THHHbeli oseatsbi, óbjibH, ctojioBo3 nocyshi, 
Teaxpajibnuxb sOKOpanifi, casonuxb CHapa- 
SOBb, h t .  n. upesMeTOBb Bbiuiesmnxb ii3b 
ynOTpeóaeHia, 3a iioh nOKynmiiKii npes-io- 
a e H H b i i i  i(®Hbi s071®1151 Ó y s y T b  y u j ia T H T b  
TO TH ucb  ate.

J Ih iu iK 0BH i(e ,  AupbsH 1 (13) shh 1870 r.
H o s io iH H H K b  y n p a B j i m o i n a r o  K H iiH iecT B O M b , 
KojIdKCKiil C O B tT H H K b ,  C TeoaH O B IIH b .

C e i i p e T a p b ,  J l,3 ® p n iaH O B C K i0 .

N .  D .  2 5 9 8 .  , 4 u p e i c m a p b  I l u c m u m y m a  
C e . ib C K u z u  X u 3 n u c m u a  u  A b c o n u Ą c m a u .

IIp aB JieH ie IlHCTHTyra C ejb C K aro  X o 3 » S -  
CTBU II JłbC O B O S C T B a CHMb OÓT.llBjnieTb, HTO
2 0 A n p T , j i a  ( 2  M im )  c . r .  b t ,  1 0  n u c O B b  y r p a  
Ó y sy T b  npOH3BOSHTbC!I B b  OHOM b  a y K I( i0 H H b lH  
TOpru ( in  p l u s )  i io c p e s c T B O M b  3 a n e q a T a n -  
i i b i x b  o O b H B j ie n i f i ,  n a  O T s a n y  B b  a p e H s y  b o  
SHHOfl M e .ib H H iib i n o s®  m. K oH CicuBO jeio a  p a -  
b h o  S 0 B 3 II  p b ió b i  H a  B iiT O B iiH K O M b n p y s ®  B b  
H o b o - A j ie i t c a H s p i f ic K O M b  y ® 3 s ® ,  J I i o ó j i h h .  
c i io f i  r y ó e p H i H  n a  T p ex b -.ib T H ift c p o K b  c o  
SHH 1 9  I i o h h  (1  I i o j i h )  1 8 7 0  n o  1 8  ( 3 0 )  1 8 7 3  
r o s a .

T o p rn H iiM H y T C H  O T b ro s H H H o S  c y i i i n a  2 , 7 1 0  
p y ó .  HbiH® iicxyM aciioH .

J l i m a  iK C J ia io m ie  B3H Tb B b  a p e H s y  03H U - 
q e H H b lli  C T a r b H , SOJIiKHbl KO BpeM CH H T O p T O B b  
n p e s c T U B H T b  B b  I I p a B J ie H ie  l lH C T H T y T a  a a n e -  
T a i a H n y i o  s e K J i a p a n i i o  c o r j i a c H O  o o p m ls  n a a t e  
u p iIJIO lK eH H 0 0  O Ó bH B JieH H oH  B b  JIlo6 .lIH H f.K H X b 
I 'y O e p H C in i x b  B t - s o j i o c T n x b ,  e m ® c t®  c b  3 a -  
j i o r o a b  r b  KOJtH‘iec ,T B ti 7 1 3  p y ó .  H ajiH TH M M ii 
IIJ1II B b  3 UCTUBH i.IX b  J i i i c i a x b ,  j iH K B n s a u iO H - 
H b ix b  j m c T u x b ,  i i j i i  B b  i ta a o H H b ix b  o ó j n i r a -  
u i a x b ,  n o  K y p c y  y c T a iio B a e H H O M y  n a n  c a x b  
ó y i i a r b  n o  i i o s p u s a M b .  3 a j i o r b  3 T 0 T b  H e y -  
S e p m a K u ie j iy c n  h h  T o p r a x b  ó y s e T b  c e f t q a c b  
B 0 3 B p a m e H b .  I l o  H C T eq eH iH  0 3 H a q e H H a r o  
B p eM eH H  n p c s c T a B ia e M b iH  o O b H B x e H ia  a  p a -  
b h o  o ó b S B a e H ia  n a n a c a i i b i a  H e c o o ó p a 3 H O  C b  
® o p u o io  Tie ó y s y r b  n p H H H M a e a b i.

E c x h  o O b H B x e H 'e  O y s e T b  n p n c x a H O  n o  n o -  
HT® , SOXJKHO OÓHCHHTb H ie X a e T b  XH O Ó bH B II- 
T e x b ,  B b  c x y n a ®  n e n o x y n e H i a  a p e H S b i ,  h t o ó u  
n p e s c T a B x e H H w f i  i im t. 3 a x o r b  6 b i x b  e > iy  B 0 3 -  
B p a u i e H b  n o  i i b c T y  jK in e x b C T B a  e r o ,  h x h  
S O x a ie H b  o c T U B a T b c a  B b  11 h c t h  r y T ®  s °  B p e -  
Meu ii  x H T H a r o  e r o  n p i ió b i T ia .

noSpOÓHHH ycXOBia T oprO B b HaXOSHTCH 
B b  i ia H u e x a p in  llH criiT y T a  K y s a  n p u r x a m a -  
iOTca iK exaio in ie  c.b h h m ii  03Haii0aiiiTbCH ew e-
SHeBo KpOM® npassiiHTtibixb a Ta6exbHhixb
S H efi 0 T b  9  q a c o B b  y T p a  s o  3  n o  n o x y s H i i .

r i b  H oB O -A xeiicaH spiii, M apT a 19 s. 1870 r .  
1 — 3  f l n p e i t T o p b  I lH C T H T y T n , ( ............... ) •

N .  D .  2 8 1 1 -  P a Ą u M { ; K u e  y t , 3 Ą u o e  
XnpanR.ieuie.

Chmt, oobHBXHeTb no B c e o ó i j ( e e  C3®4®nie, 
HTO B b  34®uiHCMb y ® 3 4 H O M b  J 'n p a B / i e H i H
16  ( 2 8 )  A n p b x a  c . r .  ft® 12  M acoa®  yT p a  6 y -  
,syT ®  npoii3iio4in®cH T o p r ii nocp ejcT B O .M ®  
3aiieq aT aH H h ix®  oób iio /ieH iM  Ha n o 4 pH4 ® n o -  
m iHKil K a io .iH 'ie c K o ii isepKHH ^b® n o c a x ®  
ESTIIHCK®, OT® HS3H3‘161111 OH CyMMbl 2 ,4 5 7  
p y ó . 1 k o i®  ( i n  m i n u s ) .

/ K e x a f o u p e  y iH C T iio B a T ®  H a T o p r a x ® ,  o o H -  
3aHsi K® oTHaneHHOMy epoxy n p e 4 C T a u H T ®  
c a n  j e K T a p a u i i i  Ha r e p ó o s o i i  ó y w a r T ,

30 KOubeHHaro 4 o c T o V iH C T iia  c® n p i i x o -  
w e H i e n b  K® ohwm® KHHTamiiii Ha bshoc® 
B p  M e n i i a r o  3 a , i o r a  b®  K o x i iH e c T B ®  2 4 6  p y ó .

T o p i  OBhlH K O H 4 im i l I  HOW HO B H 4 ® T H  8®
y®T4H0>i® J'npail.iaHiu ewcAieiiHo :ia hc- 
KXlOHeiiieM® i ipa34HHt h i - ix ®  H TaoexhHhix® 
4Heii. Up u ceM® npHcoBoxyn ihctch ,  h to  
c or . i a c Ho  22 c .  Hi i c TpyKui n  y ł n e p i « 4 e H H  
6 .  C o B b r o M ®  A n p i i i i e n i n  1 5 ( 2 7 )  M i p T a  1863
r o 4 a  k® Topr aa i® s t i i m® ne  4 o n y c Ka e TC H 
- ii ii (a  n e x p H C T i H i io K a r o  iicnoBH4aHia. <t> >p- 
M a o f -b H b ,i“ p i  t  n p M 4  i r a e T C H .

P a . S ' i w b .  M i p i . -  31 H im  1870 i .
H iHa-ibiiiiKb J ln .sa ,  ( . . . )

<1 > J I M .  O O bH K  ie lU H .

l ! c , i® 4 C  uie OMbJiii.ieniH P a 4 o s i C K a i o  
3’® 34H a r o  A n p a n - i e n i H  o t ®  c u m ®

33HB/IH10,  H r o  OÓH.TylOCh IITHTb B b  I I 0 4 p H 4 ®  
n oH HH K y K a r o  t i iH ecK o f l  i ( e p K n i l  ii® n o c a 4 ®  
E44111H x ®  aa  cy.MMy c®  c ó ó - n o s e n i e M b
n c® x ®  T o p r ó H h i i ®  y c / io H i i i  yc raH o B - ie H H M X ®  
4  ih HaCTOHU(aro  n o 4 p H 4 i .  H a  lian c® i ip e -  
a i e i i H a i o  .Ta . io ra  n p e j c r a i i  1H10 K i u i r a i i i ( i  10 
K a c c h i .  M s c t o  n o c T o H H H i r o  m o e i o  a; a  -  
T e / i h c r a a  h® A .  n i i c a . i ®  b® N .  4HH 
j i b c H i ( a  1870 i .

(ti.M fl u  « a M u . i i j i ) .

A. D. 2659. Ha'ia.tbHum> B enąhuckuzo ,

I l a  OCHOBaHill npesnHcaHia neTpoitOBCKOS 
K a s e H H O ft I I . ,  -i:, 11,1 o r ®  3  M a p T a  c . r .  s a  -V  
2715, o O b i iB x m o  bo B c e o ó u ( e e  CB®s®Hie, hto 
b® n p H c y T C B in  c e r o  ynpanxeHiH 20 Anp®xa 
(2 5 I a a )  c .  r .  r . b  12 q a c o E ®  shh Ó y s y T b  n p o -  
H3B 0 S H T ® ca T o p r a  hu n p o s a m y  i ta 3 e H H 0 S  
w ex b H H U M  n o r o p i a ,  n a x o s H m e d c H  H a  p ® -  
it® I l o . o p i a ,  c p e s i i  K a 3 e H H b ix ®  x ® c O B b  
OxbKyincKaro J lb c H i i n e c T B a ,  B e H s n H C K a ro  Y- 
®3ja, n e T p O K O B C K o ft  1 'y ó e p H i i i ,  H 0 3x®  6 o x ® -  
rneft s o p o r * 1 o p o x e r a i o m e f t  ot® s e p .  / (o M Ó p o -  
E a  B® s e p -  3 o iiÓ K O B H i(e  h  ó y s c T ®  n p o j a H a  
c®  y c a s b ó o i o  i ip o c T p a H C T E O M b  b® 42 m o p  
174 K B a s p .  n p e H T O B ®  co bc®jiii n p H H a s x e m a -  
U(IIMII Ifb HCH CTpOeHimiH

Topr® HaHHHaeTCH ot® noHHiseHHoii ycTa- 
HOBxeiiHOli cymjibi 805 pyó. cep.

Topr® óyseT® upon3BosnTbcn H3yCTHO no 
S03B0xneTca npescTUBxaTb oObaBxeiiin Bb 
sanenaTaHHbixb naKeTax® so 12 naca s7111 
ToprOB® c® T®sib osiiaKOxie, hto npescTa- 
Bxxiomift 3ane4aTaHH0e oó®HBxeme He mo- 
»eTb ynaCTBOBaTb b ®  HsycTHOM® Topr®.

KawsbiK u3® coHCiiaTexefi oÓH3UHb RHecTH 
HaxiiHHbisni seHbraaii b® OrtpyjEiioe Ka3Ha- 
seficTBo, 3axor® paBHaiomilica ’/, 0 nacTH 
H®hhocth upesno.iaraemofi bt, nposaiBy aex®- 
hi.'I(m t. e. SO p. 50KOn

IIospoÓHbie ycxoBiu sxa ToproB® Ha npo- 
Sawy 03HUHeHTioli mexbHtmbi, a TaitiBe nxaH® 
n oinicaHie ea, wexaiomie MoryT® biis®t® b® 
BeHSHHCKOM® y®3SH0u® yupacxeHIII.

O o b x E x e n i e  s o x ik h o  O u t®  HanncaHO Ha 3 0 -  
KOiiteHHoB repóOBofi óymar® no npnxarae- 
mo0 moprn® 6e3® bchkiix® nos’incTOK® n no- 
npU B O K b.

2’. -BevsHii®, 26 MapTa 1870 rosa.
2—3  Iia'ia.ibHiiKb y®3Sa, ( ............).

' P o p j i a  oObaBxeHiH.
Bcx®scTBie oóbaB.ieHia HaaaxbHHita Ben- 

SHHcitaro y®3sa0T® 26 MapTa c. r. 3a N. 497 
npescTaBXHio nacroHiiiee oObspxeHie h  oóh- 
3ElBaioc® 3a iiaxosumyiocii cpcsn i;a3eHH®ixb 
x®cob®, IleTpoKOECKott I'yOepHiii, BeHSHH- 
cKaro y®3sa, b-aaeHHyio wexi.Himy lloropia 
c® ycasbóoio b® 42 mop., 174 npeHT. n co 
bc®mii CTpoeHiasiH, iiosnepraacb bc®m® ycxo 
bIhmt, ii o6a3aTex®CTBU5ib noxoiKeiiHbiji® b® 
ycxoBiax® s711* ToproB®, ynxaTiiT® 
pyOxeft cepeó. (0Ó03HaHiiT® uH^pamii h  óyit- 
buwh).

0BHS®TCXbTBO KU3HaHeiiCTBa N. BO E 3 H 0 -
c® saxora 80 py6. 50 k. HaxHHHbUiti sennra- 
mh npiixaraio y cero, CbTtn® hto  b® cxyqa® 
ecxH STa ycasbóa neocTaHCTca 3a hhoio. Ta- 
koboS 3axor® a isexaio cum® noxyqiiTb (hxh 
ate nponiy 0  tn,icuxk® OHaro no noHT® 11a 
moS cieTb).

iliiiTexbCTBO Moe b® N. nncax® Bb N. sHlt 
N. miia N. 1870 rosa.

Ha KOHBepT® ase cx®syeT® HaniicaTb: ,,b® 
BeHsHHCKOe y®3SH0e ynpaBxeHie3aneqaTaH- 
H b iii n a s e T b  c® o O b H B x e m e M b  H a  T o p r n  o  
nposaiK® Ka30Hiioft MexbHiiubi norop ia .”

N. 1). 2466. Ko.ibcnoe .¥'634Hue 
i'npaeA evie .

Ila o c H O B a n in  n j i e s n i i c a H i f l  K a x i i u i c K a r o  
T y O e p H C K u ro  U p a p x e H i a  o t ®  1 0  < I> e B p a x a  c e ­
r o  r .  3 a  At- 7 0 6 ,  K o x b C K O e  y ® 3 s n o e  y n p a B x e -  
H ie  cum® o O b H R x a e T ® , h t o  b ®  n p u c y T C T B in  
o n a r o  2 0  A n p ® x n  ( 2  M a s )  c .  r .  b ®  1 1  n a c o B ®  
y T p a  ó y s y T ®  n p o n 3 B O S H T b c n  T o p r n  n o c p e s -  
c tb o m ®  3 a n e i a T a n H b i x ®  o O b H B x e m f t ,  H a  o t -  
s a n y  b ®  n o s p n s ®  h o h b h k h  B e p H a p s H H C K a ro  
M o H a c T ix p a  b ®  r o p  K o x ® ,  H a H H H aa  o t ®  c y » i-  
mi,i h c h h c j c h h o K  110 yTHepiESeHH°8 c m ® t®  
1 , 7 5 0  p y ó .  c e p .  ( i n m i n u s )  I K e x a i o i u i e  yqa-
CTBOBaTH B® T o p r a x b j i o r y T ®  p a 3 C > ia T p n B a T b  
y c x O B is  h  CM ®Ty b ®  c e m ®  y n p a B x e H i a  b ® 
n p H c y T C T B e H H M e  h u c m , o ó ® a B x e H in  a te  s o x -  
s H b i  ó b iT h  m ic a i i b i  n o  n p H x a r a e u o B  y  c e r o  
® o p « ® .

I*. Koxo, 20 MapTa 1870 resa.
2—3 HaqaxbHHK® y®3sa, ( ................)

(fcopma • s e K x a p a ii ia .
B c x ® s c T B ie  o O b H B x e H ia  I C o x b c s w r o  y ® 3 s -  

n a r o  y n p a B x e i i i a  o t ®  2 0  M a p T a  c .  r .  3 a  JV5 
3 1 3 1  OÓH3bIBUIOCb B3H Tb B b  HO SPHS®  nO H H H - 
K y  B e p H a p s H H C K a ro  I I I r a T H a r o  M o H a c T U p a  
B®  r o p o s ®  K o x ®  3 a  c y m i y  . . . .  p y ó .  • .  j 
K o n .  ( n p o m i c b i o )  n o s n e p r a a  c e ó a  y c x o B in m ®  
T O p rO E b lX b  K O H S H I(i0 , ItO T O p H H  MH® B®  nO X - 
H® H3B® CTHhI. K B H T a im ilO  H a  B H e c e H H b l#  
3 a x o r ®  n p a  ceM ®  n p i i x a r a i o  11 3 a  n o x y q e n ie M ®  
T ailO B U rO  XHHHO HBXIOC.b ( h x h  0  BblCblXK®  HU 
m oK c i e r ®  n o  n o 'iT ®  n p o i u y ) .

N. D. 2467. HfrtaUbtfum 3<iMoomcnufo

B cx® sC T B ie p a c n o p a w e H ia  . I i o 6 x i i h c k o H  
K a3eH iio ft I la x a T b i,  chm® o ó ® a B x a e T c a  k ®  
B c® o ó ii(ew y  C B® s® niio, h t o  1 6  ( 2 8 )  A n p ® x a  
c . r . HasHHaii c®  1 0  uacOB® y i - p a s o  4 B e a e p a  
u® V np aB xeH iH  H aaaxbH H K a 3am ocT C K aro  
y ® 3 s a , ó y s y T ®  n p on 3B osiiT ® ca  a y im io H iib ie  
T o p r a  Ha n p o s a a iy  n o sy x o B H a r o  so m a  b ®  r o p 1 
3a m o cT b e  H a sM B a e sia io  M aH C ioH apieio  o t ®  
c y m ib i 3 ,5 7 2  p y ó

T o p r n  3 t h  ó y s y T ®  npoH 3RO snThCx H 3 y c T - 
h o ,  h o  s 0 3 B o x a e i 'c a  H eap iiB u in w ca  H a T o p rn  
x im a m b  iip e sc T a B x a T b  n® y® 3S H oe y n p a B x e -  
n ie  s o  4 aacOB® B e i e p a  H a3H aaeH H aro s h h  
SXH TOprOB®, o 0 b a B x e n ie  b ®  sa n e a a T a iiH b ix ®  
K O H B e p ra x ®  H a  r e p ó o B o S  ó y jia r ®  n o  n p n x a -  
I’aeMOfi y c e r o  ®opm®, 0e3® nosaaC T O it®  H 
n oscK p oóO K ® , Kai(®Bbia o ó ® a B x eH ia  Ó y s y T ®  
BCKpblTU n o  O K O H 'laH lH  H3yCTHbIX® TOp- 
rOB®.

i E e x a i o i n i e  y q aB C T O B aT ®  b ®  T o p r a x ®  h o a -  
jKHbi n p e s B a p i iT e x b H O  n p e s c T a B H T b  B a s i a x ® -  
H b ie  s a x o r H  b ®  p » 3 i i® p ®  V ,0 h u c t i i  H a 3 H a a e H -  
h u x ®  s x k  T o p r o B ®  cyM M bi, b ®  O H p y w H O e  i ta -  
3H aH e ,. c t b o ,  n p n  o O b a B x e n i a x ®  a te  b ®  3 a n e -  
q a T a H H b ix ®  K O H B e p T a x ®  n p n x o a n i T h  K a 3 H a -  
H e S c E iH  H B H T a H u in  0 B 3 h o c ®  t u k o b h x ®  « a x o *  
ro B ® .

r io s p o Ó H b iH  y c x o n ia  s x a  ce fi n p o s a w n  m o -
KHO Biis® Tb B® y® 3sn om ®  y n p a B x C H iii B® 
IipHCyTCTBeHHHOe BpeMH.

• fo p jia  0 0 ® H B x eH lH .
B c x ® s c T B ie  o O b H B x e H ia  H a a a x b H H K a  3 a -  

m o c T c f f a r o  y ® 3 s a  o t ®  . . . . . .  s a  N .  . -
o  h m ® io u ( i ix ®  n p o ii3 B O S H T b C H  H a  n p o s a iK y  n o -  
S y x o B H a r o  s o m a  b ®  r .  S a m o c T b e  n a 3 b iB a e M a -  
r o  M aH ciO H ep ieio , c h m ®  3 a n B x m o ,  h t o  o O h -  
3 y i o c b  K y n n T b  o h h S  3 a  c y s i s iy  ( n u c a T b  c y m i y  
H H tp a m ii  n  n p o m i c b i o )  c®  c o ó x t o x e H ieM ®  
B c t .x ®  y c T a H O B x e iiB b ix ®  s x h  9 T o f i  n p o s a s t i i  
y c x o E i i i .

H a  npescTaB.iCHHbiii BpeMeHHMH 3 a x o r ® B ®  
cymw® (nucaTb cywrny npom icbio h ip n -p a -  
s ih )  n p n x ara io  i,BHT;tHi(iio (T aiio ro  t o )  ita3- 
HaneficTBa.

H a c T o a n s e e  o O b s n x e H i e  n n c a H O  ( T a K O r o  t o  
H i ic x a  11 r o s a ) .  I lo x u H c a T b  a e T B O  b u s  h  n p o -  
3uaHie.

I'. S a s io c T b e ,  M a p T a  20 s h h  1870 r o s a .  
IIOXKOBHIIIib, E 3 e p c K i f i .

3 — 3  ) (® x o iip o i i3 B O s H T e X b , I l! , i i r e x b C K n 1 .

N'. D. 2839. CmonuuifKur .1 t>3,\uuc 
.1 n p i i f S A e u i c .

Ha o c H O B a H iu  ynaia  K®xei(Karo 1’ y ó e p H -  
ciiaro ripaBxeBin ot® 3 c e r o  MapTa 3a N. 
920, CTonHHUKoe y ® 3SHOe y n p a B x e B ie  chm® 
OubiiBxneT®, h to  23 Anpbxii ( 5  Maa) c. r. b® 
12 qacOBb yTpia B® npHCjTCTBiii cero ynpa- 
BxeHia ÓysyT® u p o H 3 B O S M T h c n  r x a c H b ie  ny- 
6xH'iHue T O p r u  hu OTsaqy b® nospus® Bcbx® 
npescToamux® b® ceM® rosy cm®thijx® uioc- 
cefeHhix®' pemoHTHbix® paóOT® no icBxouy 
y®3sy, Hxn no TpaKTUM®, a umchho:

1. Byciio-XMbxbHHUKOMy Ha cyMwy 334 p. 
20 k . ;  2. BycKO-KopaiiHCKOMy na cymniy 1,203 
pyó. 50 it. 11 Byciio-CTOnHHUKOjcy hu cyMiuy 
443 pyó. 92 hoii., Bcero hu cyMmy 1,981 pyó. 
62 it. 3a HCKxioseHieMb 4%  npoiieHTOB® Ha 
TexiiHsecBoe OTst-xeHie.

ycxOBia K® chm® TopraM® MoryT® 6®iTb 
eatesHCBHO, Kpom® npaasHHqiiux® n bhcoko- 
TOpxteCTBeHHbix® sneft nepecMaTpiiBaembi b® 
ecu® ynpaExeHin y 1'oposfKaro /(®xonpon3- 
BOSHTexa, OT® 9 mucob® yTpa so 3 no noxy- 
SHH. Hiexaiomie yiacTBOBaTb b® chx® TOp- 
rax® o0n3am,i hbhtbch n® cie ynpaBxeHieB® 
Ha3HaHeHHix0 cpoK® c® 3axoroM® paBHKio- 
mHMCH %0 qacTii TOprOBOn cyMMbi h  ysepata- 
BiuiilcH Ha Toprax® soxateH® tothuc® no- 
noxHHTb 3axor® so f i  naCTH toS  cymjibi 3a 
itOTopyio ysepiKHTbCH.

HeysepataBHiiiMCH Ha TOprax® npescTa- 
BxeHHbie njin 3axorn ÓysyT® T y T b -a te  bos- 
B pam eH H .

T. CToniiHua, 20 MapTa 1870 r«sa. 
rioMOmHHK® HaqaxbHHKa y®3sa,

1—3 KamiTaH®, KasieHCKin.

N. D. 2640. Ha'WA'.HUKb BenAunecKH. u 
y t3 4 a .

OubHBxmo bo BceoOmee CBis'LHie, h to  4 
(16) Maa c. r. b® 12 aacOB® sna, b® npHcyT-
C T B in  B e H S H H C K a ro  y ® 3 S H a r o  y n p a B x e H i a ,
óysyr® npoH3BOSHTbca Toprn (in plus) Ha a- 
peHsnoe cosepsK*Hie nponHHaniOHHUx® s°- 
XOSOB® B b  B M B H iaX ®  HIlCTHbJX® H MaiOpUT-
hux® Ha Tpii rosa c® 1 (13) HHBapa 1870 r. 
a HMeHHO:

1. B® hm®hih I’opatKOB®, ot® cysiMM ro- 
SOBaro uxaTeisa 60 p 90 k .

2. B® HM®H1H 3,0011 HIOBHpe, OT® cyMMbi 
rosoBaro nxaTesa 197 p. 7 0  k .



3. B b  UUHHiH ftouSpO BBtO , OTT, CJ'HHU TO- 
SOBaro naaT esa 115 p. 50 k .

4. BtHMfeBiaKosliriOBM, ott, cyMMurORO-
Riiro luaTewa 1,401 p. 80 k.

5. Bt. hhUhUi Jlensa, ott, cyuMH ro*oBaro
w aTeisa, 212 p. 10 k.

6 . Bt, M ayposb, o r t ,  cytmiu to ro-
Raro naaT effia 84 p .

7. B i ,  H lltH iH  JIuUJKOBlipe AUT L)., OTT. 
cyjiMM roRORaro n s a T e isa  20 p.

8. Bb HBbHifi HecoBa, o r b  cywMU fo roba-
ro naaTeaa 616 p. 50 k . „ „ .„ „ a m

9. B b  HMDHiii OcPBb, O T b  cyMMbi r o R O B a r o

R ja T e a a  171 p . rn
10. B b umUhIh P o r o 3 H H i t b ,  O T b  cywMM ro

ROBaro nAaTeaa 180 p. 40 e .
11. B b U llt.H iH  C a p H O B b  AUT. A ,  O T b  cyu- 

aihi ro io p aro  naaTeasa 52 p .
12. Bb nubHiH CapHOBb aht. B, OTb cy 

mm ro ioparo  iiaaTeata 40 p.
JKejiaiomie y u a c T B o n a T h  B b  T opraxb 06 

aaHM HBBTbcaBb epoKb a Mbcxt, Bierne osna-
MeHHOMb npCRCTHBHBb Ha 3 a x o rb  /4 
cyMMU onpeRt.AeHHott Kb ro p raM b .

[IoR poÓ H M e ycA O B ia o f n .  apeHRT. M °r 7 T 
CuTb paacMarpHBaeMM Bb yt.SRHOin, Ynpa

^ n p a a i O M b  npHCOBO y n a a e T c a , ^ o a p e H ;  
R iT o p b  aa  n o a jH o e  BBkReHie B b HC
Kapoft Kb Ba3Hb npeT eira iH  npocTH p
MfBKPlTj.

r .  BeHRBHb, 31 MapTa 1870 rORa.
1 __3  3a HaaaAbBHica y b a ja ,  ( .................

K pO M il B O C K peC H M X b H upa3RHHTHHXT, RHeft.
Rep. Pbicb, M apTa 24 rhh 1870 roRa. 

O rapm ifi HaRAbCHHTia,
2  _ 3  J^stpataHOBCKiS.

N  D . 2 3 7 6 . U r ~ M H n i a  

1 ^ ^ . ^ .  w K ancelarji U r , |d «  
Leśnrgo  P rzedbórz  w osadzie R adoszyce, Po- 
w i e c i e  Końskim położonej odbywać się będzie  
głeśoa licy tacja  na  sprzedaż cięć m ianowicie, 
w obrębie P yskow ice , straży  N osalew ice m e-

rok 1864, oszacowane 

n a c V »  za ro k  1865, oszacowane na 

r8'cifciek0K r .2 3 ,  za rok  i8 6 0 , oszacow ane na

18 Cięcie N r. 24, za ro k  1867, oszacowane na
ra  1 101  kop. 2 0 .

Cięcie N r. 25, za rok  1868, oszacowane ua
rs 603 kop. 51 •

C ięcie Nr. 26, za rok  1869, oszacowane na
rs . 529 kop. 16. . . _

W obrębie S ta ra  wieś S traży  Zelaźnica.
C ięcie N r. 3 , za rok  1863, oszacowane na

rs . 559 kop. 53- , „„ .
Cięcie N r. 4, za rok  1864, oszacowane na i s .

^Cięcie N r. 5, za ro k  1865, oszacowane na
rs. 444 kop. 95

Cięcie Nr. 6 . za rok  1866, oszacow ane na
rs . 476 kop. 75.

C ięcie Ńr. 7. za rok  1867, oszacow ane na
rs . 491 kop. 57.

Cięcie N r. 8 , za .ok  1868, oszacowane n a
r s  531 kop. 36.

Cięcie Nr. 9, za rok  1869, oszacow ane na
rs . 372 kop. 67.

Kazem rs. 6,852 kop. 8 o. .
Żvczacv m ieć w tem  udział winni z ło ­

żyć kaucja w yrów nyw ającą 1 0 ° /0 li-y tac y jn e j

kW\*'arunki lic jta c y jn e  mogą być p rzeglądane 
każdodzienm e w® w sp o m n .o n e jK an ce la rji. 

Radoszyce dn ia  10 M arca 1 3 lO roku.
^  ^ targzy  Leśniczy, K uczboraki.

N. D. 2351- ly p tn tK o e  A bcH uc  
j ’npiie.KHi'-.

nOCTBHOBAneTb BO BCeoCwee CBl-RMie
m t o  n a  o c H O B i i H i n  n p e R n . m a m n  K a A n m C K o a  
K  i a P H H o f i  I l a J i a T M  ott* 1 1  A R r y c T a  n .  r .  3 a

H a n p o R a a s j l  "  W i n , K o jb c e o m t ,

c . » ™ ,  s r s s u — « » ■ »
6 ,302  pyO. 83 n o n .   „

iK ezam m ie ynacTBOBaTb B b  T O p r^ ^  _ 
jKHbi npe^cTaBHTb 0 ^ a CTb U1̂ n 
mw  H a 3ajiorT».

ToproBHH IiOHRimiH HOSSHO BHRT-TIi R ' 
u i H B M b  V n p a B y e H i a .

C . 3 R p o flE ii, 17 M a p T a  1870 r O R a .
3 —3 iiaR.it,ciinuifi, BepatóimKifi.

N. D. 2600. B e .u o n cK u e  s lb c u o e  
y  u p a n A e u ie .<• yunsio  rr ic»

C«Mb o6 bHBaseTb bo B ceoóm ee cnbRkHie, 
vjto 24 A ap fiaa  b b  9 uacoB b yTpa Bb n p a -
cyTCTBia e ro  O^RyTb npon3BORHTbca nySjiii- 
«3HWe Toprn »a npoRamy a b c a  H3b A b C H a ro  
OTliaiKU jE R w apu, cocTOam aro Bb  B c a w h - 
CKOMb JlbcHHiecTBb u npeRaa3HaieHHaro Bb 
H aibA b  r a s  6 e33eMeAbHMXb KpecTbKBb, o n bHBRbA A g jg  KQ
HeHiiaro Bb 4,<oo p j u -MloAaiomie ysacTBOBaTb Bb to p r a x b  Ha 
n o sy ray  b" tn/osnaseH H aro^Ab^, , 06^

S 3  OUbHOSHOft cyMMH OTb EOTOpoft

aasaTM OyRyTb T0Pr!' '  „ 0, awu MoryTb ÓMTb
noRpoOHHS ycAOBis DpOR KanuOAapia

pa3CMOTPHBaeMbi esieRHCBKO Pucb
BeAiOHCKaro J lb cu n secT B a  Bb j

N  £)' 2 8 2 3  "* P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie. *

Stosownie do art. 682 K P. 8 wiadomo 
czyni, iż na żądanie Domu Handlowego pod 
firma N. P. N atanssons w mieście B randtort 
w Angli egzystującego, a  zam eszkanie p ra ­
wne do tego in teresu  i całego postępow ania 
Bubhastacyjnego u  Izydora Karśm ckiego a- 
tro n a  przy  T rybunale Cywilaym w "  a rsza- 
wie p o i  Nr. 1765 zam ieszkałego, obrane m a­
jącego. w poszukiwaniu sumy 606 funtów 
steriingów 1S szylingów w kursie  angielskim , 
albo rs. 3,653 kop. 40 z dop łatą  rozm cy kur 
su  z procentem  6° n od dnia 22 W rześn ia  (4 
Października 1869 r  liczącym  się i kosztow 
od Józefa  R osenthal właściciela nieruchom o­
ści N r 262 w mieście Łodzi położozej, ta m ­
że zam ieszkałego, pro tokółem  M ikołaja M a- 
gnuskiego Kom ornika przy T rybunale Cy 
wilnym w W arszaw ie, w duiu 17 29) L is to ­
pada 1869 roku  spisanym , w drodze sądowej 
przym uszonego w yw łaszczenia, zajęta, i za ­
aresztow aną została:

NIERUCHOMOŚĆ 
w mieście Łodzi pod Nr. 262 w G ubernji d a ­
wniej W arszaw skiej obecnie Petrokow skiej, 
pod jurisdykcją Sądu Pokoju w Łodzi w gmi­
nie M agistratu  tegoż m iasta przy ulicy P io tr- 
kowsk ej, na gruncie czynszowym, po łożo­
na. prawem  własności do egzekwowanego d łu ­
żnika Józefa  R osen thal należąca i w jego też  
posiadaniu i użytkow aniu zostająca, po szu ­
kiwaną w ierzytelnością bypotecznej obciążo­
na, ogólnej rozległości g run tu  około ło k c  
kw adratow ych 5600 w przybliżen iu  mieć m o 
gąca. - .

N a gruncie zajmowanej nieruchom ości znaj- 
dują się następu jące zabudowania:

1. Kam ienica masiv murowana o p arte rze  
i jednem  p ię trze , b lachą k ry ta  o 4 -kominach 
nad dach wyprowadzonych z piwnicami skle-
pionemi. , . , .

2. Studnia z pom pą drew nianą i rękoje
ścią żelazną. , , .

3. Oficyna po lewej stron ie  podworza s to ­
jąca , masiv murowana, pod półdachem  b la ­
chą krytym , o p a rte rze  i jednem  p ię trze  z 2 
kom inam i m urowazemi

4. Oficyna po prawej stronie podw orza 
sto jąca  m asiv m urowana o pa tre rze  i jednem  
p ię trze , pod półdachem  b lachą krytym  o 3 
kom inach murowanych.

5 K om urki w m ur pruski postawione o 
parte rze  i jednem  p iętrze  b lachą kryte.

6 Oficyna m asiv m arowana, parterowa, 
b lachą  k ryta, o dwóch kom inach mnrowa- 

nyC7. P lacyk pom iędzy kom órkam i a  oficyną 
parkanem  z desek z drzwiam i podwójnemi 
osłonięty , służący za śm ietnik.

8. B udka czyli kuczka z desek postaw io­
na, gontam i k ry ta  z jednem i drzwiam i.

9 Oficyna w poprzek  podwórza postaw io­
na m asiv m urowana gontam i k ry ta  o 1 k o ­
minie murowanym. 

10. K urnik  z ła t  postawiony, go itami p o ­
kryty.

11. Sztachetk i drew niane niskie.
12. D om ek czyli budka z desek postawio­

na, gontam i pokry ta, przenośna k tó ra  ma, 
stanowić własność Klubu R uskiego, w tej 
nieruchom ości m ieszczącego się _

13. Podw órze obszerne kam ieniem  polnym 
wybrukowane, tylko w małej części bruku
niem ające . _

14. S tudnia  balam i nak ry ta  z pom pą i r ę ­
kojeścią drew nianą. . , ____

W  nieruchom ości opisanej oprocz samego 
egzekwowanego d łużn ika  mieści się 6 lokato­
rów, z imion i nazwisk oraz ilość ceny najmu 
uiszczających , w akcie zajęcia  wymiento- 
nych. .

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztow anej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia  u sprzedażą kierującego Izydo­
ra  K arśniekiego P a trona, w W arszaw ie  pod 
N r. 1765 zam ieszkałego, zaś zbiór o b jaś­
nień i w arunki sprzedaży w K ancelarji P isa ­
rz a  T rybunału  tutejszego w W ydziale I. z ło ­
żone, p rzejrzane  być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Heliodorow i Janiszew skiem u, P isarzo  

wi Sądu Pokoju w m ieście Powiatowem Ł o­
dzi tam że urzędującem u na ręce  własne.

2. Edmundowi Pohlens Prezydentow i m 
Łodzi w tem że m. urzędującem u na ręce 
W incentego B ednarskiego Radnego tegoż 
M ag istratu . , . ,

Obudwom dnia  25 L istopada (7 Grudnia)
1869 roku

W niesiono do a k t hypotecznych powyz za­
ję te j nieruchom ości w dniu 29 L istopada  (11 
G rudnia) 1869 roku , zaś w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztow au w K ancelarji Pisarza 
T rybunału  tu tejszego na ten  cel u trzym yw a-

“ ejp7erwsza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na  jaw nej 
audiencji T ry b u n ału  Cywilnego w W arszaw ie, 
w W arszaw ie P « d  Nr. 549 zwykłe posiedze­
n ia  swe odbywającego, o godzinie W  a r a n a ,
w W ydziale I. dnia 9 (21) Lutego 1370 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ę d z ie  Iz y d o r K ar- 
śn ic k i, P a tro n  p rz y  T ry b u n a le  Cywilnym  w 
W a rsz a w ie , k tó reg o  zam ieszk an ie  je s t  wyżej 
w sk azan e .

W arszaw a d. 12 ;2 f )  G ru ln ia  1869 r.
R a d ca  D w oru  Z g ó rsk i.

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w sa li u stęp o w ej 
T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arsz aw ie .

W a rsz a w a  d. 12 24 G ru d n ia  1869 r. 
R a d ca  D w oru  Z g ó rsk i.

P o  odbyciu w dniach 9 ( 2 1 ) L u tego , 23 L u ­
tego (7 ) M arca i 9 (21) M arca  1870 r . trzech  
publikacji zbioru ob jaśn ień  i w arunków  sp rze­
daży nieruchom ości N r. 262 w mieście Ł odzi 
przy ulicy P io trkow skiej położonej, T ry b u n a ł 
tu tejszy  wyrokiem daty  9 (21) M arca 1870 r. 
zopadłym . wyznaczył term in  do przygotow aw ­
czego przysądzenia rzeczonej nieruchom ości 
na  dzień 31 M arca (12) K w ietn ia  1870 r. go ­
dzinę 10  z rana, k tó ry  się odbędzie w miejscu 
zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cyw ilnego w 
W arszaw ie w W ydziele I-m  pod N r. 549, przy 
ulicy D ługiej L ycy tacja  w term inie przygoto­
wawczego przysądzenia zacznie się od summy 
rs., 1 .0 0 S ,jako  "szacunku przez popierającego 
sprzedaż podanego, zaś w term inie osta teczne­
go przysądzenia od 2 3 części szacunku przez 
biegłych wynaleść się m ianego.

W arszaw a dnia 11 (23) M arca 1870 r. 
P isarz  T rybunału  
R adca D w oru Zgórski.

W  term in  c powyższym Nieruchom ośći N r. 
262 w mieście Lodzi położona przysądzoną zo­
s ta ła  przgotowawczo Izydorow i K arśnickicm u 
P atro n o w i za sumę rs, 1 ,0 0 0 , i T ry b u n a ł wy­
rokiem  w dniu 31 M arca  ( 1 2  K w ietn ia) 1870 
r . zapadłym , wyznaczył term in  do ostatecznego 
przysądzenia rzeczonej nieruchom ości na  dzień 
15 (27) Czerwca 1870 r. godzinę 10 z rana , 
k tó ry  się odbędzie w m iejscu zw ykłych posie­
dzeń T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w 
W ydziale  I-m  pod N r. 549, przy u licy  D ługiej.

L icy tac ja  zacznie się od z/ :1 części szacunku  
przez biegłych wynaleść się m ianego.
W arszaw a dnia 31 M arca (12 K w ietn ia) 1870 r.

P isarz  T rybunału
R adca D w oru Zgórski.

N .  D. 2 8 2 0  P isarz 'Ir$bu%a,tu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K . P . S. wiadomo 
czyni iż na żądanie Jó z efa  i A n ton iny  z K oza- 
neckich  m ałżonków K w aśniew skich m ęża do ­
k to ra  m edycyny w W arszaw ie pod N r. 752 za­
m ieszkałych a zam ieszkanie praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhastacyjne- 
go u Stanisław a R otw anda P a tro n a  przy T ry b u ­
nale  Cywilnym w W arszaw ie, w W arszaw ie pod 
N r. 1779 zam ieszkałego, obrane m ających, w 
poszukiw aniu sumy rs. 1,500 i kosztow  egzeku­
cyjnych (z m ożnością p o trącen ia  procen tg  s to ­
sunkow o do dnia 9 (2 1 )  G rudnia 1868 r. o p ła ­
conego) od W ik to ra  W ielickiego, jaw nego z 
wykazu hypoteeznego w mieście Cegłow ie, po­
wiecie Nowo-M ińskim, gubern ji W arszaw skiej 
zam ieszkałego a zam ieszkanie praw ne pod N r. 
330 obrane m ającego, i S tanisław y de Sam t 
B languart, panny doletniej, w W arszaw ie pod 
N r. 15 -zamieszkałej, a zam ieszkanie prawne^ w 
wspomnionem dopiero mieście Cegłow ie powie­
cie Nowo-M ińskim obrane m ającej, ja k o  na-
bywczyni nieruchom ości N r. 330 w W arszaw ie 
położonej, pro tokułem  K om ornika A ntoniego 
Tynieckiego przy T rybunale  Cywilnym w W ar­
szawie z d. 27 L istopada (9 G rudnia) 1868 r. 
sporządzonym  w drodze sądowej przym uszonego 
wywłaszcszczeniai publicznej sprzedaży, za ję ­
ta  i zaaresztow aną została,

N IE R U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie pod N r. 330 (nowym 23) fro n ­
tem przy ulicy Now e-m iasto, tyłem  przy ulicy 
Koźlej, n a  gruncie dziedzicznym , w cyrkule po- 
licyjnym i adm inistracyjnym  I I ,  w gminie M a­
gistratu  m iasta W arszaw y, pod ju rysdykcją  S ą ­
du Pokoju  W ydziału  I , w W arszaw ie, w paran i 
P anny M aryi położona, poszukiw aną w ierzytel­
nością hypotecznie obciążona, przybliżonej ro z ­
ległości g run tu  oko ło  łokci kw adratow ych 1500 
wynosić m ogąca.

Podług  wykazu liypoteczuego ty tu ł w łasności 
nieruchom ości tej uregulow any je s t n a  W ik to ­
r a  W ielickiego, k tóry  to  W ielicki za k o n tra k ­
tem  urzędowym  przed M ichałem  R apackim  
R ejentem , w d. 20 S ierpnia (1 W rześn ia) 1868 
r. sporządzonym , odprzedał takow ą S tan is ła ­
wie de S ain t B lan g u a rt.

N a gruncie zajętej i zaaresztow anej n ie ru ­
chomości, znajdu ją  się następujące zabudowa-

1 . K am ienica frontow a przy ulicy N ow e-m ia­
sto, masiv z cegły palonej n a  w apno m urow a- 
na , o piw nicach, parterze, pierwszym 1 ru- 
giem p iętrze, z m ieszkaniam i facjatow em i, pod 
dachem dachów ką krytym , o dwóch kom inach 
m urow anych, w połączeniu z tą  kam ienicą w 
podw órzu stoi:

2. Oficyna m asiv z cegły palonej na  wapno 
m urow ana, o piw nicach, pa rte rze , pierw szem  
i d rugiem  p ię trze  i m ieszkaniach tac ja to w y ch , 
pod półdachem  dachów ką k ry ty m , o dwóch 
kom inach m urow anych.

3. P rz y sta w k a  masiv z cegły palonej na  
wapno m urow ana, pod dachem  b lachą  k ry ty m , 
o sła n ia ją ca  schody i wejście do piw nic p ro w a­
dzące.

4. K om órki z drzew a zbudow ane deskam i 
k ry te , o trzech  podziałach .

5. K om órka je d n a  tak aż , p rzy  powyższych, 
na  zew nątrz postaw iona.

6 . K om órka i k loaka  z dołem  cem brow a- 
nym, z drzew a zbudowane, deskam i k ry te .

7. Komórki i śm ie tn ik  z drzew a w s lu p y  
zbudow ane, deskam i pokry te .

8  K am ienica frontow a przy  ulicy K oźlej, 
m asiv z cegły palonej na  wapno m urow ana* 
o piw nicach, p arte rze  i pierw szem  p ię t-ze , z 
m ieszkaniam i poddasznem i dachów ką k ry ta , 
o dwóch kom inach m urow anych, przy tej:

9 P rzystaw ka czyli oficynka m asiv z ceg ły  
palonej na wapno zbudow ana, o p arte rz e  i 
pierw szem  p ię trze  dachów ką k ry ta .

10. B ruk z kam ien ia  p ilnego w pedw órza, 
około łokci kw adr. 700 wynoszący.

11. M ur g ran iczny  z cegły palonej na  w a­
pno wysokości parterow ej.

W nieruchom ości te j j e s t  oprócz stróża , 
zam ieszkuje  14 lokatorów , z imion i nazw isk, 
oraz ilości ceny najm u uiszczających, w akcie  
za jęć  a  wym ienionych.

O bszern ie jsze opisanie powyż z a ję te j 1 za­
aresz tow anej n ieruchom ości, znajdu je  się w 
akc ie  za jęc ia  u sprzedażą dyrygu jącego  S tan i­
sław a R otw and P a tro n a , w W arszaw ie pod 
N -rem  1779 zam ieszkałego , zaś zbiór ob ja ­
śn ień  i w arunki sp rzedaży  w K ance la rji P isa ­
rz a  T ryb u n a łu  tu te jszeg o  złożony, p rze jrzan e  
być mogą.

Z ajęcie w k o p jach  doręczone:
1. Michałowi R zeszo tarsk ierou , P isarzow i 

Sądu P oko ju  W ydziału I go w W arszaw ie, 
pod N r. 549 u rzędującem u, na  ręce w łasne.

2 . J W. K alikstow i W itkow skiem u, P re z y ­
dentow i m ia s t i  W arszaw y, w W arszawie pod 
Nr. 387 u rzędującem u, na  ręce  W incentego 
K ępińskiego, u rzęd n ik a  tegoż M ag is tra tu .

Obudwom d n ia  16 (2 8 ) G rudnia 1868 r. 
W niesiono do księg i w ieczystej powyż za ję te j 

i zaaresztow anej nieruchom ości w W arszaw ie, 
dn ia 19 (3 1 ) G rudn ia  1868 rok u , zaś w dniu  
dzisiejszym  do księg i zaaresz tow ań  w K an ce la ­
rji P isa rza  T rybu n a łu  Cyw iluego, w W a r­
szaw ie, n a  ten  .cel u trzym yw anej, w pisane zo • 
sta ło . . . .

P ie rw sza  p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  1 w a­
runków  sprzedaży , odbędzie się na  posiedze­
niu jaw nern  T ry b u n a łu  Cywilnego w W a r­
szawie przy  ulicy D ługi- j  pod N r. 549 czyn­
ności swe odbyw ającego, o godzin ie 1 0 -ej z 
ran a , w W ydziale I, dn ia  25 L u tego  (9  M ar- 
caj 1869 roku. . , I;

S przedażą dyrygow ać będzie S tan isław  Ko- 
tw and P a tro n , k tó rego  zam ieszkanie je s t  wy- 
•ej w skazane. ,

W arszaw a dn ia  2 (14) S tyczn ia  1869 r.
R adca D w oru, Z górsk i. 

W yw ieszono n a  tab licy  w sa li ustępow ej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a dn ia  2 (14) S tyczn ia  1369 r.
R adca D w oru, Z górski. 

N astępnie po odbyciu trzech  pub lik ac ji z b io ­
ru  ob jaśn ień  i w arunków  sp rzed aży  w d n iach  
25 L utego  (9  M arca), 11 (23) M arca i 25 Mar 
ca ( 6  K w ietnia) 1869 r- T ry b u n a ł Cywilny w 
W arszaw ie w yrokiem  w tym  osta tn im  te rm i­
nie w ydanym , term in  do przygotow aw czego 
p rzysądzen ia n ieruchom ości subhastow anej na 
dzień 8  (20) M aja 1869 r . godzinę 10 z ra n a  
w yznaczył. T erm in  ten  odbędzie się w m ie j­
scu zw ykłych posiedzeń T rw bunalu  C yw ilnego 
W W ydziale  1, w W arszaw ie pod ISr. 549, ucy- 
ta a ja  rozpocznie się od sum y rs . 3,000, k tó rą  
pop ie ra ją  y sp rz  dąż  za subhastow aną n ie ru ­
chomość postępu je , a w te rm in ie  osta tecznej 
sprzedaży ou 73  części taksy .

W arszaw a d. 28 M arca (9  K w ietnia) 1809 r. 
P isa rz  T ry b u n a łu .

R adca  Dworu, Z górsk i.
W term inie powyżej oznaczonym  odby tem  

zostało przygotow aw cze p rzysądzen ie  n ie ru ­
chom ości W W arszaw ie pod Nr. 330 położonej 
i takow a przygotow aw czo S tan islaw i llo tw an - 
dow i Patronow i zą sum ę rs. 3 ,000 przysądzo­
na, a  zarazem  term in  do o sta tecznego  je j  p rz y ­
sądzen ia  n a  dzień 24 C zerw ca (6  L ipca) !8 b J 
ro k u  godzinę 1 0  z ran a , w m iejscu posiedzeń 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie pod N r. 
549 w W ydziale  I, oznaczony. L icy tac ja  w te r ­
m inie tym  rozpocznie się od - 3 części tak sy . 

W arszaw a dn ia  9 (21) M aja 1869 roku.
R adca D w oru, Z górsk i.

T erm in  powyższy d la zaszłych Sporów n ie  
odbył się  i d la  tego T ry b u n a ł C y w i l n y  w W ar- 
szaw ie w yrokiem  w dniu  27 M arca (o 
tn ia ) 1870 r . z ilac ji w ydanym , n o w y .te rm in  
do o sta tecznego  przysądzen ia  m eiu  
w W arszaw ie pod N r. 330 położonej na 
1 5 (2 7 )  M a ja  1870 r. godzinę 10 z ran a  wv- 
znaczy ł.' T erm in  ten  odbędzie się w m mjseu 
zw yk łych  posiedzeń T rybunału L'ywilnogo w 
w W arszaw ie  przy ulicy D ługiej, pod Nr. 54<4 
w W y d z ia le  I ,  a licy tacja  rozpocznie się od / x

Ct ;  ‘ t » ’d. 28 M arca (9 K w ietnia, 1870 r.
R adca D ^ o ru , Zgorsk).

N  D .2 8 1 9 -  P isarz 'Irybunalu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do art. 682 K . P . S. w iadom o czy­
ni iż n a  żądanie W ojciecha i Ju l j i  z A dam ­
sk ich  m ałżonków  Spingiew iczów  obyw ateli w 
W łocław ku O kręgu  W łocław skim  zam ieszka­
łych , a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  
i całego  postępow ania subhastacyjnego u  T eo ­
d o ra  Ł ąck iego  A dw okata  p rzy  Sądzie A p e la -
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cyjnym Królestwa Polskiego w W arszawie pod 
Nr. 1775 zamieszkałego obrane mających, w 
poszukowaniii sumy rs. 2,250 z procentem 5%  
od dnia 23 Sierpnia (4  W rześnia) 1865 r. i ko­
sztów od Izraela Guranowskiego i Jetty z Spo- 
kojnych Guranowskiej c^yli obojga małżonków  
Guranowskich obywateli, w łaścicieli nierucho­
mości w mieście W łocławku przy ulicy Nowej 
i Żabiej pod Nr. 392 lit. A . B . położonej, teraz 
Nr. 314 A .B .  oznaczonej, tamże zamieszkałych, 
protokółem W ilchelma Sobotowskiego Komor­
nika przy Trybunale tutejszym w dniu 7 (19)  
Czerwca 1866 r. sporządzonym, w drodze Są­
dowej przymuszonego wywłaszczenia, zajętą i 
zaaresztowaną została

NIERUCHOM OŚĆ  
w m iejcie W łocławka, mianowicie Nr. 314 lit.
A .  przy ulicy Nowej i Żabiej, zaś Nr. 314 lit.
B . oficyną zwaną przy ulicy Żabiej dawniej pod 
Nr. 392 lit. A .  B . w Powiecie i Okręgu W ło­
cławskim Gubernji W arszawskiej pod Okrę­
giem Sądu Pokoju Okręgu W łocławskiego w 
mieście Brześciu Kujawskim egzystującego po­
łożona, prawem własności do egzekwowanych 
dłużników Jetty z Spokojnych i Izraela mał­
żonków Guranowskich należąca i w tychże po­
siadaniu zostająca, poszukiwaną wierzytelnością 
hypoteeznie obciążona, jedną nierozdzielną u- 
żywalność i całość stanowiąca.

Na gruncie tej nieruchomości są następu­
jące zabudowania:

1. Dom masiv z cegły palonej murowany o 
parterze i jednem piętrze i dwóch facjatach da­
chówką karpiówką kryty, dwa kominy murowa­
ne mający, pod domem tym są piwnice muro­
wane. s

2 . Słup sosnowy w ziemię wkopany.
3. Brama z desek.
4. Studnia z pompą drewnianą.
5. Słupki w ziemię wkopane.
6. Dom oficyną zwany masiv murowany o 

parterze i jednym piętrze, oraz poddasznych mie­
szkaniach dachówką karpiówką kryty, trzy ko­
miny murowane mający.

7. Przedział na bramę przeznaczony deskami 
zabity.

8 . Oficyna o parterze ze stajniami i komór­
kami pod jednym dachem, karpiówką i holen- 
derką kryta, komin murowany mająca, budo­
wla ta jest zbudowana z bali sosnowych.

9. Bndynek z drzewa deskami kryty.
10 . JJudynek z desek deskami kryty, w któ­

rym jest chlewik i kloaka.
11. Śmietnik z desek,
12. Cztery słupki z żerdzi w ziemię w ko­

pane,
13. Komórka z desek deskami kryta.
14. Drwalnia z desek w części dachówką, a  

w części deskami kryte.
15. Komórka w słupy z desek deskami kryta.
16. P lac pod budowlami.
17. Dziedziniec wybrukowany.
W  nieruchomości tej jest 23 lokatorów z 

> imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uiszcza­
jących, w akcie zajęcia wymienionych, prócz 
tego są jeszcze lokale niewynajęte.

Obszerniejszo opisanie powyż zajętej nieru­
chomości znajduje się w akcie zajęcia u sprze­
dażą dyrygującego Teodora Łąckiego Adwo­
kata przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Pol- 
saiego w W arszawie pod Nr. 1775 zamieszka­
łego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzeda­
ży w kancelarji Trybunału tutejszego w W y­
dziale I złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjacli doręczono:
1. Stanisławowi Jezierskiemu Pisarzowi Są­

du Pokoju Okręgu W łocław skiego w mieście 
Brześciu Okręgu W łocławskim urzędującemu 
na ręce własne.

2. Ludwikowi Zarembie Prezydentowi miasta 
W łocław ka w temże mieście W łocławku Okrę­
gu W łocławskim  urzędującemu na ręce własne.

Obudwom d. 10 ( 22 ) Czerwca 1866 r. 
W niesiono do akt hypotecznych nierucho­

mości w mieście W łocławku Nr. 392A. i 3 9 2 B. 
w Brześciu dnia 11 (23) Czerwca 1866 rokuj 
a w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań w 
Kancelarji Trybunału tutejszego, na ten cel 
utrzymywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień 1 wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Tiybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w Warszawie w W ydziale I, w miej­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej nod 
Ai 549 o godzinie 10 zrana dnia 2 ( 14) W rze- 
śnia 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Ł ąc­
ki Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Kró­
lestwa Polskiego, którego zamieś zkanie jest wy­
żej wskazane.

W arszawa d. 24 Czerwca (6  L ipca) 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej w 
-Warszawie.

Warszawa d. 24 Czerwca (6  L ipca) 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dniach 2 (1 4 ), 16 (2 8 ) W rze­
śnia, 30 Września (12  Października) 1§66  r., 
trzech publikacji zbioru objaśnień i warunków  
sprzedamy nieruchomości w mieście W łocław ­
ku, mianowicie Nr. 314A  przy ulicy Nowej i 
-aiiej, zaś Nr, 314B  oficyną zwanej przy ulicy 

?  e.'> óawniej pod Nr. 392A , B., w okręgu

W łocławskim gubernji W arszawskiej położonej 
Trybunał tutejszy wyrokiem d. 30 W rześnia 
(1 2  Października) 1866 r. zapadłym, wyznaczył 
termin do przygotowawczego przysądzenia rze­
czonej nieruchomości na d. 14 (26) Listopada  
1866 r. godzinę 10 rano, który się odbędzie w 
miejscu zwykłycli posiedzeń Trybunału Cywil­
nego gubernji Warszawskiej w Warszawie, w 
W ydziale I  pod Nr. 549 przy ulicy Długiej.

Licytacja w terminie przygotowawczego przy­
sądzenia zacznie się od sumy rs. 2,500 jako  
szacunku przez popierających sprzedaż poda­
nego.

W arszawa d. 3 (15) Października 1866 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
W  terminie powyższym z odroczenia na d. 

15 (27) Listopada 1866 r. przypadającym nie­
ruchomość Nr. 314A . B ., w mieście W łocław­
ku położona, przysądzoną została przygoto­
wawczo Teodorowi Łąckiemu Adwokatowi za 
sumę rs. 2,500 i Trybunał wyrokiem daty 15 
(27) Listopada 1866 r. zapadłym wyznaczył 
termin do ostatecznego przysądzenia rzeczonej 
nieruchomości na dzień 13 (25) Lutego 1867 r. 
godzinę 10 rano, który się odbędzie w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego gu­
bernji Warszawskiej w W arszawie w Wydziale 
I, pod Nr. 549 przy ulicy Długiej.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 7,605 kop. 
33  Vji jako 2 3 części szacunku przez biegłych  
w taksie sądowej 11a żądanie Domu Handlowe­
go Friedrich A d olf Schlejeher sporządzonej 
wynalezionego, lub też w taksie na żądanie 
Spingewiczów jeżeliby takowa była nakazaną 
wynaleźć się mianego.

Warszawa d. 22  Listop. (4  Grudnia) 1866 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
Gdy termin powyższy nie mógł przyjść do 

skutku z powodu zaszłych sporów, zatem Try­
bunał Cywilny tutejszy wyrokiem ilacyjnym  
daty 8 ( 20 ) Maja 1867 r. zapadłym, wyzna­
czył nowy termin do ostatecznego przysądze­
nia nieruchomości Nr. 314ab. w mieście W ło­
cławku okręgu W łocławskim  położonej na d. 
15 (27) Czerwca 1867 r. godzinę 10 rano lecz 
takowy z powodu sporów spełzł bezskutecznie, 
zatem Trybunał wyrokiem ilacyjnym daty 8 
( 2 0 ) Stycznia 1868 r. zapadłym, wyznaczył 
nowy termin do ostatecznego przysądzenia 
rzeczonej nieruchomości na d. 16 (28) Luteo-o 
1868 r. godzinę 10 rano, który się odbędzie 
w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cy­
wilnego w W arszawie w W ydziale I, pod Nr. 
549 plzy ulicy Długiej.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 7,605 kop. 
3 3 '/a j ako V3 części szacunku przez biegłych  
w taksie sądowej na żądanie Dom u Handlo­
wego Frindrich A d olf Schlejeher wierzyciela 
hypotecznego sporządzonej, wykazanego, lub 
wrazie nakazania nowej innej taksy od V 3 czę­
ści szacunku wynaleźć się mianego.

W arszawa d. 9 ( 21 ) Stycznia 1868 r. 
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
Gdy i termin powyższy spełzł bezskutecznie 

Trybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem w 
dniu 7 (19) Sierpnia 1868 r. wydanym, Igna­
cego Jabłońskiego, Patrona przy Trybunale 
Cywlinym w P łocku , tamże w m. P łocku za­
mieszkałego, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyjne- 
go u Stanisława Rotwanda, Patrona przy Try­
bunale Cywilnym w W arszawie pod Nr. 1779 
również w W arszawie zamieszkałego, obrane 
mającego, w miejsce W ojciecha i Juiji z Adam ­
skich małżonków Szpingiewicz do dalszego po­
pierania przymusowego wywłaszenia nierucho­
mości Nr. 314A  i 3 l4 B , a dawniej pod Nr 
392A B ., w m. W łocławku położonych podsta­
wił, poczem wyrokiem ilacyjnym datv 22  Stycz­
nia (3 Lutego) 1869 r. nowy termin do osta­
tecznego przysądzenia Wzmiankowanych nie­
ruchomości przysądzenia na d. 5 ( 17) Marca 
1869 r. godzinę lO z rana oznaczył. Termin 
ten odbędzie się w tem co i poprzednie miejscu 
a licytacja _ rozpocznie się od sumy rs. 7 605 
kop. 3 3 '/j jako % części szacunku taksa bie- 
głych  wykrytego.

Sprzedażą kieruje obecnie Stanisław Ro- 
tmand Patron, ktorego zamieszkanie jest po- 
wyżej wskazane. r

W arszawa d. 23 Stycz. (4  Lutego) 1869 r.
Radca Dworu, ZgoTski.

Gdy termin powyższy spełzł bezskutecznie, 
Trybunał Cywilny w W arszawie wyrokiem w 
dniu 27 Marca (8  Kwietnia) 1870 r z ilacji 
wydanym, nowy termin do ostatecznego przy­
sądzenia nieruchomości w mieście W łocławku  
pod Nr. 314a 1 314b a dawniej pod Nr. 392ab, 
położonyeh na d. 12 (24) Maja 1870 r. god. 10 
f  rana oznaczył. Termin ten odbędzie się w 
temze co 1 poprzednie miejscu, a licytacja roz­
pocznie się od sumy rs. 7,605 kop. 33 ' 3 jako  
/s c z ę śc i  szacunku taksą biegłych wykrytego. 
Warszawa d. 28  Marca (9  Kwietnia) 1 8 7 o l  

   Radca Dworu, Zgórski.

n ow eDrad8le m - ^ rawnie zaJ«te m eble je s io -  

lichtarzlj platomwane® fn^o*0 kar^rD1° ^ ' ^ ne’r e k  w Z łn tei • ’ fu tr0  sk o iiksy  1 zega-
tnia i s l o  'r. ’^ d z f u "  *  13 ,2 ?  ,K w ie' 
B ram ą, o g o d z . H ł Z  8™ ° Z el-łZQą- ra jo  oa Starym m ieście i

w dn iu  14 (26 ) t .  m. i r . o god z . 10 ran o  n a  
ta rg u  G rzybów  zw anym  w W arszaw ie  p rz e z  
p u b liczn ą , l ic y ta c ję  s p rz e d a n e  z o s ta n ą .

H . Kietliński, K om orn ik .

N. D . 2853. W  dniu 8 ( 20)  Kwietnia 1870 
r. o godzinie 4 z południa na targu Muranów  
prawnie zajęte ruchomości, jako to: Kanapa na 
orzech, w dniu 9 (21) b. m. i roku o godzinie  
12 w południe na targu Grzybów, meble jesio­
nowe, sosnowe i garderoba w tymże dniu o go­
dzinie 10 z rana na targu za Żelazną bramą, 
przedmiota w zastaw dane jako to: materję 
wełnianne, nankin, drelih płótno, korty, ża- 
gnot i t. p. na targu za Żelazną bramą w moc 
postanowienia Sądu przez publiczną licytację 
sprzedane zostaną.

Pawłowski, Komornik.

ZAPO ZW Y EDYKTALNE  
I ŚLEDCZE. 

B H 30B H  KT> CY /IY .
N D . 2779. Ci/ylb llcnptim im e.ibłtuu, 

noA /i/fiu  ttb Huonh.
B H 3hiB aeT t chmt. M upTuuy H H jy nocTO- 

hhhuio mHTejH flepeBHH KceHwnojih, B ta r o -  
paficK aro y*3fla, hłihIi HeityBt.cTHaro no n t -  
CTy upeÓHBaHia, ja ó b i bu, TeueHin 30  *Heft 
hfh jch  b i  3fll;mHe»n, CyjT. ąjih BbiexymaHia 
npm-OBOpa, nog-n onaceHie*n> saKOHHbixT. no- 
catflCTBift.

r. JIh o b t., M apxa 18 (3 0 )  ju k  1870 r .
IIpejetjaT ejibC T B yiom iS  Cygba,

MaXHHKOBCKifi.

W zywa niniejszem  Marcijana* Ja n d ę  sta łego  
m ieszkańca z wsi K siężpola B iełgorajsk iego 
Pow iatu , obecnie niewiadom ego zm iejsca swe­
go zam ieszkania, ażeby w przeciągu dni 30, 
staw ił się w tutejszym  Sądzie d la  ogłoszenia mu 
w yroku pod rygorem  praw nyeh następstw .

Ja n ó w  dn ia  18 (3 0 ) M arca 1870 r.
Sędzia Prezydujący, M aclinikowski.

N . D. 2815 . S a d  Policji Prosiej w P ilicy .
W dniu  1 i 13) L isto p ad a  lrtb9 r. od osoby 

p o d ejrzanej w gm inie Żarnow iec o leb ran o  ko- 
s/.yk, filiżankę i nóż sreb rn y  z c )frą  J .R ., k tó ­
re  w depozycie Sądu P opraw czego w C hęci­
nach z n a jd u ją  się. W zywa zatem  niew iadom e­
go  w łaś ic ie la  pow yższych rzeczy, iżby z do­
w odam i uspraw ied liw iającom i własność jeg o , 
w ciągu dni 30 po odbiór takow ych do Sądu 
w C hęcinach zg łosił s ię , gdyż po upływ ie tego 
czasu , w edle przepisów  praw a postąpionem  bę­
dzie.

Pilica  d. 27 Marca (8 K wietuia) 1870 r. 
Podsęriek, Tomaszewski.

N. D. 2717. Hvjzpdflumc.iM /oii
f i  o  A ? f / / i  U 6'fj I l i j A m i / c K b .

Bhi3M BaeTi ch.M1i M om aa iiypniTwoTi ;kh- 
t<mu 4epeBHH KpeHrw, tmmhw Ko3 /1oh0 łły.i- 
Tycfcaro yT>34a, 4a6hf bt» TeweHin 3 0  4H eń
HUlMCfl CT* CK33SHHM1] Cy4*Ł MO CoGCTBCHHO-
■wy ĄlóAy, b t, npoTHB-ioMT, c/iyna-E, nocT y- 
rMeiio e t  hhm t, ó y ^ e rb  no cyinecTBVK>mn.« b
laKOHawb.
n y .iT y c K te /p  28 MapTa (9 A n p t m )  1870 r .

n p e ^ c B ^ a T e  ibCTByroujii', Ć y4bn,
UlKyiHpcKin.

N. D . 2 7 7 6 '. Ci/Ab H cnpaeum e.ibnoU
lloAHUi'i i/Ti TlyAm ycKb.

B w a u a a e i t>  c h i i i  Ań3WKa A a u n ^ a  /(oMÓb 
n p o w m m K>maro bt> 4 e p . X\rB/ieBo, im hh l i  
K.ieiueBo n y . i r y c K a ro  y t a ^ a ,  iibine n o  mu-
CTy mnTeabCTBa nonansoTnoM y, 4»6bi b i
TeneuiH 30 4 n e ń  h u h  ich b t, cKa3aHHwń Cy4 b  
bt> npoTHHHo.MT, c.iyua'B , nocTyn/TeHo ct» 
huwt. óy4eT7» no cyu^ecTB.vrouiHMi aaKOHaivn,. 
I ły  iTycKT. 4- 26 MapTa (7 Atipu.TH) 1870 r. 

llpe4ctJ4aTe/łi,cTny!om iM  Cy4 bfl,
LLIft.IH pCKlH.

N. D. 2782. Cff-.rb llpncm oil noA W iiu
bb lbtHOlflUł/j.

OóbHBHHefb, h to  31 / l H„ a PH (12 Cbespana) 
1870 r. b t, 4 epenpn  R ó to b b  4 o ó k h  r«HHw 
lex y T w  M aaoBeuKaro y t . u a ,  y „ e p ll He3Ha. 
Kov,b.n HeHoBtKb H H uifi, a w tro m in  okoho  
70 H tT b  o t t ,  po 4 y, cpe4H H ro BoapacTa, bo- 
aocon b  nepH bU b, necKoHbKo c t4 h T H b in ,, 
Aiiąa n p o 4 o ,ir i  B aTare, o c o ó s u b  n p n M tio .T b
H-BTb, HM-tu-b Ha ceÓH 0 4 em 4 y, ujHHe.ib H at 
c t p a i o  cyKHo, K a a r a n t  u s t, Htc b o ,ib K o  ua- 
CTH nopTHHiiłaMH necipbiM H , cyKeHHwe e t -  
pwe luraH hi, opoHaouhin KaM.io.iKe, pyóauiK a, 
c a n o r ii , cyKoHHaH porara.H  m a n n a  MaioBaro 
U B tTy, yM epm in HeaoB-BKT, roB opii.ib , h to  
e« y  n.MH Bon y p 0jK4eHb m b  4 ep  1 'p łu -  
Ka h .ih  KyuhiHa, bo t o  H eonpaB .ia/ioch no 
TO\iy npocH Tb B ennie / l im )  n 'i tK > u ie  c o t -  
46Hie o e ro  jmmii iłu  u  MtcT.y noCTOHHHaro
e ro  HivrreibcTBa, 4a5bi oób to m t, aoH ecrn  
3,4tmHoM y im h ,IoMHińHCKo.My I lc n n a n n  
TeHbHe.My Cy4 y.

ThiKoijHH-b, MapTa 19 (3 1 ) 4 . 1870 r .
r i 0 4 cy 4 0 KT,, MaeBCKin. * ■

LISTY GOŃCZE. 
C IH C K H H E  J H C T H .

N . D. 2717. C yĄb  / / cąpanum e.ua/ oii 
U u. im ti/i nt, Pu pt Mb.

E a a r o F O j ia T - b  bc* b o c h h u b  h  r p a f f i j a n e s i a  
B .ia c T H  T i n a T e a b H o  cji-b^htb K a p j a  T p a t e H i y  
n o c T o a H n a r o  H ii iT e jia  # e p .  H rMHHŁI X .Tf.B H cica. 
a  H b lH fi HCM3 BBCTH UrO n o  M kC T y n p e Ó H B a H lH  
o O B H H fie M aro  o  n a p y i n e i i i n  n p a B K i t  o  p e-  
i tp y T C H O ił o f ia a a u H O e T H  11 b t ,  c a y n a t ,  n o n u K B  
BT» Cy^T» HOCTOBUTb.

n p H M tib i ero  e.if,*yiom ia: .If.T b  oTt  p o iy  
11, pocT b cpe^HiS, ra a a a  rojryO -.e, bojocm  
TevH O -pycue, hoct, « poT i, ywTipeHHbie, i n ­
n e  K pyraoe , ocoóbie npn«T,rbi HenMbeT-b n®- 
JiOBHHbi yKa3aTeJibHaro n u b i j a  y npaE ołi 
pyKH.

I ’. P a ^ o u t ,  27 M apTa ( 8  A n p tx a )  1870 r.
IIpo ^c tjaT erb cT B y io m iS  Cvjbr, 

KocTepcKió.

u- * * .
vvzywa wszelkie w ładze tak  cyw ilae ja k o

tez  1 wojskowe, aby na  K aro la  G rzendzę s ta ­
łeg o  m ieszkańca wsi i gm iny C hlew iska, a  obe­
cnie z pobytu niew iadom ego, o naruszenie  
przepisów  o służbie wojskowej obw inionego, 
uwagę swą zw racały, » w razie u jęc ia  Sądowi 
tu tejszem u odstawić raczy ły .

Rysopis jeg o  je s t  następu jący : ła t  21. wzrost 
średn i, oczy n iebieskie , włosy ciem nó-blond, 
n o s i  u sta  m ie rn y  tw arz o k .ąg la , znak i szcze­
gólne: nie ma połowy pa lca  w skazującego u 
p raw ej ręki.

R adom  d. 27 M arca ( 8  Kwietnia) 1870 r.
S ędzia  P rezydujący , K ostersk i.

N. D. 2713. Cyt ]-b Ilcnpauum c.ibH ott 
n o .iu u iu  Hb K li.ibifarb. 

n p eg ia ra eT i, EctM t bj&cthmt,, H aójioja- 
lomHMT, aa nopHflKosfb h 6e30nacH0CTbK>, ja -  
Sbi 98sbiKa JIe83epoFH>ia x h tc a h  jep . Bhxo- 
roHT>, KtxenKoH Tyfiepiii h y * 3 sa  capupaio- 
m sroca n e p e j t  cTporocTbio sah-OHa TinaTenb- 
B'b cjrfcgiijii 11 bt> cxyua* noSiiaHiHjocTepiuiu 
ho 3gtuiB ifi min SxHmafiiuiit CyjT>.

npHM tTbi ero: JTfcT-b 50, B tpoH cnoB tsan iii 
eBpeiicKaro, pocTy Bbime cpe*H aro, j i n j e  
npoflOjiroBaToe, rjiaaa  impHbie, hoct, ocTpbiit 
Oopoflii h ycbi p u m ie .

r .  K tJibnbi, flHH 19 (3 1 ) M apTa 1870 ro ^a . 
IIpejeliflaTeJibCTByioiitifi Cy^ba, 

KojiemCKiii Aoecop'b, MhuhhckiB.

*  . *  *
W żywa w szelkie w ładze nad bezpieczeń­

stw em  i porządkiem  w k ra ju  czuw ające, aby' 
E jz y k a  Lejzorow icz, m ieszkańca w siR ialogon, 
G ub ern ji i Pow iatu K ieleckiego, przed w ym ia­
rem  spraw iedliw ości ukryw ającego się , pilnie 
ś ledziły  i w razie u jęc ia  Sądowi tu tejszem u lub 
najbliższem u dostaw ić raczyły.

Rysopis: la t 50, wyznania m ojżeszowego, 
w zrost więcej jak  ś re d n )  tw arz śc iąg la , oczy 
piw ne, nos śpiczasty , wąsy i b roda rude.

K ielce da ia  19 (31) M arca 1870 roku.
Sędzia P rezydujący,

A sesor K olegialny , M iciński.

N . D. 2716. AoMXiinc.KiU  C i/,/o  
H cnputtum e. u ,u  oil Ih /.iu itiii. '

n p O C H T - b  F C t  B O e H H b lH  H r p a 2 i f l l ,H C H i n  B x a -  
c th  o ó p a T i i u b  cEoe o c o ó e n H o e  BHiiMaHie H a  
e B p e a  i a ł ł ó y  P o p H O B H U B , n p e i K j t  b t ,  j e p e -  

b h *  B h o p h  B tx H , n u H H t  XoaHe, Ma30Ben- 
K a r o  y t 3 j a ,  JIomikhhckoB P y 6 e p B i n  n p o m i i -  

B a i o m a r o ,  H b i H t  n o  m Iicto n p e ó b i B a H i i o  H e -  
H n i t C T H a r o ,  11 b t. c j i y u a t  n o H M K ii K a K T . y r o -  

J O B H a r o  n p e c T y i j H u a  c i c p b i B a i o m a r 0 C H 0 T T > 3 a -  
K O H H a r o  n p o c x t f l O B a i i i a  a p e c T O B a T b  n j o -  
C T a B H T b  B t  3 g t i n H i ( ł  H 4 H  ó j i H a t a f i m i f i  Cyj-b.

IIpHMf/rbi TopEOBHła c.ił.jy iom iii: JItT-b 
o t t .  pofly 43, pocTy Bbiuie cpegHnro, b o jo c h  
Ha ro x o B t uepBbie e t  ctguH H , OpoBH ą e p .  
Hbie, rx a 3 a  m iB nue, jm ne h ho c t, n p o jo a ro -  
BaTue, poTT, yMtpeHHbia, n o jó o p o g o K t oó- 
p o cm ip  EOJiocasm uepiio  ca, cIsjumii ocoO bix t 
npHMtTT, HeniiteTT,.

T. Houma, 19 (3 1 ) MapTa 1870 r.
IIpesctjteTaJibCTByioinia C yjbn ,

M njibGepn..

JY £>. 2743. t'U/1'b Tlpormoii fJo. muiu,
o b  A u n u p .

BnaroEOJiHTT, bcH BOeHHbie a rpamRaHcisie 
BxacTii Haójno^aioutie sa  nopasaoMT. H cno- 
K oficTB ieut sA taiH aro Kpaa, oópaTHTb oco- 
CBofieHHoe CBoe BHHMaHie na  6 u b . Ce- 
KBecTpaTopa K ap o aa  P e ren b  npoaiHBaBmaro 
b t. ro p  PiiHHHh, BT.3jioynoTpe6xeHiB n o cx y - 

oÓBHHaeMato n  b t. c x y a a t  dohmeh e ro , 
HesiejjeHHO satm H eM y hxh  ójKrnafimemy C y-

S y  HO CTaBIITb fi aa rO BO XH XH.
IIpiiM tTbi P erexa ca tg y io m ie : ott.

74, pocTy c p e jn a ro , Jiime K p y r a o e ,  eo jio ch  
H a  rojiOB* n e p H u e c b  n p o c tg b io , H O ctupoTT, 
OÓbIKHOBO HH bie ,  O C O O e H H b lX b  H p H H t T T .  H e H -  
H t e T T . .

r .  JlanHO jh h  19 (3 1 ) M n p ra  I 8 7 O ro^a. 
IIoscyjKOKT,, CyjHKOBCKii}.


